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GAZET WOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w uiiejseu 10 hal., 

pocztą 16 hal. ~  Biura Bedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hau8ananna I. 9. — Listy należy frankować.

łłeklainacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi ni. 88.

Prenumerata z przesyłką poeztową wynosi r o czn ie  32 K., p ó łr o c z n i e  16 K., k w a r t a ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 71 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r ta ln ie  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. —■ P ren u m era ta  zag  i a u ie z n a : W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K, 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki1', dodatek miesięczny do „Uazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczhow* po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłą :z ie Agęneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pisaż Hausmanna I. 9. I w binrze Ludwi­
ku Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we b rancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue de 
Varenr.fi.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. M inister w yznań i oświaty zamia­
nował nauczyciela re lig ii w żeńskiem  semi- 
narynra nauczyeielskiem we Lwowie i p ro­
wizorycznego kierownika lwowskiego m ę­
skiego sem inaryum  nauczycielskiego, ks. W a­
lentego W o łc z a ,  dyrektorem  tegoż zakładu.

P. M inister wyznań i oświaty zam ia­
nował rzeczywistego nauczyciela w szkole re ­
alnej w Tarnowie, dr. M aksymiliana S c li o e- 
n  e 11 a, rzeczywistym nauczycielem c. k. Aka- 
mii handlowej we Lwowie,

P. M inister w yznań i oświaty zam iano­
wał prowizorycznego głównego nauczyciela 
męskiego sem inaryum  nauczycielskiego w 
Stanisławowie, dr. M ichała K o c i u b ę ,  rze­
czywistym głównym  nauczycielem w mę- 
skiem sem inaryum  nauczyeielskiem we Lwo­
wie. ___________

P. M inister handlu zatwierdził pono­
wny wybór Lazara B l o c h a  na prezydenta 
a M ichała K u l a k a  na w iceprezydenta Izby 
handlowej i przemysłowej w Brodach na  r. 
18 0 2 .

Obwieszczenie
• k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 4 

Q Nlla b, r. do 1. 106.480, w sprawie wetery- 
dr7JUo-policyjnych zarządzeń pod wzglę- 
e,ti przywozu zwierząt racicow ych (bydła 

r°gateg0, owiec, kóz i świń) z W ęgier do 
* r.ólestw i krajów reprezentow anych w Ra- 

'(m państw a, — zamieszczone je s t w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Gaze­
ty lw ow skiej.

E)

GDY ASTRY M i l
(Ciąg dalszy).

IY.
Gdyby człowiek m ógł sobie wydrzeć 

^yobraźnię i nie przeżywać przyszłości, by- 
°hy życie daleko, daleko wrażliwsze !

Tak przeszłam w myśli wszystko co się 
stanie, gdy p. Żerska zrozumie cały oa/om  
s^»go nieszczęścia, gdy zobaczy syna ! Takie 
straszne sceny przesuwały mi się przed oczy-
11 iaL’ tyle się nacierpiałam  przez tę resztę 

uróży do Vrcli, że gdy się naprawdę p. Aei- 
dowiedziała, gdy rzeczywiście zobaczyła 

.aryana — wszystko zdało mi się niezmier- 
nie ebłodnem  i banalnem .

M usiałam  sob ie c ią g le  pow tarzać: oto 
ten  cz łow iek , blady jak  płótno — z ustam i 

ardzo czerw on em i i z w łosam i polep ionem i 
V7°d y , którą m u c ią g le  na g łow ę przykła- 

a.lą. n ieru ch om y i obojętny — targn ą ł się na  
sw oje życ ie  z m iło śc i zaw iedzionej i ma za- 
edw ie k ilka dni życia  przed sobą. — Za kilka  

aQt W ejdzie w w ieczn ość  —  pozna tajemnicę.
istnienia. Oto ta kobieta, która w tej 

chwili z niezm iernym  spokojem wpuszcza do 
szklanki limonady kawałki lodu — a za chwilę 
będzie z niezm ierną starannością porządko- 
Wać pokój, a potem usiądzie przy um ierają­
cym i od czasu do czasu powie coś bardzo 
Zwyc:ząjnego — to matka — tracąca ukocha­
n o  jedynaka.

CZĘŚĆ AIEURZĘDOWA

Lwów, 0 września.

Ogłoszenie w Zagrzebiu, oraz jego okrę­
gu, sądów doraźnych i poczynione jed n o ­
cześnie zarządzenie do wprowadzenia ich 
w życie, poskutkowały. W  stolicy chorwa­
ckiej ustały od razu zaburzenia, ulice przy­
brały zwyczajny wygląd, wszystko powraca 
do norm alnego stanu, tak, iż uprawnionem  
zdaje się być przypuszczenie, iż sądy doraźne 
nie będą miały prawdopodobnie sposobności 
do wykonywania smutnej swojej misyi. — 
Nim jeszcze władze rządowe uciekły się do 
ostatecznego środka, dziennik H watske Praoo  
ogłosił odezwę komitetu wykonawczego p ra­
wicy sejmowej, w której powiedziano: „De- 
monstracye, których jedynym  celem było za­
znaczyć prawo narodu chorwackiego do dzie­
dzictwa ojców — przybrały kierunek, m o­
gący patryotycznie czujące serce napełnić 
tylko niepokojem. Narodowi chorwackiemu 
niszczenie cudzej własności nie może przy­
nieść korzyści; może to przynieść tylko szkodę 
dobru publicznemu. Dla tego komitet wyko­
nawczy prosi swych przyjaciół i zwolenni­
ków, aby nie brali udziału w dalszych de- 
m onstracyaeh". Do powyższej odezwy przy­
łączyli się także członkowie mniejszości sejmu 
i rady miejskiej. Równocześnie zaś znaczna 
grupa kupców serbskich ogłosiła plakatami, 
że wszyscy oni są „dobrymi Chorwatami" 
i nie m ają nic wspólnego z artykułem, prze­
drukowanym  w Srbobranie. Autorowie de- 
klaracyi nazywają naród chorwacki „pełnym 
sławy" i proszą o przyjęcie tego oświadcze­
nia, jako zadośćuczynienie za obrazę narodu 
chorwackiego ze strony Serbów.

Bardzo rozpowszechnionem jest zdanie, 
że wybuch od dawna był przygotowany i 
ze agitatorzy skorzystali tylko ze sposobnej 

jaką  nastręczył wyżej wzmiankowany 
i  v  i - ^ ^  uJŚcie niechęci Chorwatów 
do Serbów. W artykule tym, k tóry  ukazał 
się pierw otnie w jednym  z dzienników bel­

gradzkich, powiedziano między m n e m i: „Zna­
m iennym  dla chorwackiego narodu objawem 
jest gloryfikacja Zwonimira, który z własnej 
woli złożył Papieżowi przysięgę hołdowni­
czą, a tern samem państwową potęgę Chor- 
wacyi oddał w obcą służbę, jakoteż gloryfi- 
kacya bana Jellacicza, jako „bohatera", mi­
mo, że Jelacicz pod maską narodową służył 
jedynie antiludowym i reakcyjnym  celom. 
Naród, który ideał swój znajduje w poświę­
caniu własnej siły ludowej dla obcych poli­
tycznych celów, jest „narodem lokajów" i 
nie ma prawa domagać się czegokolwiek od 
przyszłości. Pozostanie on „narodem  loka­
jów po wsze czasy". W dalszym ciągu autor 
artykułu wyraża nadzieję, „że Chorwaci zleją 
się w jedną całość z Serbami. W śród inteli- 
gencyi chorwackiej je s t liczny zastęp ludzi, 
którzy pracują nad przyspieszeniem tego pro 
cesu, ponieważ rozumieją, że jedynie serbska 
idea narodowa oznacza niezależność polity­
czną i kulturalną".

Na pogląd ten odpowiedział w tonie, 
tak ostrym wpływowy organ zagrzebski 
Hmatslce Pravo, iż to mogło tylko dolać 
oliwy do ognia. „Czyż można wdawać się w 
rozbiór takiej g łupoty? — czytamy tutaj. 
Idea narodowa serbska — to bizanty- 

! nizm, niewolnictwo, uległość panowaniu lu- 
I dzi obcych. Serbowie nie posiadają żadnej 

kultury, a tylko niektóre osobniki wśród 
nich przyswoiły sobie pewien pokost cywi­
lizacyjny. Gdy się tę farbę sztuczną zmyje, 
to pozostanie dzikość, barbaryzm w całej 
swej nędzy. S tan  taki trw ać będzie dopóty, 
dopóki Serbowie odrzucać będą dobro­
dziejstwa oświaty chorwackiej i dopóki s ta ­
wać będą na przeszkodzie Chorwatom w 
spełnieniu" ich misyi na B ałkanach. Wogóle 
nie is tn ie ją  Serbowie, są to tylko Chorwaci 
tacy sami, jakim i my jesteśm y". W  końcu 
tej nam iętnej repliki czytamy : „Zgody po­
między ideą serbską a chorwacką nie bę­
dzie nigdy. Albo walczy się o wolność i 
jedność, albo też o służalczość i schylanie 
głów przed obcymi. Kto tego ostatniego p ra­
gnie — niech wystąpi z szeregów!"

Podczas czterodniowych zaburzeń are­
sztowano ogółem około 200  osób. Oddane 
one będą po ukończeniu policyjnego docho-

sztowano za zcizrerame ouw iesz^ei- o za­
prowadzeniu sądów doraźnych, przekazane 
zostaną tylko policyi, gdyż tego rodzaju 
występki nie kwalifikują się przed sądy do­
raźne.

Ban Chorwacyi k r. K huen Hederwary, 
który bawił na kuracyi w Ostendzie, powró­
cił wczoraj do Zagrzebia i kazał sobie zaraz 
zdać sprawę o zajściach. Pochw alił on po­
czynione zarządzenia i polecił utrzym anie ich 
nadal w mocy.

0 „MORSKIE OKO".
Morskie Oko (schronisko Towarzystwa 

Tatrzańskiego), czw artek 4 września.

(W Zakopanem i nad „Morskiem Okiem").

Od czasu wyjazdu z Krakowa we śro­
dę przed południem, n ie m ieliśm y ani chwil­
ki spokoju, ani też stolika, aby módz choć 
w kilku słowach opisać wam w rażenia chwil 
bieżących. A je s t ich tak dużo ! O najw a­
żniejszych zajściach dni ostatnich wiecie z 
telegramów. Wyjeżdżając z Krakowa mieli­
śmy kilka razy sposobność rozmówić się z 
członkami sądu rozjemczego, którzy bez za­
pytania zwrócili się do nas z pochwałami dla 
m iasta Krakowa i dla przyjęcia jakiego tam 
doznali. Prezydent W inkler zachwycony był 
Krakowem, który go — jak  mówił — przyj­
mował jak  jakiegoś panującego.

We środę około godziny 4 po południu 
przybyliśm y do Zakopanego. Peron przepeł­
niony tłumem ludzi. Setki pięknych Polek, 
przeważnie z W arszawy, w gustow nych ser- 
daczkaeh i eleganckich strojach przedstaw ia­
ły  widok tak uroczy, że nie dziwiliśmy się 
wcale zachwytowi naw et naszych hardych 
przeciwników. K orreferent węgierski dr. La- 
ban pełen  podziwu zwraca się do JE . dr. 
Tehorznickiego i powiada, że mu się Zako­
pane tak podoba, iż chętnieby tu został. JE . 
Tchorznicki odpowiedział z m iejsca: „Gut, 
w ir behalten beide Seen und Sie auch".

Pozostanie samiuterika jak  kołek — do 
końca życia— przez całą może długą starość— 
samiuterika.

Muszę sobie to ciągle powtarzać, by nie 
zapomnieć, że mam przed sobą duży dram at 
życiowy. Inaczej zdawałoby mi się, że tutaj 
nie zaszło nic, przestałabym żałować t. j. za­
pom niałabym  żałować. Przecież ostatecznie 
tylko uczucia budzą uczucia! (Idy ich nie 
można w drugich wyczuć, ma się przed sobą 
manekiny, lalki, m arjonetki — i losy ich są 
tak bezbrzeżnie obojętne !

* **
Dwa dni upłynęło w dusznem powie­

trzu pokoju chorego.
Że przestawała być noc — a zaczynał 

się dzień, poznawałam jedynie po tem, że raz 
zapalano, drugi raz gaszono lampę.

M aryanowi groził ciągle krwotok.
— Jeśli przyjdzie, będzie ostatni —ostrze­

gał doktor.
— Chory musi przedewszystkiera nie 

mówić. Jedno’ słow o—-zbyt głośne — może 
sprowadzić katastrofę! Z wytężoną uwagą pa­
trzałyśm y na każdy gest, każde poruszenie 
Alaryana, aby uprzedzić myśl, zadowolić ży­
czenie. Gestów tych  zresztą i poruszeń było 
niezmiernie mało.

Leżał nieruchomy jak  trup. Czyżby z ta­
kim wysiłkiem ochraniał w sobie życie?

Trzeciego dnia, gdy pani Żerska wypro­
wadzała właśnie lekarza, z którym zawsze 
rozmawiała długo — M aryan poruszył się i 
skinął. —  Podeszłam szybko.

Dał znak, bym się nachyliła  jeszcze
niżej.

Pani niech do niej idzie zaraz!!!
szepnął.

— Do niej ? — szukałam myślą, kogo 
chce wskazać.... czy O strzyeką?

— Pani wie ?
— Wiem, wiem — zapewniałam — zupeł­

nie nie wiedząc co robić.
— Pani je j pow ie— że musi przyjść na 

mój pogrzeb. M a iść tuż za trum ną; tylko 
tyle chcę.

Oczywiście m yślał o Ostrzyckiej.
— N iech pan tyle nie mówi. Już 

wszystko wiem. Spełnię.
— Pani pójdzie i powie jej to zaraz. 

Słowo mi pani da?
W ahałam  się.
Jem u na  twarz poczęły występować ru ­

mieńce podniecenia.
— Musi *iść za moją trum ną, blisko, 

blisko! Słowo, że pani pow ie? — N iech pani 
prędko da słowo bo pozrywam b an d aże! — 
Sięgał już po nie.

J e z u s ! M ary a! dałam słowo co prędzej. 
Byłabym przysięgła niewiem co— tak się lę­
kałam, że obnaży ranę.

— Ale zaraz, zaraz.... nalegał jeszcze.
Wchodziła p. Żerska, więc zamilkł, tylko

patrzał na mnie uporczywie.
Przeraziłam  się..
Tak patrzą zbratane ?. sobą miłość i 

śm ie rć !

V.

Zebrałam się i poszłam.
Pierwszy raz od trzech dni patrzałam  

znów Da słońce i ludzi.
Kto była Ostrzycka wiedziałam już po­

przednio od doktora. Opowiedział, rai że 
mieszka w dworku podmiejskim z m atką i 
dwojgiem rodzeństwa dalekich, że ojciec je s t

rządcą w jakim ś okolicznym majątku, że sto­
sunki m ateryalne są więcej niż skromne, że 
jednak  nie ma tygodnia, by się koło H alki 
ktoś nie kręcił. Ojciec kazał jej zaręczyć się 
z jednym  z dygnitarzy miasteczka. Cztery 
dni przed ślubem zerwała. Opuszczony oblu­
bieniec rozpaczał tak, że mało zmysłów nie 
postradał. Przyszedłszy w reszcie do jak iejś 
równowagi, przeniósł się aż h en  na  Kaukaz.

I  znów zjawiła się falanga p re ten d en ­
tów, między nim i by ł M aryan.

Przed  kilku dniam i panna zaręczyła się 
z jak im ś bogatym  obywatelem  z pod Płocka — 
a M aryan — wpakował sobie kulę w płuca.

—  To je s t wszystko — co mogę pani po­
wiedzieć, zakończył referat doktór. P annę 
Ostrzyeką spotykam po salonach. Jest tak 
m ilczącą i twarz ma tak poważną, oczy tak 
zawsze spuszczone, że n ie  umiem sobie wyobra­
zić swobodnej rozmowy z nią. —  Ja  osobi­
ście, poza „tak" i „n ie", nic n igdy z niej nie 
wydobyłem. A starałem  się co praw da rze­
telnie, bo byłbym chętnie i na sobie chciał 
doświadczyć tego nieprzepartego czaru. M am 
nawet uczucie, gdy w obec jej czarnej, w y­
smukłej postaci (bo ubiera się zawsze czarno) 
nie doznaję żadnego w rażenia, a  ten  i ów, i to 
z najtęższych osobników, wpatrzony w n ią  jak
w tęczę, że jestem  jak iś upośledzony od n a ­
tury.

— Przypom niałam  sobie to wszystko 
idąc spiesznie jednem z wydłużonych przed­
mieść W oli.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ludwika Dóbrzyńska-Rylńcka,



"W ogóle urok Zakopanego w ywołał a t­
mosferę jakąś dziwną, zupełnie inną  od tej, 
k tóra panowała w Gracu. W ydaje się, jakby 
między spornem i stronam i nastąpiło jakieś 
zbliżenie, przynajm niej osobiste.

Prezydent W inkler i radca Dworu dr. 
K ora mieszkają w Skoezyskaeh, profesor B al­
zer w willi obok, a in n i członkowie sądu w 
willi „Koleba". Profesorowi Balzerowi Zako­
pianie zgotowali owaeyę, wznosząc okrzyki 
na jego cześć ; panie rzucały kw iaty do je ­
go powozu.

Zaraz po przyjeździe obaj Szwajcaro­
wie, prezydent W inkler i prof. Becker, w y­
razili życzenie oglądania Zakopanego. P re ­
zydenta W inklera oprowadzał p. Józef Ko- 
ścielski, profesora Beckera poseł Danielak. 
Becker, zapalony turysta zachw ycał się gó­
ram i naszem i i tw ierdził, że już od kilku­
nastu  la t tęsknił do Tatr. „Nietylko Szwaj- 
carya — powiada — ma piękne góry". N a­
stępnie inform ował się o Morskie Oko. Pos. 
Danielak wyjas'nił mu, mówiąc, że Morskie 
Oko tern jest dla Polaków, czem dla każde­
go Szwajcara jest Schwytz a lbo^U ri. „Oo- 
byście W y powiedzieli, gdyby W am to ktoś 
chciał zabrać!" W ieczorem  h r. Tadeusz Dzie- 
duszycki zaprosił gości na koiacyę. Oprócz 
członków sądu obecni byli także p. Józef 
Kościelski, poseł Kozłowski, prof. Kostane- 
cki, kilka pań, między temi p. Kostanecka, 
h r. Szembekowa, pna Tchorznicka, razem 26 
osób. Panował nastrój bardzo przyjem ny, n a ­
wet se rd eczn y ; nie przypuszczałby nikt, że 
tu przy jednym  stole siedzą dwie ostro zwal­
czające się strony. A le to tylko pozory. Przy 
stole obrad poufnych sądu nic się nie zm;e- 
n i ło ; szczęściem wymiana tak przeciwnych 
zdań nie prowadzi do ostrych starć po za 
obrębem obrad.

Przy kolacyi konw ersacya była francu­
ska. H r. Tadeusz Dzieduszycki wzniósł fran ­
cuski toast na  cześć dr. W ineklera i obcych 
gości. Dr. W inckler odpowiedział serdecznym 
teastem  na cześć Polek. JE . dr. Tchorzni- 
eki, jak  wiadomo, znakom ity znawca i wielki 
m iłośnik muzyki, zasiadł do fortepianu i za­
g ra ł kilka pieśni narodow ych; panie śp ie­
wały i znowu na  chwilę wyglądało, jak  gdy­
by n ie  zacięty spór sprowadził tu W ęgrów  i 
Szwajcarów, ale jakaś uroczystość zbratania 
narodów. N aw et stary  Lehoczky nie mógł 
się wstrzym ać od wypowiedzenia słów po­
chwały i podziwu, które wcale nie robiły 
w rażenia konw enansu. Dziś w Roztoce, przy 
śniadaniu opowiadał jeszcze , jak  wielkie 
w rażenie w yw arł na nin>,-śpiew pań pol­
skich.

Dziś o siódmej rano wyruszyliśm y do 
M orskiego Oka. Pierw szy raz powozy doje­
chały nową doskonałą drogą krajową aż do 
Morskiego Oka. Przypadek zarządził, że p ierw ­
szy w ysiadł hr. W ładysław  Zamoyski, n a ­
wiasem mówiąc, obywatel, z którego kraj 
może być dumnym.

W  Roztoce zatrzymaliśmy się; starosta 
now otarski p. Rudzki podejmował gości w 
schronisku Pola, poczem wszyscy udali się 
pieszo doliną Białej Wody do miejsca, w któ- 
rem  Rybi Potok wpada do Białki. Szwajcarzy 
nie szczędzili słów uznania dla przepięknej 
okolicy. Profesor Becker m ów ił: „My Szwaj-
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X II 
(Ciąg dalszy).

Gdy Sylwia steruje ku wybrzeżu w kie­
runku Duingt, Lózian ukazuje ręką żerdź 
w etkniętą na małej skalistej wysepce, wy­
stającej z wody.

— W idzi pani — mówi dalej — w 
tern miejscu zwanem  Roselet, odkryto, temu 
lat ze trzydzieści, ślady nadbrzeżnej osady, 
zalanej obecnie zielonemi wodami jeziora, 
skąd wydobyto szczątki wyrobów garncar­
skich, zbroje, naszyjniki, kosy i sprzęty go­
spodarskie. Tam żyii, tysiące la t temu, przod­
kowie ludzi z Duing i Talloires. Legenda 
utrzym uje nawet, że oni dotychczas żyją i 
mieszkają pod nam i, w zalanem mieście, po- 
dobnem do m iasta Is, z bajek kornw alijskich. 
Gdy w ciągu dni lata, woda wyjątkowo staje 
się przejrzystą, starzy rybacy utrzymują, że 
widzą w głębi jeziora dzwonnice kościo­
łów i spiczaste dachy dziwnych domów z 
wieżyczkami.... W edług miejscowej tradycyi, 
to m iasto było zatopione z tej przyczyny, 
że mieszkańcy jego odmówili gościnności je ­
dnej starej żebraczce, która była czarownią. 
Podczas nocy, w pełni księżyca, koguty zato­
pionego miasta pieją w głębi wody a dzwo­
n y  zwołują na nabożeństwo. Bez legen-

caizy nie jesteśm y zazdrośni, owszem cie­
szymy się, że i gdzieindziej jest ładnie. Mało 
jest, powiada, w Szwajearyi okolic tak pię­
knych, jak te tu taj". Tak spędziliśmy czas na 
miłej pogawędce. Nagle prof. Becker znikł 
i po jakimś czasie widzimy go na drugim  
brzegu Białki. Przeskoczył przez skały i rwący 
potok, aby zbadać także drugi brzeg. P ro ­
fesor ma wciąż mapę w ręku, rysuje i czyni 
zapiski, często się pyta o w yjaśnienia, k tó­
rych mu udziela inżynier Skoda i dr. Eljasz 
Radzikowski. W reszcie nadeszła chwila, która 
może była rozstrzygającą dla procesu — do­
tarliśm y —  już przez terytoryum  węgierskie, 
do miejsca, w którern Potok od Rybiego 
wpada do Białki. W idok jest tak przekony­
wujący, że wszelkie dalsze dyskusye i obrady 
są właściwie zbyteczne. Białka je s t rzeką 
prawie szeroką, Potok Rybi zaś ma węższe 
znacznie koryto i wyższe, wpada prawie pro­
stokątnie do Białki — słowem dla każdego 
jest widocznem, że to nie jedna i ta sama 
woda, ale dwa odrębne potoki. W ęgrzy ze 
swojein twierdzeniem , że Potok od Rybiego 
i B iałka to jedno i to samo, z czego kon­
kludują, że granicą ma być także Potok Rybi, 
wprost się ośmieszyli. Prof. Becker rysował, 
a dr. W inkler stanął jak przykuty; po chwili 
zawołał: „Das sollte der dr. Bólcs (obrońca 
węgierski) konstatiren  ! L  Ale cóż, kiedy dr. 
Bolcsa, nie ma. Pojechał z Gracu do Pesztu, 
celem poczynienia przygotowań na przyjęcie 
sądu i zasiągnięcia inform acyj u rządu i je ­
szcze nie wrócił. M a się dopiero zjawić nad 
Morskiem Okiem. - -  Także dr. Lehoczkyego 
nie było. Zabłądził wrzekomo w J.esie i 
nie można było go znaleźć. Był tylko dr. 
Laban. W  am barasie powiada, że potrzeba 
zbadać góry, czy tam  nie ma gdzieś pod­
ziemnego połączenia Potoku od Rybiego z 
Białką. N aturalnie, że n ik t tego na  sery o nie 
bierze. W racamy do Roztoki ztam tąd idzie­
my do wodospadu Mickiewicza, drogą zbu­
dowaną przez Towarzystwo tatrzańskie. — 
Ze wstydem niektórzy z naszych przyznali 
się, że widzą te wspaniałości T atr po raz 
pierwszy w życiu, ludzie, Którzy znają Tyrol 
i Szwajcaryg bardzo dokładnie.

Wozy nasze czekały koło mostu nad 
wodospadem Mickiewicza. Już chcem y sia­
dać, gdy nagle słyszymy głos dr. Labana. 
Z kieiiszkiem w ina tokajskiego w ręku wy­
głasza improwizowany toast na cześć Gali- 
cyi, narodu polskiego i Towarzystwa T atrzań­
skiego. Danielak odrpowiada. Laban wyraża 
życzenie, aby więcej nie było n igdy  sporów 
między W ęgrami a Polakami. My odpowia­
damy, że „i ten spór był zbyteczny". Le- 
huczkyemu przedstaw iają dr. Punikłę i in ­
nych członków zarządu Towarzystwa T atrzań­
skiego : „Dann sind w ir ja  P reunde". Zno­
wu „ein A ugenblick der Tiiuschung". Zre­
sztą kto tam  wie. W szak nie brak i bardzo 
wpływowych W ęgrów, od których słysze­
liśmy zdanie następujące: „Dziwi mię, ,ze= 
rząd węgierski już dawno spornej ziemi nie 
oddał Polakom".

O godzinie pół do trzeajfi przybyliśmy 
do „M orskiego Oką . Oczekiwały nas setki 
powozów, tłum y ludności, przeważnie góral­
skiej, oddziały Białczan, sołtysi, Zakopanie 
z chorągwiam i. W krótce zjawia się i dr.

dy jednak prawdą jest, że to miejsce za­
ludnione jest um arłym i. W ybrzeża stacza­
ją  się wszędzie tutaj prawie prostopadle do 
w ody ; każdego roku nieostrożni ludzie a 
przedewszystkiem  dzieci, topią się, a zwłoki 
ich nie bywają r ig d y  wyrzucane na po­
wierzchnię, jezioro nie oddaje ciał które po­
chłania. Ondyna ukrywa je  zazdrośnie —  bo 
mamy tutaj także naszą Ondynę. Ukazuje 
się w okolicach półwyspy A ngon, wieczora­
mi, w których spodziewa się jakiej ofiary. 
Jak  tylko jakiś biedak tonąc, zanurza s^ę w 
wodzie, ona wydaje straszny okrzyk tryumfu 
i rzuca się naprzód, aby pochwycić topielca. 
Jak  starożytna najada, k tó ra  wciągnęła w 
toń wody młodego Hylasa, ujm uje go z m i­
łością w ram iona i unosi w głąb  swego 
pałacu w zaezarowanem mieście na spodzie 
jez io ra ... Widzi więc pani, że łódź nasza 
płynie w tej chwili po nad jiarodem  um ar­
łych. N iech się więc pani nie dziwi, jeżeli 
te wszystkie dusze wywierają tajemniczy 
wpływ na nasze myśli i grobowy ton nadają 
rozmowie....

— Jai pana proszę — przerw ała zno­
wu Sylwia — dość już z tym i nieboszczy­
kami!... Jestem  zdania Goethego w W ilhel­
mie M eistrze : „Uciekajmy od nocy, uciekaj­
my od śm ie rc i! Żyjący należą do dnia, do 
szczęścia, do czasu..."

— W iec pani. czytała W ilhelm a Mei- 
s tra ?  — spytał Lózian zdziwiony.

— Gzyż nie było to obowiązkiem ar­
tystki, zmuszonej do śpiewania M ignon, Am­
brożego Thom as?... Jeden  z moich znajom ych 
dał mi to niegdyś do przeczytania, u trzy­
mując, że jestem  podobna do Feliny , że 
jestem  tak  samo p o g an k i i .roztrzepaną, jak 
ona.

— Rzeczywiście — oświadczył Le- 
zian — m a pani urok, ożywienie i samo 
dzielność filuternej koraedyantki, która sta-

Bólcs, który przywiózł deputacyę W ęgrów 
z kom itatu spiskiego i - -  adwokata ksAHo- 
hemiohego niejakiego Kleina. Czego oni chhie- 
li?  Tego sam iby n ie  potrafili powiedzieć. 
Mówili jakiś czas z W inklerem, Lehoezkyra 
i Labanem  i poszli. Dr. Bolcs przywiózł 
także skargę na górali, że zburzyli świeży 
most, który ks. Ilohenlohe kazał nad M or­
skiem Okiem postawić „dla wygody sądu". 
Żądał odbudowania go — dano mu do zro­
zumienia, że może to zapisać do innych  pre- 
tensyj węgierskich.

Po obiedzie dr. W inkler, dr. Tehorzui- 
cki, Laban, Becker, Korn, dr. Radzikowski 
i Skoda poszli na stok Opalonego na dalsze 
oględziny a Lehoczky z Kośeielskim zostali 
nad Morskiem Okiem i długo z sobą roz­
mawiali. Rozrzewniającym  był widok górali 
i sołtysów, którzy podczas tej rozmowy przy­
stąpili do p. Kościelskiego i prosili go, aby 
„ziemia nasza przy nas została". N aturaln ie 
p. Kościelski ich pocieszał, że spraw a jest 
słuszna i że w Bogu nadzieja, ale on nic 
zrobić nie może, bo przecie nie jest sędzią. 
Smutno odeszli, ale odchodząc jeszcze raz 
wołali: „Coby nam  nasej ziemi nie zabrali".

O godzinie 6 sąd w rócił z Opalonego 
i zaczęła się poufna narada z wykluczeniem 
obrońców. Omawiano wynik oględzin, wzglę­
dnie w ysłuchano opinii rzeczoznawcy. Jaką 
ona jest? To tajem nica, oczywiście, ale czyż 
może być niekorzystną dla n as?  W ęgrzy o- 

R zyw iśeie chcą ignorow ać rezultat oględzin 
i liczą teraz na swoje „dokumenta".

N astąpiła wspólna kolacya w schroni­
sku Towarzystwa tatrzańskiego, które zosta­
ło zam knięte dla publiczności i urządzone 
wyłącznie dla sądu, delegatów i dziennika­
rzy. Wszyscy rzucili m iny urzędowe i zapa­
now ała znowu atm osfera przyjacielska, ko­
leżeńska. Przy szam panie wiceprezes Towa­
rzystwa tatrzańskiego dr. Ponikło wzniósł w 
języku francuskim  zdrowie obcych gości. 
Prezydent W inkler odpowiedział: „Piję zdro­
wie szlachetnych  Polaków, k tórych my Szwaj­
carzy znamy z rycerstw a, dzielności i w iel­
kiej przeszłości historycznej".

Burza oklasków i c h ó r : „Niech żyje 
nam " wtórowały tym słowom. Poseł Kozłow­
ski wzniósł toast na cześć narodu węgier­
skiego. Dr. Lehoczky przystąpił do stołu na­
szego i w języku francuskim  pow iedział: 
„Polacy i W ęgrzy byli zawsze przyjaciółmi, 
wyrażam nadzieję, że zostaną nim i także w 
przyszłości. Niech żyją Polacy 1“ Zaśpiewa­
liśmy pieśń narodową. Wszyscy człon­
kowie sądu odkryli głowy i stojąc w y­
słuchali. N astąpiły potem  piękne k ra­
kowiaki i inne piosenki narodowe. O go­
dzinie 10 członkowie sądu udali się na spo- 
S y n ek , został tylko profesor Becker, spę­
dzając czas na  wesołej gaw ędce z nam i do 
północy. Pierwszy raz. powiedział, byłem w 
Krakowie, w mieście, którego języka nie zna­
lem , ale zaraz czułem się tam, jak  w do­
mu. Tak samo tutaj. P. Kasprowicz zanucił 
kilka pio^ąnek szw ajcarskich i długi czas 
spędziliśmy jeszcze korzystając z uroczej nocy 
nad brzegami M orskiego Oka.

Była już godzina 2, gdyśm y się udali 
na spoczynek do schroniska. Becker nie 
chciał korzystać z tego i spał pod gołem

nowi wesołą nu tę  w nudnym  i n iejasnym  
romansie... Jesteś pani ładna  i podniecająca, 
jak  ona.

Jednocześnie długo i czule przypatruje 
się swojej towarzyszce, korzystając z ostatnich, 
czerw onych błysków zachodu.

M rok pada, jak  brunatna gaza na u 
śpiony krajobraz, na m iasteczka, gdzie spo­
kojne św iatełka zapalają się tu i ówdzie. J e ­
zioro zachowuje jeszcze delikatną swoją bar­
wę liliową; po nad szczytami góry E ntre- 
rernes, błyszczy gwiazda sam otna, a senna 
woda odzwierciedla połam ane jej światło. 
Zwolna, z w innic A ngon i D uingt, rozlega 
się cały koncert krystalicznych tonów i co­
raz wyraźniej słyszeć się daje, w miarę, jak 
noc nad ch o d zi; podobne to do oddalonej i 
delikatnej muzyki wykonywanej na h a r­
monium. To żabki zielone, powyłaziwszy na 
w ilgotne od rosy pnie winnej latorośli, w i­
tają gwiazdy ukazujące się na jasnym  błę­
kicie.

Sylwia rzuciła na ławeczkę kapelusz, 
który jej zawadzał. Popraw ia ręką obfita p u ­
kle kręconych czarnych  włosów i ten  ruch 
jeszcze w ilie j czyni ją  podobną do Feliny  
Goethego.- F ig la rne  błyski świecą w czar­
nych  jej oczach; pochwyciwszy w przelocie 
wy$az zachwytu, z jak im  siedzącj naprze­
ciw towarzysz na nią patrzy, i p ragnąc 
przerwać kłopotliwe milczenie, przem ówiła 
nagle :

— Niech pan przyzna, że ta poezya 
zapadającego wieczoru daleko więcej uspo­
kaja i lepLj wpływa, niż pańskie historye 
o topielcach i m iastach zatopionych... Oświe­
cające się okna domów, dymiące kom iny w 
domach, gdzie się przygotowuje posiłek wie­
czorny, szybkie kroki robotników pow racają­
cych z w innic do miasteczka, powolny ruch 
wozów dążących do oberży, a naw et ten  kon­
cert żabek zielonych uradow anych wieczorną

niebem , tak  samo hr. Zamoyski i kilku i®' 
nych.

*
JE . Prezydent Tchorzaicki szczęśli*1' 

un iknął przykrego wypadku w W iedaiu. K°' 
nie powozu jego, którym i jechał z dwoh 
kolei południowej do północnej w Wiedn] 
spłoszyły się z powodu piorunu, który 
dobno uderzył w bliskości. Koła wozu i i l  
szel zostały strzaskane, a JE . Tchórzcie^ 
wyskoczył nie odniósłszy żadnego szwank11 
W ęgierscy członkowie sądu którzy dotarli ó1 
dworca kolei północnej, widząc że dr. Tehoit 
n icki nie przychodzi także nie odjechali i od' 
roczyli wyjazd do rana.

* **
P. A lfred Szczepański, jako s ta ry  Z ak | 

pianin doręczył członkom sądu rodzaj 
moryału, w którym  omawia znaczenie i koH' 
sekweneye sporu.

Sz. Kwaszewski.
.....

Gem Wieli i  Poznam
Jak  już wiadomo, cesarz W ilhelm  przy 

ją ł przedwczoraj przed południem  na osobnej, 
trwającej blisko pół godziny audyencyi, ks- 
A rcyb iskupa Stablewskiego. W edle K uryer# 
Poznańskiego, cesarz W ilhelm  przyjął z wiej' 
ką uprzejmością ks. A rcypasterza, który z po­
wodu osłabionego jeszcze zdrowia nie mógł 
wziąć udziału, ani w uroczystości odsłonię­
cia pom nika cesarza F ryderyka III., ani W 
galow ym  obiedzie.

O przyjęciu duchow nych i cywilnych 
dostojników w dniu przyjazdu cesarstw a do­
noszą d z ie n n ik i:

W  wielkiej sali recepcyjnej stanęło w 
półkolu około 30 osób. Na jednein  skrzydle 
półkola usiadł cierpiący ks. A rcy p aste rz : 
obok niego stali ks. biskup dr. Likowski, 
ks. biskup A ndrzejew icz i ks. kanonik Kwia­
tkowski. Dalej superin tendent generalny  i 
reszta cyw ilnych dostojników. Dopiero, gdy 
marszałek dworu dał znak laską, że cesar­
stwo idą, w stał ks. A rcypasterz, a oboje ce­
sarstwo, każde z innego skrzydła przystępo­
wali do gości i z każdym zam ienili słów 
kilka. Cesarzowa zwróciła się pierwsza ze 
słowami współczucia do ks. A rcybiskupa, a 
także cesarz rozm awiał z nim  uprzejmie.

Ks. A rcybiskupów 1 Stablew skiem u zło­
żyli wizyty ks. Ludwik bawarski i kanclerz 
hr. Buelow. Ks. Ludwik zwiedził przy tej 
sposobności szczegółowo w towarzystwie ks. 
A rcybiskupa w spaniałą katedrę.

W  uroczystości odsłonięcia pom nika ce­
sarza F ryderyka  wzięli z Polaków udział tyl- 
ks. F erdynand  Radziwiłł, a to —  jak tłóuia- 
czy D ziennik Poznański — ze względu na 
powinowactwo księcia z dworem królewskim, 
dalej członek Izby panów hr. Hutten-Czap- 
ski i szambelan H enryk  Dzierżykraj - Mo­
rawski.

Z okazyi pobytu w Poznaniu cesarz za­
mianował rzeczywistymi radcam i tajnym i na­
czelnego prezesa dr. B ittera i prezydenta  ko

ciszą, wszystko to jest życie, a co do mnie, 
nic m nie więcej nie cieszy i nic na mnie 
lepiej nie działa, jak  widok życia... No, pa­
nie poeto, otrząśnij się z m elancholii i po­
wiedz mi pan  coś, coby tworzyło harm onię 
z urokiem krajobrazu, z wiekuistem pięknem 
gór i je z io ra !

—  D opraw dy? toby pani przyjemność 
zrobiło ? — szepcze Lózian głęboko wzru­
szony.

— W ielką przyjemność.
— A więc, dob rze! powiem pani w ier­

sze, które" napisałem  wczoraj w nocy, w słu­
chując się w łaśnie w skrzeczenia żabek.

I  gdy barka cicho płynie po spokojnej 
toni wód, z niejakiem w ahaniem  debiutanta, 
Lezian. wypowiada swoje wiersze — opiewa­
jące naturalnie wdzięki Sylvii i m ieszczące 
w sobie praw ie wyznanie....

W  czasie gdy deklamował, zbliżyli się 
zwolna do wybrzeża i przez szereg topol, mo­
żna już było widzieć oświetlone okna hotelu 
Bean-Site. Gdy skończył, Sylwia przez chwilę 
milczała, a potem szepnęła :

— Bardzo pięknie... Oto już w ynagro­
dziłeś mnie pan za swoje m elancholijne h isto­
rye cm datarne...

Lódż^ przybiła do brzegu. Lózian przy­
wiązał łańcuch do pnia  drzewa i pomógł 
pannie  Alassio wysiąść.

—  Nawet pani nie zapyta dla kogo 
napisałem  te w iersze? — rzekł trochę zbity 
z tropu.

— A na  cóż? — odrzekła z odrobina 
ironii —  nie jestem  ciekawa... Zresztą, m niej­
sza o dedykacyę, jeżeli wiersze są ładne.

Lezian zagryzł usta i w m ilczeniu już 
przeszli przez ogród hotelu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ttlisyi Kolonizacyjnej dr. W ittenburga, ta j­
nym radcą, starszego burm istrza W ittinga. 
a r .  H utten  Czapski otrzym ał order korony 
klasy drugiej, a p. Morawski takiż order 
klasy czwartej.

_ Z Poznania donoszą do dzienników 
berlińskich, że przy wjeidzie cesarza do te­
go m iasta zauważano w ogóle znaczne luki 
Da . trybunie, przeznaczonej dla radców 
wiejskich i ich rodzin. Powodem tego było 

ze wszyscy radni Polacy zażądali kart 
wstępu dla siebie, żon swoich i córek i nie 
zrobili z nich użytku.

, Podobnie m iała się rzecz podczas re- 
w ,i 5 korpusu pod Ławdcą, gdzie trzeba było 
około 300 miejsc, zamówionych przez Pola­
ków, obsadzić w eteranam i, aby cesarza nie 
raził widok pustych ławek.

Poznań, 6 września. Cesarstwo n ie ­
mieccy wraz z następcą tronu i osobami or 
szaku odjechali wczoraj po południu do 
Poczdamu. W  drodze na dworzec kolejowy 
tworzyli eskortę konni strzelcy. Publiczność 
zegnała cesarza i cesarzową owacyjnie.

Petersburg', 6 w rześnia. Nowosti piszą, 
ze podróż cesarza Niemiec do Poznania ma 
w przeważnej mierze cechę dem onstrow ania 
przyjaźni na rzecz Rossyi i jest niejako ep i­
logiem zjazdu w Rewlu.

B irk. Wiedomosti zaznaczają, że toast 
na cześć cara, wzniesiony przez cesarza W il­
helm a i serdeczne przyjęcie przedstawicieli 
armii rossyjskiej powita bezw atpienia sym ­
patycznie ludność rossyjska.

Kongres syonistów w  Mińsku.

, ^ Z M ińska donoszą o następującem  o- 
ui zającem zajściu. Do tego m iasta w ysłała 

'edakeya warszawskiej Gazety Polskiej spe- 
korespondenta, aby zdał redakcyi 

°kładną sprawę ze zwołanego tam  po raz 
Pierwszy w państwie rossyjskiem  kongresu 

•tek syonistycznych. W ybór padł n a p . Je- 
\  rzeS° O hrensteina, jako publicystę, posiada-
\  jacego znajomość języka hebrajskiego i żar­

gonowego.
_ Przedwczoraj, dnia 4 b. m. otrzymała 

Pomieniona gazeta od p. Ohrensteina z M iń­
ska taką depeszę:

„Po otrzym aniu biletu wstępu na kon­
gres syonistów zostałem napadnięty przez 
«um  żydów, złożony z kilkuset osób, Bito 
mnie, powalono na ziemię. Rozległy sio
krzyki obelżywe. Po dłuższym czasie przybył
przewodniczący kongresu i uspokoił tłum . 

ochroną policyi udałem się do hotelu.
^  ^  i-i- 31§ napadu pewtórnego, wracam

P an O hrenstein — pisze Gazeta Pol- 
) ca -  nie ma przyjaciół wśród pospólstwa 
jdowskiego. Dla czego ? Chyba dla tego, 

ud czasu do czasu informuje czytelników 
P° skich, w sposób przedmiotowy, ale na ogół 

'^ tyczny o ruchu syonistycznym ....
, Na kongres przybyło kilkuset delega­
c i  naw et z najodleglejszych kresów pań­

stwa rossyjskiego, jako t o : z Baku, Perm u, 
tyflisu, Irkucka, W ładywostoku i t. p.

W arszawskich syonistów reprezentują: 
pW okat przys. Jasinow ski i p. N atan ęoko- 
:° w, redaktor aż dwóch organów żydowskich: 
^ b ra jsk ie j Eacefiry i po polsku drukowane­
go Izraelity.

Na porządku dziennnym  obrad znajdu­
je się między innem i, sprawcy „żydowskiego 
mnduszu narodowego11, „nacyonalizacyi wy­
r w a n i a  i kultury", „ekonomiki syonistycz-
n°-żydowskiej“ i t p.

Dzienniki warszawskie pisząc o zebra- 
jjlu się kongresu zaznaczają, że ruch syoni- 

yczny, taki, jakim  jest, stanowi nic inne- 
So, tylko środek do zorganizowania się ży- 
c  i umocnienia ich solidarnej działalności 

^.środow iskach chrześciańskieh. Słowem syo- 
ni2m zastępuje dziś już dla żydów mutatis 
'H''tan<Us daw niejszą organizacyę kahałową 

nadto stanowi czynnik nie tylko wyzna- 
lowy, lecz przedewszystkiem narodowy.

Z Wilna.
(Wystawa rolniczo-przemysłowa.)

,\ 3 Gedyrninowy znajduje się w prze
edniu otwarcia pierwszej rolniczo-przemy- 

;(1°wej wystawy, urządzonej przez wileńskie 
9warzystwo rolnicze i czyni ku temu odpo-

walską, które mają razem 298.252 kilom e­
trów kwadratowych przestrzeni i liczą oko­
ło 10 milionów mieszkańców (podług ogol- 
nego spisu ludności z 1897 roku 9,695.283). 
Aby uprzytomnić sobie rozległość tego ob­
szaru, nadm ieniam y, że królestwo włoskie 
ma tylko 286.648 kilometrów kw adratow ych, 
je s t więc mniejsze od_ niego o cała niem al 
gubernię suwalską, mierzącą_ 12.551 kilom. 
kw ad ra t, a królestwo pruskie ma 348 607 
kim. kwadrat., czyli, że go przewyższa zale­
dwie o jedną siódmą część. _

W  obee tego, że gubernia w ileńska bę­
dzie naturaln ie najliczniej reprezentowana 
nadm ieniam y jeszcze, że zajmuje ona 42.530 
kilometrów kwadrat., to znaczy że jest wię­
ksza od pojedynczo wziętych tak ich  państw, 
jak Belgia, Holandya, Dania i Szw ajearya i 
że liczy 1,591.912 mieszkańców Samo mia­
sto W ilno liczy przeszło 160.000 m ieszkań­
ców'. . ,

Obszar ten, graniczący od północy z 
morzem B a łty c k ie m  od ujścia N iem na do 
ujścia Dźwiny zachodniej, choć m e bogaty 
w węgiel kamienny i m inerały, posiada zie­
mie na ogół żyzne, ogromne lasy, iczne je ­
ziora i rzeki, rozległe łąki, pastw iska i tor­
fowiska, znaczne pok ady gliny i wapna a 
nadto już pewną ilość zakładów przem ysło­
wych i fabryk.

'  W ystaw a obecna — w m yśl progra­
mu -  ma n a p r z ó d  na celu w yjaśnienie rze­
czywistego położenia gospodarstwa wiejskie­
go i połączonej z niein wytwórczości prze­
mysłowej, oraz zaznajomienie ze stanem rze­
m iosł i drobnego przemysłu. Nadto dąży do 
tego aby ożywić we właściwym kierunku 
rozwój wszelkich gałęzi gospodarstwa wiej­
skiego i wytworzyć rynki zbytu dla produ­
któw wytwórczości rolniczej i przemysłowej 
przez zbliżenie producentów i konsumentów.

Rzadko które z miast drugorzędnych 
dzięki swym okolicom, wspaniałym  świąty­
niom i p a m ią tk o m  przedstawia tyle uroku 
i z a ję c ia ,  eo W ilno, a niewiele miast w o- 
g ó lep o siad a  tak malowniczo i dogodnie po­
łożony park, jak ogrod pobernardynski, w 
którym wystawa rozbiła swoje namioty.

Ogród pobernardynski, w części odkry­
ty w części zarosły starem i drzewami, choć 
z dwóch stron okolony W ilejką, po za którą 
na przeciwległym brzegu wznoszą się stro­
me i urwiste krawędzie góry i rzykrzyskiej, 
leży właściwie prawie w środku m iasta i nie 
ma takiego punktu, ażeby do niego było wię­
cej nad 10—15 m inut drogi pieszo. Od zbie­
gu placu K atedralnego i ulicy Zamkowej pro­
wadzi do bramy wchodowej ul. Botaniczna, 
którą, jako stanowiącą główny dojazd do w y­
stawy, zarząd miejski w lipcu r. b. znacznie 
rozszerzył i starannie wybrukował.

Przy wejściu na wystawę, widzimy na 
prawo słynny kościół św. Anny, klejnoci 
gotyku ceglanego, a za nim  poważne muiy 
kościoła Bernardynów  i dalej nieco św. Mi­
chała. Na lewo srebrzy się w półkole W ilej- 
ka i złoci się jej wysoki i urwisty brzeg 
przeciwległy. W ilejką rwie bystro i opodal 
tworząc wąwóz, rozdzielający górę Zamkową 
z jej w spaniałą basztą od góry T rz y k rz y s k ie j ,  
wpada do W ilii. Są to ram y dla wystawy 
czarujące.

Po nad W ilejką rzucono lekki i ozdo­
bny most, prowadzący do letniego lokalu 
klubu szlacheckiego, położonego prześlicznie 
wśród zieleni na skłonie góry Trzykrzyskiej, 
z widokiem na cały park wystawowy i część 
miasta. Kto zechce stam tąd pójść wyżej po 
wijących się ku górze ścieżkach, ten z jej 
szczytu ujrzy śliczną panoram ę całego W il­
na z przepysznie zakreślonym lukiem W ilii 
i panoramami widnokręgu, k tórą z panora­
mą Salzburga śmiało porównać można.

Urządzeniem wystawy kieruje ściślej­
szy komitet wykonawczy z prezesem Towa­
rzystwa rolniczego br. Adamem Broel-Plate- 
rem na czele.

Oprócz zebrań pryw atnych, codziennych 
koncertów „F ilharm onii" warszawskiej i ró­
żnych przedstawień, zapowiedziany je s t raut 
w dzień otwareia w ystaw y (piątek 12 wrze­
śnia) w sali miejskiej, dwa wielkie bale ko­
mitetowe w sali klubu szlacheckiego 14 i 20 
w r z e ś n i a ,  oraz w spaniała ilum inacya na wy­
stawie dnia 19 września.

Wlednie przygotowania. 
t . Bywały już w W ilnie w ciągu osta- 
^ lego dwudziestolecia m ałe wystawki m- 

entarza z oddziałem przemysłowym, urzą- 
zą^e co la t parę przez miejscowe Towarzy­

stwo wyścigów konnych, ale miały one za­
kres j charakter bardziej partykularny, tym- 
^asem , obecna wystawa obejmuje nietylko 

uacznig większy obszar tery toryalny, lecz ma 
(j* . o ważniejsze i rozleglejsze cele i za-

Obszar terytoryalny wystawy obejmuje 
siedno g u b e rn ii: w ileńską, kowieńską, gro- 
Z1«ńską, mińską, witebską, kurlandzką i su-

,  Gazeta Lwowska" z dnia 7.

Lwów, 0 września,

—  JE. Apolinary Jaworski, Prezes 
Koła polskiego, bawi we Lwowie.

— Wiadomości kościelne. Archidye-
cezya lwowska ob. łać. Szambełanem Jego Świą­
tobliwości Leona XIII zamianowany został ks. 
dr. Bolesław Twardowski, kanclerz konsystorza 
metropolitalnego. — Odznaczony przywilejem no­
szenia R. et M. ks. Józef Mykietiuk, katecheta 
ginm w Radowcach.

Dyecezya przemyska ob. łać. Przeniesieni: 
ks. Jędrzej Ostrowski z Zarszyna na wikarego 
Jo Łańcuta, ks. Michał Kuczek do Zarszyna, 
ks. Karol Materna do Górna.
września 1902.

— Wiadomości osobiste. P. Henryk 
Melcer - Szczawiński, zaszczytnie znany pianista 
i kompozytor, przybył do naszego miasta, ażeby 
uczestniczyć w ceremonii poświęcenia lokalu nowo 
otworzonej szkoły muzycznej pani Heleny Otta­
wo wej.

— Wydział krajowy postanowił uwol­
nić „Tow. akcyjne żywieckiej fabryki papieru" 
w Zabłociu pod Żywcem od wszelkich dodatków 
do podatków krajowych.

— Skład senatu akademickiego Wszech­
nicy lwowskiej na bieżący rok szkolny jest na­
stępujący: Rektorem jest prof. ekonomii dr. Wła­
dysław Ochenkowski, prorektorem radca Dworu 
prof. dr. Ludwik Rydygier. Dziekanami s ą : 
wydziału teologicznego prof. ks. Błażej Jaszow- 
ski, dr. teologii; wydziału prawniczego prof, Ale­
ksander Janowicz, dr. praw; wydziału lekar­
skiego prof. Władysław Niemiłowicz, dr. wszech 
nauk lekarskich; wydzału filozoficznego prof. Jan 
Bołoz-Antoniewicz, dr. filozofii. Prodziekanami: 
wydziału teologicznego prof. ks. Jan  Fijałek, 
dr. teologii; wydziału prawniczego prof. August 
Balasits, dr. praw; wydziału lekarskiego prof. 
Andrzej Obrzut, dr. wszech nauk lekarskich; 
wydziału filozoficznego prof. Ludwik Finkel, dr. 
filozofii. Delegatami: kolegium teologicznego prof. 
ks. Jan Bartoszewski, dr. teologii; kolegium pra­
wniczego prof. Stanisław Starzyński, dr. praw; 
kolegium lekarskiego prof. Emanuel Machek, 
dr. wszech nauk lekarskich; kolegium filozofi­
cznego prof. Roman Piłat, dr. filozofii.

—  Ze spraw miejskich. Komisya, wy­
delegowana przez Radę miejską, w skład której 
wchodzą radni pp. Rawski, Gołąb, Janowicz i 
sekretarz magistratu p. Ostrowski, rozpoczęła 
wczoraj doroczną lustracyę budynków w dobrach 
miejskich: w Brzuchowicach, Hołosku, Biłohor- 
szczy, Żubrzy, Sichowie i Bryńoach zagórnych, 
jako też w dobrach należących do fundacyi im. 
św. Łazarza, Malechowie.

—  Zmiany w ruchu pocztowym z 
urzędami pocztowymi w Turcyi. Dyrekcja poczt 
i telegrafów donosi: Z dniem 1 września b. r. 
wchodzą w życie następujące zmiany w ruchu 
pocztowym z urzędami pocztowymi w Turcyi:

1. Należytości przekazowe zostają zniżone 
i równać się będą opłacie istniejącej dla prze­
kazów do Bośnii i Hercegowiny, a to : do 40 K. 
20 h., nad 4 0 —100 K. 40 h ,  nad 100 — 300 
K 80 h., nad 300 — 600 K. 1 K. 20 h,, nad 
6 0 0 -1 0 0 0  K. 2 K.

2. Wszystkie urzędy pocztowe w Turcyi 
umocowano do wymiany listów powziątkowych 
(niewłaściwie zwanych „za zaliczką") pod tymi 
samymi warunkami, jakie obowiązują obecnie w 
ruchn z urzędami pocztowymi w Beirucie, Kon­
stantynopolu, Salonice i Smyrnie. (Powziątek 
przesyłek dla Wschodu nie może przekraczać 
kwoty 1000  &•)•

3. Urzędy pocztowe w Gallipoli, Ineboli i 
Lagos upoważnione są do wymiany listów i „pu­
dełek wartościowych" pod tymi samymi warun­
kami, jakie są przepisane dla innych urzędów 
pocztowych w Turcyi. Listy i pudełka warto­
ściowe, przy zachowaniu tych przepisów, jakie 
istnieją dla listów poleconych, mogą być po- 
wziątkiein obciążone w obrocie ze wszystkimi 
urzędami pocztowymi w Turcyi.

4. Urzędy pocztowe Dardanellach, Lagos, 
Rodosto, Sau Giovanni di Medua, Sentari w Al­
banii i Tchesme zostają upoważnione do w y­
miany zleceń pocztowych pod tymi samymi w a­
runkami, jakie są przepisane dla innych urzę­
dów pocztowych w Turcyi. (Zlecenie pocztowe 
może opiewać najwyżej na kwotę 1000  Ir.).

5. Przekazy zwykłe, tudzież pochodzące z 
zaliczek i zleceń pocztowych nadane w urzędach 
pocztowych w Turcyi io  krajów koronnych Au- 
stryi, wygotowane będą w walucie koronowej. 
Przy obliczaniu tych przekazów brać się będzie 
za podstawę stosunek: 100 K. =  105 franków 
10 ctm.

—  Szkoła gry fortepianowej. P. An­
tonina Aroayówna, dlugo'etnia nauczycielka w 
szkole ś. p. Markowej (przedtem L. Marek), o- 
tworzyła szkołę nauki gry fortepianowej przy 
ul. Zamoyskiego 12.

— Szkoła dla analfabetów, utrzymy­
wana przez lwowskie Koła Tow. „Szkoły ludo­
wej", rozpocznie naukę z dnieiii 21 b. m. o 
godzinie 3 po południu w następujących loka­
lach: w szkole im. św. Antoniego (ul. Łycza­
kowska) kurs T. (niższy) oddział męski i żeński 
i kurs II (wyższy); w Tow. „Jedność" (Rynek 
1. 9, II piętro) kurs niższy i wyższy; w szkole 
św. Marcina (dzielnica Żółkiewska) kurs niższy; 
w „Bezpłatnej czytelni Tow. Szkoły ludowej" 
(nl. Łyczakowska 33) kurs najwyższy nauka 
historyi polskiej i stylistyki.

Zapisywać się można w powyższych loka­
lach w niedziele dnia 7, 14 i 21. b. m. między 
godz. 12 —2 po południu i od 3 —5 po połu­
dniu. Nauka odbywać się będzie w każdą nie­
dzielę od gódz. 2 — 4 względnie od 3 —5 po po­
łudniu.

—  Przedstawienie amatorskie. W sali 
własnej przy ul. Mickiewicza 28 urządza w nie­
dzielę, 7 b. m., Stowarzyszenie rękodzielników 
katolickich „Skała" przedstawienie amatorskie.

Członkowie kółka amatorskiego odegrają: 
„W krzyżowym ogniu", fraszkę sceniczną w 1 
akcie przez S. Brandowskiego i „Awantura", 
komedyę w 2 aktach Schikomedera.

— Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko­
repetytorów i nauczycieli domowych.

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko­
m isji codziennie (nie wyłączając niedziel i  świąt) 
na Uniwersytecie, I  piętro sala VIII, między 
godz. 1 2 — 1.

Adres: Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet.

—  Siub panny Jadwigi Garlickiej, córki 
radcy sądu krajowego, p. Jana Garlickiego, z 
p.  Stanisławem Hommem, profesorem gimnazyal- 
nym w Tarnowie, odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 8 b. m., o godzinie 7 wieczorem w ko­
ściele parafialnym św. Mikołaja we Lwowie.

— Z Wawelu. JEm. ks. Kardynał P u­
zyna polecił wykonać nowe ramy do antepedyum 
ołtarza w kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu. 
Szło o to, aby ramy były dziełem sztuki i two­
rzyły harmonijną całość ze wspaniałą kaplicą. 
Rysunek ram wykonał p. Stanisław Barabasz, 
dyrektor szkoły zawodowej dla przemysłu drze­
wnego w Zakopanem; srebrne ramy odlał kra­
kowski brązownik p. Kopaczyński; następnie 
podjął pracę artystyczną krakowski cyzeler p. 
Korosadowicz, uczeń zmarłego znakomitego mi­
strza Rakowskiego. Artysta miał trudne zadanie, 
z powodu nadzwyczaj delikatnego rysunku ozdób 
ramy renesansowej, mającej 1 80 m. długości, 
a 94 ctm. wysokości. Wyrzeźbił wszakże w sre­
brze z cała. dokładnością misterny rysunek ramy, 
ozdobionej na 4 rogach orłami Zygmuntowski- 
mi, kutymi w srebrze. W górnej części ramy 
zamieszczone są hei by ks. Kardynała i kapituły 
katedralnej krakowskiej. Rama ma być pomie­
szczoną na wystawie jubileuszowej krakowskie­
go Tow. technicznego, gdzie ją  szersza publi­
czność, oraz znawcy będą mogli obejrzeć.

A  W ulicy Janowskiej, koło kościoła 
św. Anny, natrafili wczoraj po południu robo­
tnicy, zajęci kopaniem rowów pod rury gazowe, 
na stare cmeutarzysko i wydobyli z niego 12 
czaszek i kilkadziesiąt kości ludzkich. Według 
orzeczenia lekarza miejskiego, kości wydobyte 
leżały w ziemi przeszło 100 lat. Komisaryat II 
dzielnicy zabrał je i pochował na cmentarzu Ja ­
nowskim.

A  Kronika policyjna. Do zamknie.tego
pomieszkania p. J. H., przy ul. Zyblikiewieza 2, 
dostał się wczoraj przed południem jakiś zło­
dziej i skradł kolczyki w kształcie strzałek z 
osadzonym w środku koralem, budzik i inne 
rzeczy, łącznej wartości 140 K.

Zgubiono: 8 kartki zastawnicze lwowskie­
go Banku zastawniczego nr. 54.150, 50.506 1 
55.511; pulares czarny z kwotą 84 K. i kilku 
halerzami; łańcuszek srebrny z wisiorkiem zło­
tym w kształcie ołówka; kartkę zastawniczą 
Banku dla handlu i przemysłu ni-. 13.788.

Wczoraj w nocy rozbili nieznani sprawcy 
sklepik Mojżesza Fuchsa przy ul. Łyczakowskiej 
1. 147 i zabrali z niego prócz znacznej ilości 
rozmaitych towarów korzennych, dwa złote pier­
ścionki i parę srebrnych kolczyków.

Błąkające się w ulicy Żółkiewskiej dwie 
.jałówki oddano komisaryatowi II dzielnicy.

— Fałszywe noty 10-koronowe pojawiły 
się na Węgrzech. Falsyfikaty te sporządzono na 
papierze welinowym w drodze reprodukcji foto­
graficznej; obraz na nich występuje silnie, pod­
czas gdy druk jest niewyraźny. Słówko „Serie" 
i należący do tego numer wpisano czerwonym 
atramentem. Czerwone numera (na stronie wę­
gierskiej) początkowo bronzowawo-fioletowe, prze­
pisano następnie czerwonym atramentem. Jedną 
taką sztukę dobrze podrobioną zdołano wymieniać 
w budapeszteńskim urzędzie pocztowym,

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józef Falgier, właściciel restauracji, w 46 
roku życia.

W Białej, Józef Sieniutowicz, ofieyał sa­
dowy, w 39 roku życia.

W Mogile pod Krakowem,, ks. Leon Mo­
rawski, z zakonu OO. Cystersów, w 39 roku 
życia.

— Zgon Virchowa. Wczorajsze telegra­
my doniosły o śmierci jednego z najznakomi­
tszych uczonych współczesnych. W Berlinie zmarł 
Rudoli Yirehow w 81 roku życia. Urodzony na 
Pomorzu w Schivelbein dnia 13 października 
1821, ukończył szkoły średnie w Kóslin, a stu- 
dya lekarskie w Berlinie. Obdarzony niezwykle- 
mi zdolnościami zasłynął wkrótce jako asystent 
prol. Froriepa i założyciel niezmiernie pożyte­
cznego wydawnictwa „Archiy fiu- Pathol. Ana­
tomie und Physiologie", gdzie drukował wię­
kszą część swoich prac. Słynna w swoim cza­
sie krytyka działalności patologa Rokitańskie°-o 
ogłoszona w r. 1846, zwróciła nań uwagę naj­
wybitniejszych powag naukowych,

W r. 1847 zamianowany został profeso­
rem Uniwersytetu w Berlinie.' W następstwie 
wypadków z roku 1848 zmuszony do prze­
niesienia się na Uniwersytet do Wurcburga, 
pozostał tam aż do r. 1856, zkąd przeniósł 
się z powrotem do Berlina, już jako zwyczajny 
proie3or i dyrektor tamtejszego instytutu pato­
logicznego. Odtąd rozpoczyna się dlań życie po­
święcone ustawicznej, ciężkiej pracy. Ńa we­
zwanie różnych krajowych i zagranicznych in- 
stytucyj podejmuje się Yirchow całego szeregu 
badań naukowych, które postawiły go w rzędzie



najbardziej znanych uczonych. Dały mu wszech­
światową sławę, rozliczne tytuły i zaszczyty.

Zasługi Yirchowa na polu postępu i roz­
woju medycyny są olbrzymie. Istniejące obecnie 
teorye naukowe o chorobach zapalnych, meta- 
stazyi i zwyrodnieniach tłuszczowych, zawdzię­
czają jemu swoje powstanie. Zajmował się wiele 
antropologią. Od r. 1869 był też prezesem ber­
lińskiego Towarzystwa antropologicznego. Bral 
również żywy udział w  pracach prof. Schlie­
manna, kierując wiąz z nim wykopaliskami w 
Małej Azyi (1879) i w Egipcie (1888).

Zdziałał także bardzo wiele w zakresie 
zagadnień hygieny. Jemu zawdzięczamy rozwią­
zanie sprawy kanalizacji, desinfekoyi, hygieny 
szkolnej i szpitalnej. Jako profesor wychował 
kilka pokoleń zdolnych lekarzy, którzy zastoso­
wali w praktyce wyniki jego badań.

Dzieł pierwszorzędnej wartości, pozostawił 
wiele, rozrzuconych we wszystkich prawie cza­
sopismach i wydawnictwach naukowych.

Był także wybornym mówcą. W życiu 
polityozuem odegrał wybitną role, jako possł 
do parlamentu i sejmu. Należał zawsze do 
stronnictwa postępowego, występując w swoim 
czasie jako antagonista polityki Bismarcka.

Zmarł nagle, na rękach żony, otoczony li- 
cznem gronem rodziny i przyjaciół.

•— Stary miecz znaleziono w odległości 
kilkudziesięciu kroków od ruin zamku w Socha­
czewie, przy kopaniu ziemi w głębokości l ’,/* 
łokcia. Miecz wykuty z nader twardej, hartowa­
nej s ta li, nie posiada żadnych szczególnych 
znaków.

—  Freski w Lublinie. W kaplicy zamku 
król. w Lublinie, przebudowanego na więzienie, 
zauważono po odbiciu w kilku miejscach tynkn 
wapiennego, iż ściany rzeczonej kaplicy oraz 
sklepienia pokryte są freskami wysokiej warto­
ści artystycznej w stylu romańsko - gotyckim z 
XV wieku. O odkryciu zawiadomiono właściwą 
władzę.

— Pomnik Chopina w Paryżu. Cho­
pin, jak wiadomo, ma w Paryżu pomnik. Jest 
to biust umieszczony na podstawie marmurowej 
w parku Luksemburskim. Obecnie zagraża temu 
pomnikowi zupełna ruina. Z tego powodu twór­
ca tego dzieła rzeźbiarz Georges Dubois ofiaro­
wał się odlać nowy biust z bronzu, który to 
materyał jest o wiele więcej wytrzymały na 
zmiany atmosferyczne. Koszta rekonstrukcyi biu­
stu według obliczeń artysty wyniosą około 2000 
franków. Należy się spodziewać, że Paryż, w 
którym Chopin przeżył większą część życia swe­
go, nie zostawi bez odpowiedzi oferty p. Dubois. 
Przy tej okoliczności przypominają tutejsze dzien­
niki historye tego pomnika. Według pierwotne­
go planu miano wystawić twórcy „Marsza po­
grzebowego" wspaniały monument w parku Mon- 
cean, zapał jednak Francuzów prędko gaśnie.* 
Zamiast wspaniałego monumentu, wystawiono 
zwyczajny biust w ogrodzie Luksemburskim.

— Z puszczy Białowieskiej. W puszczy 
tej jest obecnie 15 tysięcy kilkaset sztuk zwie­
rzyny, w tem 740 żubrów, 5.000 sarn, reszta 
wypadła na łosie, jelenie, daniele i dziki Liczba 
żubrów zwiększyła się w ostatnich czasach. Za­
częto im bowiem dawać nie tylko w stogach 
siano miejscowe, dosyć nędzne, lecz i lepszą 
paszę w t. zw. oborach żubrzych. Wpłynęło to 
na płodność: obecnie młode rodzą się co dwa, 
a nie jak dawniej, co trzy lata. Co rok zdycha 
zwykle około 30 żubrów. W roku zeszłym z 
przyczyn niezbadanych zdechło 60. Znbry tak 
się już przyzwyczaiły do ludzi, że dający im 
jeść musi kijem odpędzać, zbyt natrętne, nie po­
zwalające mu umieścić spokojnie paszy w ogro­
dach, 1Ttraciły one wiele ze swej dzikości i za­
chowują się nieraz, jak zwierzęta domowe. Trzy­
mają się małeini stadami po kilkanaście sztuk. 
Stada przebywają w pewnych rewirach, czasami 
tylko przechodzą, do innych., gdzie znowu siedzą 
przez czas dłuższy. Stada nic łączą się wza­
jemnie. Stare żubry, jak  i dawniej, odłączają 
się od stada i pędzą żywot samotny. Żyją do
lat 50.

— Międzynarodowa wystawa przemy­
słu, handlu, sztuki i hygieny otwartą zostanie 
w dniu 27 października b. r. w Atenach.

— Dramat miłosny. Z Budapesztu do­
noszą : W Samos - Ujvar aktorka Julia Pakey, 
która grając swą rolę miała strzelać z pistoletu 
do aktora 1’ardasa, niegdyś jej kochanka, strze­
liła doń nabojem ostrym w samą pierś. Bardas 
upadł na ziemię bez życia. Morderczyni prze­
cięła sobie arterye i również zmarła na miejscu.

— Puszczanie balonów. Dnia 4 paź­
dziernika r. h. staraniem międzynarodowej komi- 
syi aeronautycznej będą puszczone balony bądź 
z osadą, bądź bez osady, w celach naukowych 
z Trappez, Paryża, Strasslmrga, Monachium, 
Wiednia, Budapesztu, Krakowa, Bath, Berlina, 
Petersburga, Moskwy i Bostonu w Stanach Zje­
dnoczonych. Kto znajdzie balon, da znać tele­
graficznie podług podauego w instrukcyi adre­
su i przechowa narzędzia w balonie umieszczo­
ne, otrzyma nagrodę. Za pomoc udzieloną spa­
dającemu balonowi z załogą przy lądowaniu, 
będzie wypłacone wynagrodzenie, którego wy­
sokość oznaczy komendant balonu w każdym po­
szczególnym przypadku.

— Ciekawe wykopalisko. W hrabstwie 
Mayo w Irlandyi robotnicy wydobywający torf 
natrafili niedawno przy kopaniu na jakiś twar­
dy przedmiot. Kopiąc dalej ujrzeli łódkę, pocho­

dzącą najwidoczniej z czasów bardzo odległych. 
Łódź ta, jak  się okazało, wyrobiona z pnia dę­
bowego, ma długości dobrych kilka sążni i mo­
gła pomieścić około 20 ludzi. Drzewo jest tak 
twarde, że nawet siekierą nic mu zrobić nie 
można. Wykopalisko to posiada wartość niemałą, 
gdyż, jak można sądzić z różnych oznak, po­
chodzi ono z przed dwóch tysięcy lat. Ludność 
z całego okręgu schodzi się oglądać to niezwy­
kłe dziwo. Prawdopodobnie łódź wkrótce umie­
szczona zostanie w muzeum w Dublinie.

Kronika prawincywialna.

— R aw a. (Utoniecie). W Domaszowie, 
tutejszego powiatu, utonęła onegdąj w stojącej 
na łące wodzie, z powodu braku należytego do­
zoru, półtoraroczna córka tamtejszych włościan 
Ostrówków.

I M  Iralo-artFslFcm
Ku czci Gierymskiego. Warszewskie 

Towarzystwo zachęty sztuk pięknych powzięło 
szczęśliwą myśl urządzenia zbiorowej wystawy 
dzieł zmarłego niedawno w Rzymie malarza A. 
Gierymskiego, celem zakupienia placu na Po­
wązkach i postawienia tam nagrobka Wielka 
szkodaj- że dobrych chęci Towarzystwa nie po­
parli wszyscy właściciele płócien artysty. Mimo 
nieobecności kilku najlepszych obrazów, wystawa 
przedstawia się nader zajmująco, obejmując prze­
szło 150 utworów pędzla i ołówka Gierymskie­
go. Na tlekotary przysłaniającej „Bitwo pod Grun­
waldem" Matejki, odbija artystycznie ułożona 
grupa. Wśród zieleni i festonów pluszowych 
widnieje na sztaludze olejny portret własny ar­
tysty, nad nim biust jego, dłuta A. Madeyskie- 
go, z boku wybornie wykonana fotografia. — 
U dołu wdzięcznie ułożone palety, pondzie i 
otwarta kaseta z farbami artysty. Jeszcze je 
brała ta sama ręka, której odlew gipsowy spo­
czywa po prawej stronie obok maski pośmiertnej, 
liści, palm i wawrzynów, należnych zasłudze i 
pracy.

Takie to jeszcze świeże i tyle mówiące 
pamiątki po zgasłym  artyście, którego wzrok 
ja s iy  przemawia do nas z portretu oczami tej 
artystycznej, głęboko czującej duszy. Została ona 
na zawsze -między nami.

Dość spojrzeć w około sali, na te licznie  
zebrane i dobrze rozwieszone dzieła z bliższej i 
dalszej epoki twórczości A. Gierymskiego. N ie  
sa one wszystkie, lecz jest ich dużo, a wśród 
nich niektóre prawdziwe arcydzieła, jak owo 
wnętrza kościołów niemieckich, św. Marka, św. 
Krzyża, fragmenty architektoniczne z Werony i 
Rzymu, „Piazza del Popolo", a dalej rodza­
jow e obrazy z nad W isły , jak  „Brama na 
Starem M ieście", „Przystań na Solcu", „Trąbki", 
„Piaskarze" i t. p. Seryę widoków tych uzu­
pełniają świetne pejzaże w łoskie, dalej widoki 
z Monachium, Rotenburga i Paryża.

Brak' starano się zastąpić doskonałemi fo­
tografiami i reprodukcjami, dzięki czemu widz 
wyrobić sobie może łatwo pojęcie o rozległej 
działalności znakomitego artysty.

Tygodnili Ilustrow any  poświęca w na­
leżnej czci cały ostatni swój numer pamięci Gie­
rymskiego. Obok wiernych reprodukeyi jego por­
tretu w łasnego i celniejszych prac, kreśli H. 
Piątkowski w wyczerpującym artykule dzieje 
jego życia i twórczości. „Malarstwo Gierym­
skiego —  pisze krytyk — jest w ynikiem  sam o­
dzielnych jego poglądów. B ył on przedewszyst- 
kiem w ielkim  filozofem, który, widząc w sztuce 
św iat cały, a w św ieeie nic po za nią nie ma­
jąc drogiego, stworzył systeniat m yślowy, całą 
logikę życiową, których ta sztuka była jedyną 
dźwignią.

To zamknięcie się w ciasnem — w po­
jęciu ogółu — kółku, ta stronnicza wyłączność 
w światopoglądzie, wytworzyły z Gierymskiego 
jednostkę wyjątkową, odosobnioną, mało zrozu­
mianą nietylko przez ogół, lecz nawet przez w y­
branych".

Karyerę jego malarską można podzielić 
na trzy okresy. W pierwszej zaznacza się w 
ogólnych zarysach indywidualność artystyczna, 
w drugiej rozwija się, przeradzając się w doj­
rzałe formy świadomego swych sił talentu, w 
trzeciej, akcentują, się. już najsilniej walki we­
wnętrzne ducha artysty, podkopujące twórczość 
i sprowadzające wreszcie zupełny jej upadek. 
Dążenia Gierymskiego szły zawsze za daleko. 
Nie był on nigdy zadowolony z tego, co stwo­
rzył. Stąd ta ustawiczna walka z naturą, którą 
pragnie barwą ujarzmić, ztąd to poczucie wła­
snej bezsilności artystycznej, wygórowana, bez­
względna autokrytyka, jaka rozstraja mu nerwy, 
szarpie dusze i łamie w nim siłę twórczą. Naj­
widoczniejsze dowody uznania, pochlebne kry­
tyki, pokup dzieł i nagrody, nic zdołały go z 
tej manii uleczyć. „Wzbogacając swą wiedzę 
fachową ciągłymi eksperymentami, Gierymski 
coraz bardziej rozszerzał szranki swych pra­
gnień. Malowanie stawało mu się wprost męką, z 
powodu trudności, które sobie dobrowolnie sta­
wiał". Ta jego walka moralna dała początek 
nieuleczalnej słabości, która złożyła go wreszcie

do grobu. Spoczął w Rzymie, zdała od swoich, 
samotny, tak jak przez życie przeszedł sam, 
wyrastając nad innych wielkością talentu i du­
cha.

A u g u s t S tr in d b e rg 1, zamierza, jak  do­
noszą norweskie 'dzienniki osiąść na stałe w P a ­
ryżu. Pracuje on obecnie nad dwoma nowymi 
dramatami, których akcya rozgrywa się w sto­
licy Francyi, za czasów wielkiej rewolucyi. — 
Słynny pisarz północny opuszcza więc ojczyznę., 
dla ułatwienia sobie badań historycznych i stu- 
dyów. W Sztokholmie obiega także pogłoska, że 
autor „Pamiętnika waryata" wchodzi w ślady 
bohaterów swych dzieł. Rozwodzi się bowiem z 
trzecią, młodziutką żoną, którą niedawno po­
ślubił.

Z te a tru .  P. Żelazowski został nagle we- 
zY/any do powrotu do W arszawy, wskutek tego 
ropertoar przyszłego tygodnia m usiał uledz zm ia­
nie w ten sposób, że w niedzielę powtórzoną 
bodzie znakomita komedya Blizińskiego „Boz- 
bitki", we wtorek „W łaściciel kuźnic", a we 
czwartek „Szczęście w zakątku" Sudermana. 
W tych trzech sztukach wystąpi p. Żelazow­
ski. — W ystawienie „Kajetana Oruga" z po­
wodu wyjazdu p. Żelazowskiego, zostaje odłożo­
ne na później.

R e p e rtu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  w e L w ow ie.
Dziś w sobotę (wznowienie) „TJriel Ako- 

sta“, tragedya w 5 aktach K. Gutzkowa. Go­
ścinny występ E. Żelazowskiego.

W niedzielę, na ogólne żądanie „Eoz- 
bitki" komedya w 4 aktach J. Blizińskiego. Go­
ścinny występ Romana Żelazowskiego.

W poniedziałek po raz 9-ty „Dramat Ka­
liny", 3 akty prozą przez Z. Kaweckiego.

We wtorek (wznowienie) Właściciel ku­
źnio", sztuka w 5 aktach Jerzego Ohneta. Go­
ścinny występ R. Żelazowskiego.

We środę po raz 9-ty „Weronika", opere­
tka w 3 aktach Messagera.

We czwartek (wznowienie) „Szczęście w 
zakątku" komedya w 4 aktach Hermana Suder­
mana. Ostatni i pożegnalny występ Romana Że­
lazowskiego.

W piątek po raz 5 -ty : „Wdowa z Mala- 
Imrii", operetka w 3 aktach Heiwego.

W sobotę „Pierwsza mucha" komedya w 
3 aktach Wiktora Krylowa.

LISTY Z PODRÓŻY,
IV .

(Zrrm ntt, a Briguc pieszo praca Simplon do 
jezior północno tofoskieh>.

(Giąg dalszy).

W dzień p u s tk i; pod wieczór dopiero 
ulica ożywia s ię ; z gór becząc w racają stada 
kóz; ze szczelin górskich i lodowców w ynu­
rzają się zmęczone grom ady turystów, z opu­
chłem), czerwonemi twarzam i, spiesząc ezem 
prędzej do posiłku i odpoczynku; inn i na 
ulicy naradzają się z przewodnikami, oma­
wiają ze znajomymi plany wycieczek na dzień 
następny, słychać różne języki, wpadają w 
oczy najdziwniejsze, wcale niew ybredne stro­
je. N ie chorzy tu przyjeżdżają, lecz ci, któ­
rzy szukają rozkoszy w męczeniu mięśni we 
wspinaniu się nad obłoki, w narażaniu  ży­
cia na  niebezpieczeństw a po szczelinach lo­
dowców, w napaw aniu wyroku widokiem dzi­
kich tu rn i, a duszy poczuciem własnej spra­
wności, w ytrw ałości, odwagi i zręczności. 
Wielu zniedołężniałych śledzienników inb 
papinkowatyeh wygednisiów sarka u nas za­
zdrośnie na „nianię łażenia po górach". Nie 
podzielam ich gderliwego mniemania, które 
ini zawsze przypom inają bajkę o kwaśnych 
winogronach. Je st w tem życiu turystyez- 
nem dziarskość, którejby tylko życzyć trzeba 
naszej młodzieży. Balowe stroje na ulicach 
Zakopanego wydają mi się niedorzeczne i 
śmieszne, trącą parafiańszczyzną, zarówno 
jak lęk przed przestrzenią, światłem, czystem 
powietrzem i zmęczeniem lizycznern, a m ło­
dych i zdrowych paniczów, udających się z 
Zakopanego do Kościelisk nie pieszo, lecz 
w budach góralskich naw et w dzień pogo­
dny, powinnyby nasze panie zapędzać do ką- 
dzieli lub robienia pończoch. Fizyczne n ie ­
dołęstwo i rozleniwienie młodzieży świadczy 
zawsze o wadliwem wychowaniu i jakiem ś 
aienaturalnem  zwyrodnieniu społeczeństw a; 
my, pomimo nawoływań publicystyki, pod 
względem rozwoju ćwiczeń turystycznych i 
postępu hygienicznego jesteśm y o cale stu ­
lecie0 w tyle za A aglią , Szwecyą, Norwegią, 
Szwajcaryą i N iem cam i; mamy co prawda 
zawsze na pogotowiu niezgłębione morze stów 
zachwytu i uwielbienia dla parku dr. Jorda- 
no w 'Krakowie lub ćwiczeń Sokołów, lecz 
do zakładania podobnych parków w miastach 
prow incjonalnych  nie przychodzi „z powodu 
trudności, nie dających się przezwyciężyć",
a t. z. „iuteligeneya" po pracy biurowej szu­

ka umysłowego odpoczynku nie na rowerze, 
nie w parkach przy law n-tennisie, nie przy 
wiosłowaniu na czółnie, lecz przew ażnie przy 
zielonym stoliku w ciasnej salce kasynowej 
lub przy kuflu piw a w zakopconym od dymu 
tytoniowego handelku. Młodzież idzie oczy­
wiście za wzorem ojców i matek. N a szczę­
ście p rąd  reform hygienicznych potężnieje 
dziś na zachodzie z każdą godziną, wzbiera 
i zakreśla coraz szersze koła, słyszy się tam 
i czyta co dzień o zakładaniu Stowarzyszeń 
sportowych i sanatoryów, o powrocie do 
gwałconej tak dotkliwie natury , o ćwicze­
niach i grach towarzyskich młodzieży na 
wolnem powietrzu, które stają się zbawczym 
i obowiązkowym przedm iotem  wychowania, 
i jeżeli nie ju tro , to niezawodnie pojutrze 
prąd ten  i nas wyrwie z fizycznej niemocy 
i długoletniego letargu. Oby to nastąpiło jak 
najwcześniej, skoro wszyscy uznają, że na 
gw ałt potrzeba nam większego zahartow ania 
woli, wzmocnienia rozluźnionych nerwów, 
czynnych i do wytrw ałej pracy zdolnych 
charakterów , a co za tem pójść musi — pi­
śm iennictw a męskiego i krzepkiego, nie, jak 
to dziś bywa, —• rozpasanego chorobliw ą ha- 
lucynacyą, która tak łudząco umie prze­
drzeźniać natchnienie płynące ze zdrowego 
źródła.

Z Z erm att na  M atterhorn weszło po 
raz pierwszy w roku 1865 czterech A ng li­
ków z dwoma przew odnikam i; w powrocie 
trzech Anglików i jeden przewodnik spadli 
w przepaść 1.200 m. głębokości. Dziś na szczyt 
ten wstępują co roku tłum y turystów , gdyż 
ścieżki w niebezpiecznych miejscach zaopa­
trzone są w klam ry i metalowe liny. W y­
cieczka jest dwudniową, przewodnik kosztuje 
100 fr., drugi do niesienia pakunku 70 fr., 
wchodzi się w ciągu 16 godzin, nie licząc 
odpoczynków. Schronisko po stronie szwaj­
carskiej znajduje się na wysokości 3.298 m., 
po włoskiej na w. 3890 m. W czasie naszego 
w Zerm att pobytu wyruszyło na ten  szczyt 
21 partyi, przeważnie Anglików, z kilkoma 
paniam i. Nie je s t to najtrudniejsza z Zerm att 
wycieczka; niebezpieczniejsze i mozolniejsze 
są na D eut Blanche (4.364 m.), na W eiss- 
born (4 512 m ), dokąd wszedł po raz- p ierw ­
szy w roku 1861 profesor Tyndall, wreszcie 
Ober - G abelhorn (4.073 m.). Tam wyruszają 
tylko najdoświadczeńsi i bardzo silni turyści 
z wypróbowanymi przewodnikami. N atom iast 
lżejszych, niż na M atterhorn , wypraw jest 
tu bez liku: ua Dom 4.554 m.) w ciągu 11 go­
dzin, nie licząc powrotu, na M onte Rosa (4.63S 
ni.) 10 godzin, na B reithorn  (4.171 m.)
8 godzin i wiele innych. Najpospolitszą i 
najbardziej dostępną jest wycieczka na Riffel- 
berg (2.-585 m.) i G ornergrat, (3.019 m.) 
pieszo do 5 godzin, koleją zębatą elek try­
czną, najwyższą w Europie, w ciągu 1 i pół 
godziny: Kolej ta, otw arta w roku 1898 ma
9 kim. długości i spadek od 16 do 20 prc.; 
po wspaniałym moście żelaznym o filarach 
kam iennych 48 ni. wysokości nad cieśniną 
Findeli, która tuż obok tworzy wodospad, 
wspina się przez tunele i wyłomy w skałach 
ku pierwszej stacyi Riffelalp (2.213 in.), gdzie 
znajdujemy ogromny hotel i pensyonat, wy­
tw ornie utrzym any; na dłuższy pobyt za­
jeżdżają tu przeważnie bogaci A nglicy i A m e­
rykanie. Gała groza i dzikość świata lodowców, 
bezdrzewnyeh turni, lawin kam iennych i 
śnieżnych odkrywa się tu  widzowi; dookoła 
nas tysiące urw isk i szczytów, lodowiec Gor- 
UPr brudną częścią dolną zsuwa się poniżej 
nas, tem peratura w cieniu pomimo daia  u p a l­
nego i południa wykazuje 8 i pól stopnia R., 
kolosalna piram ida M atterhornu tuż obok 
strzela w niebo tak prostopadle, iż — zda 
się —- nie sposób wedrzeć się na je j ko ii - 
czasty wierzchołek, a ze strony północnej, 
w najdalszej perspektywie nab łęk itnem  niebie 
różowi się i bieleje śnieżną głową Jiingfrau; 
echo w ystrzału po kilku sekundach odbija od 
gór hukiem grzmotu, rozlegającym się głucho 
w dali przez przeciąg 30 sekund. Jeszcze 
jedna stacya kolejowa wyżej, Riffelberg, 
również z hotelem: wreszcie lokomotywa po­
nad lodowcem wiezie podróżnych do G orner­
grat; tu w hotelu już n:e dostaniem y pokoju 
uizej 8 fr., a obiadu, niżej 5 fr.; ztąd z wy­
sokości przeszło 3.000 m. i gzezyty i pola 
lodowe, jakby zaprzyjaźniały się z widzem, 
tracą swój nieprzystępuy wyraz, zniżają się 
i maleją; naw et M onte Rosa nie wydaje sic 
groźną, a wszystko odziane płaszczami lo­
dowców, których kierunek zsuw ania sic w y­
bornie można obserwować. Dusza rwie sic 
na ten  widok do przedsięwzięcia jakiejś 
trudniejszej wyprawy. N iestety  czas, kieszeń, 
a poniekąd i siły każą zrezygnować. Z boleni 
serca wracamy pieszo, z bolein, że się tego 
widoku nigdy już zapewne w życiu nie zo­
baczy, lecz także z otuchą, że się go nic 
uroni z pamięci. Po drodze krzepim y się w 
szałasach mlekiem, którego szklanka kosztuje 
25 centów. Pytam y o krowy, których tu 
nigdzie na halach, ani w Zerm att nie widać. 
W szystkie pasą się daleko w głębi gór, jak 
w naszych Tatrach, tam  wyrabiają sery, 
mleko dla użytku gości zwozić trzeba kilka 
godzin, to też nie może być tańsze. Scho­
dzimy ua dół w ślad za wyrostkiem, który 
w olbrzymim koszu na plecach dźwiga nawóz 
krowi, w górach uzbierany, życząc w duszy i



aty  jałowy i kam ienisty g run t w Zerm att 
odpłacił mu jak  najbujniejszym  owocem za 
mozolną i w ytrw ałą pracę. Taką pracą naw et 
kamień użyźnić można, ale na to trzeba 
długiego czasu; obecnie biedny mieszkaniec 
Kor przym ierałby z głodu, gdyby nie deszcz 
fłoty, spływ ający co roku w ciągu trzech 
letnich miesięcy od cudzoziemców turystów, 

dalszy nastąpi).
M ikołaj M amnowshi.

2  I i z f k y y  s a ę ć L c r w e j .

(Fatalna pomyłka).
Lwów, 6 września.

_ Rozprawa karna  przeciw  A leksandrow i 
Ootliebowi, dyrektorowi rzeźni miejskiej, o 
^ J slępek przeciw  bezpieczeństwu życia z §. 
"5 u k. została odroczona aż do chwili przy­
tycia  do Lwowa świadka Tymeia, odbywa­
jącego obecnie ćwiczenia wojskowe.

(Echa rozruchów rolnych.)

Po trzydniowej rozprawie, ogłosił dziś
0 godzinie 10 przed południem  przewodni­
czący trybunału w iceprezydent sądu krajo- 
weK'° P- P r z y  ł u s k i  następujący w yrok:

Uznani zostali w innym i: występku z tj. 
ust. z 7 maja 1870: Józef Mrozek, Seńko 
Lhomiak, Leśko Pańków, Iw an Krysa, Au- 
Ktyt Pańków, Fedko Oracz, Ilko Muzyka, 
Matwij Muzyka, F ilip  Słabicki, M arko W y- 
tyna, Mateusz Łysy, P etro  Pańków, Maksym 
iu Sk'" Iw an Dułyk, Fedko Krysa, Pawło 
Muzyka i S tach M uzyka; zbrodni gw ałtu  
pub!, z §. 98  b. u k . : Dańko reete Cyryl
1 aulina i M ichał Słabicki. N adto ten osta tn i 
w.Ystępków z §§. 305 i 279 uk. W ystępku 
* 279 uk. uznani zostali w in n y m i: An- 
drząj Krysa i H ryńko Bołozowski false Wo- 
«osowski.

Za te zbrodnie względnie występki ska­
kani zostali: Józef Mrozek, Seńko Obomiak, 
Leśko Panków i Iw an K rysa po 24 godzin 
aresztu ; A ugust Pańków, Fedko Oracz i Ilko 
Muzyka po B dni aresz tu ; M atwij Muzyka, 
P ilip  Słabicki, Marko W ycyna, Mateusz Ł y ­
sy, Petro Pańków, Maksym Rebski, Iw an 
Dułyk, Fedko Krysa, Pawło Muzyka i Stach 
Muzyka po 8  dni aresztu ; Dańko recte  Cy­
ryl Paulina na 4 miesiące ciężkiego wiezie­
n ia ; M ichał Słabicki na 2 miesiące ciężkie­
go w ięzienia; Andrzej K rysa i Hryńko" Bo­
łozowski po 14 dni ścisłego aresztu.

Uwolnieni natom iast zostali w zupełno 
ści od winy, zarzucanej im aktem oskarżenia: 
■Tacko Paiików, H ryńko Prus. A ndrzej Ho- 
łod, W incenty Łysy, A nna K m et i P araśka 
Rarowiez.

Prokurator wniósł odwołanie co do w y­
miaru kary  odnośnie do tych wszystkich, 
k t ó r z y  zostali skazani na  24  godzin, B doi"    uncimiiui ua  Ajęt
hichig0 ^ ai‘^a Paultyy 1 M ichała Sła-

Nowa książeczka wyszła u k ła d e m  
Towarzystwa Kółek rolniczych jty o  
1^ wydawnictwa Towarzystwa, mianowicie . 
»Niewyzyskane ulgi podatkowe dla domo 
włościańskich" — stron 22 , cena 10  hal.

Nabywać można w księgarniach, oraz 
w zarządzie głównym  Towarzystwa we Lwo­
wie ulica K opernika 1. 19.

w W i^ zynaro(ł°wa wystawa rybacka 
ba P: l n iu.  Program  wystawy i wiecu ry- 

c lego /o sta ł ostatecznie ustalony i jest 
atitępująf.y : J

n j W s o b o t ę  dnia 6 września o godzi- 
H przed południem uroczyste otwarcie 

^ystaw y przez Protektora Najd. Arcyksięcia 
i lau/'iszka Ferdyuanda; o godzinie 2 po po- 

mniii zebranie komitetu sędziów w sali kon- 
Kręsjwej. — We c z w a r t e k  dnia 11 wrze- 
c.z!r 0 godzinie 11 przed południem giełda 
o V  |tHVK rTr*3* w sa^  kongresowej wystawy- 
rem i ' ^ po południu łowienie ryb w sta­
wie ,oryc‘e Dunaju; o godzinie 8 wieczorem 
RUu'Z°r  P 0w'ta ln y  wiecu rybackiego w re- 

^ aeyi, wystawowej. —  W p i ą t e k  dnia 
Wi rześn ia: od godziny 10 do 3 obrady 
chłod*’ ■ P0ł em zwiedzanie nowo założonych 
prze^111' — ^  s o b o t ę  dnia 13 września 
o g0fj południem obrady wiecu; po południu 
W ia / . luie 'I przyjęcie u burm istrza miasta 
W n nia w ratuszu
obrad've<^ 14 września przed południem 
kiet Z- Wlecu i o godzinie 7 wieczorem ban­
ty  p le?u ryb. w restau rac ji wystawowej. 
eiecz, ^ e d z i a ł e f c  15 września rano wy- 
Prże7 i r Ue?esłBików wiecu do Melku Podróż 
Wieczór *10 — w I ° r e k 16 września
W e ś r 0 u Ze^ ran ’e w P ^ n ie y  ratuszej. — 

- 17 września po południu wy­

cieczka do Trzeboni na połów ry b ; powrót 
18 września po południu. — W n i e d z i e l ę  
21 września o 3 po południu uroczyste ro­
zdanie nagród na placu wystawy. — We 
w t o r e k  23 września wycieczka do Dal­
m acji.

Uczestnicy zamiejscowi zwiedzać będą 
osobliwości W iednia pod przewodem człon­
ków komitetu. W reszcie odbywać się będą 
mniejsze wycieczki w okolice W iednia, o 
czem uczestnicy będą osobno zawiadomieni.

K a len d a rz  ry b ack i. Od 15 września 
nie wolno łapać pstrągi i łososie.

Raki samce i samice wolno łowić i 
sprzedawać.

Złowione ryby i raki muszą mieć prze­
p isaną  miarę.

Gały miesiąc bardzo dobry dla sportu 
wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porze dnia.

*** Wyrób wódki w Galicyi. W mie­
siącu lipcu 1902 r. wywarzono w 6 gorzel­
niach ogółem 77.192 do wyrobu oznajmio­
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń : w okręgu brodzkiin — ( —.—) t
brzeżańslrim — ( —.—), ezortkowskim —
( —•— ), jarosławsk im— (— ---) , kołomyj- 

■< « > » >  krakowskim — ( -  iskirn 1 (9.692), 
lwowskim —

(r --•-)■ 
nowo-sadeckim —iwi.iwDAUJi -  v -

( — .—■) przem yskim  — rzeszow ­
skim  —  ( - . - * ) >  Samborskim 1 (11.000), 
sanockim  —  ( •*“ )> stanisławowskim  4
(50.600), tarnopolskim — ( — .—), tar­
nowskim (" '• y - ) ’ wadowickim —

żółkiewskim — (— .—) stopni
alkoholu.

* # W yrób  piwa w Galicyi. W mie­
siącu lipcu 1902 r. ogółem było w ruchu 
98 browarów, w których wywarzono 77.890 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkiin 10 (5.592 
hekt.), brzeźańskim 4 (1.374 hekt.), czortkow- 
skim 3 (478  hekt.), jarosławskim 12 (5.913 
hekt.), kołomyjskim 5 (2.270 hekt.), krakow­
skim 3 (3.311 hekt.), lwowskim 5 (6.738 
hekt.), nowosądeckim 5 (3.238 hekt.), przemy­
skim 2 (4.192 hekt.), rzeszowskim 9 (3.247 
hekt.), Samborskim 5 (3.172 hekt.), sanockim
4 (3.345 hekt.), stanisławowskim 6 (4.368 
hekt.), tarnopolskim 10 (2.800 hekt.), ta r­
nowskim 3 (18.151 hekt.), wadowickim 8 
(10.296 hekt.), żółkiewskim 1 (360 hekt.). 
W mieście Krakowie 2 (2.898 hekt.), we 
Lwowie 1 (10.600 hektolitrów). Ogółem 98  
browarów wywarzyło 91.388 hekt.

*** Produkcya i sprzedaż soli. W  mie­
siącu lipcu 1902 r . , wynosiła produkcya soli 
w Galicyi 94.87S cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 124.829 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1901 wynosiła produkcya 138.473 
eentr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 124.395 
eentr. metr. Z porównania wypływa, iż w roku 
1902 wyprodukowano o 43.595 cent., metry­
cznych mniej, i sprzedano 434 eentr. metr. 
więcej.

W iedeń , 6 września. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-pre, 265-— Aust r .  zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 263-— , Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. — •— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 285 '— , Węg. 
Banku liip. po 100 zł. 4-pre. 255 75, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 90"50, 
Tureckie oblig.prem . kolej po 400 fr. 117-25, 
b) bezprocentow e: Budapeszteńskie (Basilica)
5 zł. 19-40, Zakł. kred, dla b. i p. po 100 
zł. 428 '— , Oiary 40 zł. m. k. 2 0 3 '—.P o ży ­
czka m. Inshruku 20 zł. 85-—. Losy na. K ra­
kowa 20 zł. 78- —, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 7 - - ,  Ofen 40 zł. 1 9 8 '- ,  Palffy 40 zł. 
ni. k. 190"—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
54-70, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27-50. 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 76- , 
Salina 40 zł. m. k. 243 50, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 80 - ,  Pożyczka 81. Genois 
40 zł. m. k. 264 —, Losy kom unalne m. 
W iednia z 1874 r. 424’— .

Wiedeń, 6 września. Targ zbożowy. (K ur­
sa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień 6-98 do 6 99 Pszenica na wiosnę 
727  do 7-28. Pszenica na maj-ezerwdec 
—•— d o — . Żyto na wiosnę 6-50 do 6 '5J. 
Zyto na  maj - czerwiec — ' — do — '— • 
Żyto na jesień 6'28 do 6'29. Kukuru- 
dza na maj - czerwiec —’— do —•— . Ku­
kurudza na lip iec-sierpień— •—  cło —'— . Ku- 
kurudza na sierpień-wrzesień — *— do —-— • 
Kukurudza na wrzesień-paźdz. 5-68 do 5 69. 
Owies na wiosnę — •— do — . Owies na 
maj-czerwiec — •— d o  . Owies Da je ­
sień 5-78 do 5 '79. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 10*05 do 10-75. Rzepak na wrzesień- 
październik —•— do — . Rzepak na sty­
czeń-luty — do —■— . Olej rzepakowy

Usposobienie: silne. — Pogoda: piękna.

Budapeszt, 6 września. Targ zbożowy. 
(K ursa w  koronach i  po 50 klg.). Pszenica 
na czerwiec — — do — ■ — . Pszenica na pa­
ździernik 6 74 do 6 75. Pszenica na kwie­
cień 7-02 do 7-03. Żyto na kw iecień 6T7 
do 6 1 8 . Żyto na maj — •— do — ■ —. Żyto 
na październik 5'98 do 5 99. Owies na kwie­
cień 5-76 do 5-77. Owies na maj — ■— do 
—•— . Owies na październik 5'46 do 5-47. 
Kukurudza na maj 5-40 do 5'41. Kukurudza 
na lipiec — do — • —. Kukurudza na sier­
pień — '—  d o  . Kukurudza na wrze­
sień 5 40 do 5-41 Rzepak na sierpień —-— 
do — — .

Oferty: mierne. ■— Chęć k u p n a : m ier­
na. — U sposobiene: słabe. —  P o g o d a : 
piękna.

Berlin, 6 września. B anknoty austrya- 
ckie 85-50, Spirytus — •—.

Frankfurt, 6 września. A ustryackie Kre­
dyty 217-80, Koleje państw ow e — , 
A lpiny 188-60, Disconto 2 0 P  —, Laura — , 
M ontany — — .

Paryż, 6 września. Trzyprocentowa renta 
101-50. Mąka 2715.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17-1.0 do 17-20, loco Ołomuniec 15-80 
do 15*90, loco Berno-W iedeń 16 10 do 16-20. 
na paźdz-grudz. loco Aussig 17-50 do 17 60, 
Cukier w kostkach: prim a  88-75 do 89-— . 
secunda 88-25 do 88-50. Spirytus km iiyn- 
gentow any: loco W iedeń 40 -- do 40 40, 
Nafta kaukazka: trandlo  T ryest 6 50 do
7-—, galicyjska przeźroczysta 32 — do 32-50. 
(Geny w koronach).

Targ zbożowy.

Lw ów , 6 września. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
ci-__ do 9 25, pszenica r.a term iua 6-75 do
7 '  , żyto gotowe 7-40 do 7*60, żyto na
termina" 5.50 do 5-75, owies obroczny gotowy 
8-— do 8-25, owies obroczny na termuTa 5-25 
do 6 -— , jęczmień pastew ny 6 25 do 6 '5 ‘J, 
jęczmień browaraiczy 6-75 do 7-— , rze­
pak 10-25 do 10-50, lnia uk a do
— , groch pastewny — do — , groch 
do gotowania 9-— do 12"— , wyka 7 '—

do —•-
, bób — •-

do 7'25, nasienia lniane 
nasienie konopne —-— do 
do — -— , bobik 8-50 do 6-75, h reczka7  
do 7'50, kukurudza nowa 6 25 do 6-40, k uku 
rudza s t a r a d o c h m i e l  za 56 kilo 

— do — ■— , koniczyna czerwona 35-— do 
40-—, koniczyna biała 4 0 '— do 45’ —, koni­
czyna szwedzka — •— do — *— , tymotka ' 
do — ■— r

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16- — do 16 25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in —-— do —’— , 
war&nly — .— do ekskon ty n gontowy
8 ---  do 8-25

Wskutek słabej tendencyi targu t  i - 
dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob i-
foh si§- _̂________

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 27 sierpnia do 2 
września b. r., bez opłaty akcyzowej. (Wa­
luta koronowa). Pszenica s tara  7 05 do 7-15, 
n o w a — -— do — , żyto stare 5 -8 0 d o 5 ‘95, 
nowe 5"75 do 6 — , jęczmień browarny — -— , 
do — ■ —, pastewny 5 '— do 5-25, owies 6 ‘05 do 
6'25, hreezka — do — ■— , kukurudza zeszło­
roczna 5 75, do 8 1 — , kukurudza nowa 4-90 
do 5 20, proso —•— do —•—, groch do go­
towania 7'50 do 8-40, groch pastewny 5-50 do 
6 -— soczewica —•— do — , tasola — ■ — 
do — , bobik stary — do — , bo­
bik nowy 4-65 do 4-90, wyka stara — - - 
do —■— , wyka nowa 5 '— do 5 25, koili' 
czyna czerwona nowa 46 50 do 50- — , koni­
czyna biała nowa 67-50 do 80-—, koniczyna 
szwedzka —■— do —■— , tymotka 18'— do 
2 1 —, ariyż rossyjski— ■— d o — -—, anyż płaski 
— •— do — kmi nek — ■— do — •— , rzepak 
stary —*— do —■— , rzepak zimowy nowy 
9'9Ó do 1015 , lnianka -— — do — *— , 
nasienie lniaime 9-75 do 10*— , nasienie 
konopne 8 -— do 8-25, chmiel — *— 
do — , nowy — do — , łój 36-50
do 37-—, nafta zwykła 15*— do 16”—, nafta
salonowa 18 — do 19" —, wosk ziemny —-— 
do — '— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—•— do —•— , skóry surowe — -— do — •—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 36 10 do 
3 6 - 5 0 . __________

Na targ w Podgórzu doprowadzono 
dnia 5 września b. r. bydła rogatego 266 
sztuk, cieląt 168 sztuk, nierogacizny 91 
sztuk.

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 60 do 64 koron, średniej 
jakości od 54 do 58 koron, cieląt od 70 do 
84 koron, trzody od 80 do 84 koron.

C. k . f i l i  u p rzy w

Assicurazioni Generali w Tryeście.
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e  n o y  a d l a  G a l i c y i  
i B u k o w i n y  w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł c w a c k i e g o  i. 6 . T e l e f o n  nr. 468.

W miesiącu sierpniu b. r. w dziale ubez­
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 101Ó wniosków na sumę 7,298.828 
koron i 72 h. —  a wystawiono 875 polio na 
sumę 6,245.288 koron 86  h.

Od d n ia ł stycznia 1902 wniesiono 9.876 
wniosków na sumę 73,977.825 koron 54 h. 
i wystawiono w tym czasie 8.035 polio na su­
mę 60,653.839 koron 72 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1902 roku wynoszą 4,411.138 koron 
79 k.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1900 roku 
571,267.823 koron 19 h. w kapitałach, i 824.198 
Kor. 38 li. w rentach, na 86.313 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 147,725.146 koron 
89 h.

Zapłacone szkody w r 1901 w dziale ży­
ciowym wynoszą 8,833.304 koron 68 h ., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa­
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 716,540.625 koron 97 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do­
płaty jakiejkolwiek premii.

OSTATSIA POCZTA

O wspólnych konferencjach  ministe- 
ryalnyeh w Budapeszcie donoszą, że konfe- 
reneye te trw ały wczoraj od 9 rano do 1 z 
południa i od 3 po południu do kwadraus 
na 9 wieczorem. Prócz obu Prezesów gabi­
netów, uczestniczyli w konferencyi obaj Mi­
nistrowie skarbu, obaj M inistrowie handlu i 
obaj M inistrowie rolnictw a a nadto referenci 
fachowi. Równocześnie odbywały się w mi­
nisterstw ie skarbu konferencje fachowych 
referentów obu M inisterstw  skarbu. Dalszy 
ciąg konteren«yj dziś o godzinie 9 rano.

Prezes gabinetu węgierskiego p. Szell
i m inister ro ln ictw a p. Daranyi mieli dziś 
rano . wyjechać do Preszburga na otwarcie 
tam wystawy rolniczej. Z powodu jednak  ro­
kowań ugodowych odroczyli swój odjazd do 
dziś wieczora.

O rezultacie konferencyj donoszą dzien­
niki, że wiele trudności już usunięto, pozo­
stają tylko jeszcze do załatwię,nia niektóre 
kwestye, tyczące się autonomicznej taryfy 
cłowej. Jeśli dziś cały kompleks spraw ugo­
dowych nie będzie załatwiony, to odbędą 
się jeszcze dalsze konferencje  w przyszłym 
tygodniu w W iedniu.

W ęgierski m inister skarbu Lang miał 
wyrazić się, iż nie sądzi, jakoby w spraw ie 
ugody były takie trudności, że zachodzi o- 
bawa czy będzie mogła przyjść do skutku. 
Dalej wyraził m inister nadzieję, iż teraźniej­
sza konferencja w Budapeszcie zakończy się 
pomyślnie.

Z B erlina donoszą, że kilkoletnie ro­
kowania rządu niemieckiego ze Stolicą Apo­
stolską, w sprawie utworzenia fakultetu teo­
logii katolickiej na U niw ersytecie slrasbur- 
skim doprowadziły podobno do celu. Z kół 
zbliżonych do barona H erilinga, który te 
rokowania głów nie prowadził, zapewniają, 
że W atykan zgodził się ostatecznie na 'u- 
tworzenie rzeczonego fakultetu pod warun 
kiem, iz biskup strasburski będzie m iał pra­
wo proponowania kandydaLów do katedr i 
ew entualnego usuw ania profesorów. Rząd po­
dobno ua to się zgodził.

Dnia 17 b. m. rozpocznie się w Peters­
burgu międzynarodowy zjazd krym inalistów. 
W zjeżdzie, oprócz członków rossyjskieb, 
weźmie udział przeszło 300 zagranicznych. 
W śród ostatn ich  spodziew ani są w ybitni
przedstaw iciele nauki i prawa.

W edle depeszy petersburskiej, ca r Mi­
kołaj wyjedzie dnia 9 b. ra. do Kuraka ni 
wielkie m anew ry jesienne , a następn ie  eh 
Krymu, dokąd podąży także carow a z cór 
kami. Ogólny stan carowej je s t zadowalają 
cy. Rodzina carska zabawi w Krym ie di 
grudnia, poezem powróci do Petersburga, i 
potem w krótce car uda  się w podróż do Rzy 
mu, celem  rew izytowania króla włoskiego.

Z Kalisza donoszą do W arsz. Dnu 
że rossyjski m inister spraw wewnętrzn; 
uznał za właściwe zam knąć klasztor F r  
eiszkanów w Kaliszu i przenieść zakonnit
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do klasztoru Reformatów wa W łocław ku. — 
W  kościele klasztornym  w Kaliszu będą sic 
odbywały nadal nabożeństwa, przyczem m i­
nisterstw o wydało rozporządzenie w yasygno­
wania sumy potrzebnej na utrzym anie ko­
ścioła. Koszt przewiezienia zakonników z kla­
sztoru kaliskiego do W łocław ka będzie po­
kry ty  ze specyalnyeh funduszów m inisterstw a 
spraw w ew nętrznych.

Półurzędowy dziennik Saratów. Gub. 
W ied. zamieszcza następujący kom unikat: 
„Śledztwo w sprawie włościan, obwinionych
0 rozruchy w guberniach poltawskiej i char­
kowskiej, oraz o rozgrabienie m ienia w ła­
ścicieli majątków ziemskich, już ukończone
1 w innych oddano pod sąd. Ponieważ prze­
stępstw a, spełn iane z rozmysłem, z użyciem 
przemocy, przez całą grupę osób, w czern 
prawo widzi wielki objaw zuchwalstwa i cięż­
kie naruszenie praw  i rozporządzeń władzy, 
i jako skierowane przeciwko praw u w łasno­
ści, uważane są za przestępstw a w ielkiej 
wagi, za które prawo karze surowo, przeto 
wszyscy obwinieni o powyżej wymienione 
przestępstw a będą sądzeni przez sąd wyższy, 
t. j. Izbę sądową z udziałem przedstaw icieli 
stanów.

Praw . Wiestnik donosi o utworzeniu 
parafii katolickiej w Taszkencie. Pierwszym  
proboszczem został ksiądz prof. Pronaitis.

Rząd bułgarski zabrał się bardzo ener­
gicznie do tłum ienia rewolucyjnego ruchu 
macedońskiego w księstwie. Rozkazał on a- 
resztowae wszystkich członków obu kom ite­
tów m acedońskich. Na wolnej stopie pozo­
stają dotychczas tylko Sarafow i poeta Mi- 
chajłowski. W iadomość, jakoby Sarafow schro­
n ił się za granicę jest m ylną. Aresztowano 
także agenta komitetu, któremu daje firmę Zon- 
czew, podpułkownika Nikołowa i odstawiono 
go wraz z innym i do twierdzy w Dcbry- 
czu. Rząd turecki odwzajem niając się za to 
uw olnił z więzienia 20 internow anych za 
polityczne przestępstwa Bułgarów.

IEŁEGIAMY GA2ETY LDW3W
Kraków, 6 WTześnia. (Tel. p r y w .) . iSTa 

jutrzejszy jubileusz krakowskiego Towarzy­
stwa technicznego przybędą delegaci ze Lwo­
wa, W arszawy, Poznania i W iednia. Towa­
rzystwo przygotowało na dzień jutrzejszy p ię­
kną „księgę pam iątkow ą11, zaw ierającą opis 
działalności Towarzystwa.

Kraków, 6 września. (Tel. p ry  w ) .  P. H e­
lena M odrzejewska wraz z mężem p. Chła­
powskim przybyła do Krakowa. Pp. Chła­
powscy zajechali do „G randhotelu". Ju tro  u- 
dąje się p. M odrzejewska na kilkutygodnio­
wy pobyt do Zakopanego, do rodziny. Po po­
wrocie do Krakowa wystąpi k ilkakro tn ie  na 
tutejszej scenie.

Kraków, 6 września. (Telegr. pryw .). 
Rozprawa przeciw posługaczowi szpitala dla 
obłąkanych, Krawczykowi, obwinionemu o 
zbrodnię zabójstwa na osobie ś. p. dr. Do- 
biji odbędzie się 20— 80 b. m. przed przy­
sięgłymi. ________

Wiedeń, 6 września. Wiener Ztg. Najj. 
Pan nadał h rab in ie  M aryi Zofii Stolberg, 
byłej damie Dworu Arcyksiężnęj M aryi Te­
resy, order E lżbiety I. kl.

Wiedeń, 6 w rześnia. Wiener Ztg. ogła­
sza : N ajj P an  rozporządzeniem  z dnia 29 
sierpnia b. r. zamianował między innym i 
Kazimierza L i s s o w s k i e g o  i dr. N atana 
S e i n f e 1 d a zastępcami dyrektorów kolei pań­
stwowej w VI. randze urzędników państw o­
wych z tytułem  radców rządowych.

P. M inister sprawiedliwości zam iano­
w ał naczelnika kancelaryi w sądzie krajo­
wym lwowskim Adolfa C w e t k ę  naczelnym 
dyrektorem  kancelaryi w sądzie obwodowym 
w Samborze.

Wiedeń, 6 września. Dziś przed połu­
dniem  odbyło się otwarcie międzynarodowej 
wystawy rybackiej pod protektoratem  Najd. 
Arcyksięcia Franciszka F erdynanda. W o- 
tw areiu wziął udział Najdost. Protektor, da­
lej P . M inister dr. W ittek  jako reprezentant 
Rządu austryackiego, W iceprezydent N a­
m iestnictw a h r. Giovanelli, członkowie ciała 
dyplomatycznego, burm istrz W iednia dr. Lue- 
ger, delegaci W ęgier, Niemiec, Rossyi, N or­
wegii, Rum unii i W urtem bergih Prezes wy­
stawy Pirko w ygłosił przemowę, w której 
dziękował wszystkim uczestnikom i tym, któ­
rzy poparli to przedsięwzięcie, w pierwszym 
rzędzie stowarzyszeniu austryackich hodowców 
ryb oraz reprezentantów  zagranicy za bo­
gate obesłanie wystawy. Zakończył- okrzy­
kiem na cześć M onarchy.

Po przemowie prezesa odpowiadał P ro ­
tektor Najd. Arcyksiążę F ranciszek  F e rd y ­
nand zaznaczając, że wystawa ma być bodź­
cem d 'a  austryackich hodowców ryb w ich

usiłowaniach, by coraz szerszym kołom lu ­
dności zapewnić zarobek.

Wiedeń, 6 w rześnia. P an  M inister o- 
św iaty zatw ierdził uchw ałę kolegium profe­
sorów co do rozszerzenia reniam legendi 
pryw atnego docenta system atyki i morfolo­
gii roślin  na wydziale filozoficznym we Lwo­
wie, dr. Ignacego Szyszyłowicza, na anato­
mię i fizyologię roślin.

Budapeszt, 6 września. Budapesti H ir- 
lap donosi, ze Stefan K eglevich otrzym ał 
dymisyę, ze stanowiska in tenden ta  teatru na­
rodowego i królewskiej opery.

Berlin, 6 września. Wczoraj przed po­
łudniem  przybyli tu  lord Roberts, m in ister 
wojny Brodrick i genera ło w ie : Kelly Kenny, 
F re n e h  i Ham ilton.

Hamburg, 6 września. Otwarto tu  XIII. 
międzynarodowy kongres oryentalistów . W 
mowie powitalnej radca legacyjny dr. Rosen 
podniósł zasługi kupiectwa, które utorowało, 
drogę oryentalizm owi i nazwał H am burg 
środowiskiem jego ducha, Przemawiali n a ­
stępnie delegaci z F rancyi, W łoch i Stanów  
Zjednoczonych. Kongres wysłał telegram y 
hołdownicze do cesarza W ilhelm a, króla 
szwedzkiego Oskara i Najd. Arcyksięcia R ai­
nera. Gromkimi oklaskami powitano depeszę 
Najd. Arcyksięcia R ainera, odczytaną przez 
delegata węgierskiego.

Petersburg, 6 września. W  czasie od 
26 sierpnia  do 8 b. m. liczba wypadków 
cholery w całej rossyjskiej Azy i wschodniej 
zmalała, z wyjątkiem W ładywostoku, gdzie 
zaraza przez ostatnie dwa tygodnie srożyła 
się z jednaką uporczywością. W Odessie od 
29 sierpnia do 2 w rześnia zachorowało ogó­
łem U  osób, zm arły z n ich  dwie. Rząd w y­
słał z Odessy ponownie bakterycloga Wyso- 
kowicza. W kolonii G ilderfeld okręgu odes- 
skim zdarzyły się dwa zasłabnięcia wśród 
podejrzanych objawów.

Petersburg, 6 września. A m basador 
niemiecki hr. A lvensieben dał wczoraj obiad 
na czelć austro-węgierskiego am basadora hr, 
A ehrenthala. W  obiedzie wzięli udział liczni 
członkowie ciała dyplomatycznego.

Petersburg, 6 września. Naczelny ko­
misarz Krety ks, Jerzy Grecki konferował 
wczoraj z rossyjskim  m inistrem  spraw zagra­
nicznych Lambsdorfem.

Rzym, 6 września. Agencya Stefaniego 
donosi z M entony, że 15 listopada przybę­
dzie tam K rueger z rodziną i zamieszka w 
wiiii „Genua". Utworzył się kom itet celem 
uroczystego przyjęcia prezydenta.

Nantes, 6 września. Wczoraj toczyła 
się tu  rozprawa przeciw pułkownikowi San 
Remi, który —  jak  wiadomo — odmówił 
w ykonania polecenia, aby z oddziałem swym 
w ystąpił przeciw zakonnicom i ludności, sta­
wiającym opór zamknięciu pewnej szkoły kon- 
gregacyjnej. Sala przepełniona. Oskarżony 
odpowiadał bardzo spokojnie, tłómaczył się, 
że wiedział dobrze, jakie skutki wynikną z 
nieposłuszeństwa w obec włady, ale wiedział 
też, jakie skutki sprowadza nieposłuszeństwo 
względem  Boga. Panie z pośród audytoryum 
przyjm ow ały jego zeznania oklaskami. Z prze­
słuchania świadków okazało się, że San Re­
mi nie dopuścił się braku subordynaeyi, po­
nieważ nie chodziło tam o rozkaz wojskowy 
ale o rekwizycyę władzy cywilnej. Oskarżo­
nego uwolniono od zarzutu n iesubordynacy^  
a skazano na  1 dzień aresztu za nieposłu­
szeństwo w obec rek wizy cyi władz cywilnych.

Paryż, 6 września. N acyonalistyezne i 
konserwatywne dzienniki, omawiając wTyrok 
w N antes, są z niego zupełnie zadowolone. — 
Franciszek Coppee pisze w Librę Parole, że 
wyrok ten  ma ogrom ne znaczenie, bo rząd 
będzie się odtąd w ystrzegał w ysyłania armii 
przeciw kongregacjom , a nadto można się 
spodziewać, że za podobne wypadki nie bę­
dzie pociągał do odpowiedzialności. Soteil 
wywodzi, iż sąd wojenny uznał, że San R e­
mi n ie  zaw inił przeciw dyscyplinie wojsko­
wej, lecz tylko nie dał się porwać do gw ał­
tów. Gaulois zaznacza, że wyrok był pełen 
taktu. — R adykalne pism a zwracają uwagę, 
że zwłaszcza socyalni demokraci mają wiele 
powodów do zadowolenia z wyroku, ponie­
waż, żołnierze należący do party i socyalno de­
m okratycznej nie będą teraz zmuszeni słuchać 
rozkazu na wypadek, kiedy przełożeni każą 
im wystąpić przeciw strejkującym . Lanterne 
sądzi, że m inister wojny nie pochwali uza­
sadnienia wyroku i spensyonuje pułkownika 
San Remi. Radical twierdzi, że proces w y­
kazał konieczność zniesienia sądów wojen­
nych.

Paryż, 6 września. Agencya IIavasa 
donosi z Cap H aitien : G enerał Nord został 
pobity w miejscowości Limbę. N ieprzyjaciel 
zabrał do niewoli wielu jeńców, między tym i 
generała E sm angarda i część artyleryi.

B re s t, 6 wrześni;!. Przełożona pensyo- 
natu St. Ju lien  w Landerm oo otrzym ała u- 
rzędowe zawiadomienie, że prefekt departa­
m entu Finistere nie uznał prawomocności 
dokumentów, będących w ręku zakonnic.
Z tego powodu siostry zakonne m ają się na­
tychm iast wydalić. W  przeciwnym razie bę­
dą one tak samo jak  członkowie zarządu 
„Societe Civile“ uwięzione, przewiezione do 
B rest i tam  sądownie ścigane.

Konstantynopol, 6 września. A dm irał 
Palumbo, przyjęty wraz z 20 oficerami wło­
skim i, wręczył sułtanowi podarunki króla 
W iktora Em anuela. Sułtan polecił podzięko­
wać królowi włoskiemu za dary i ofiarował 
mu w zam ian serwis porcelanowy z sułtań- 
skiej fabryki porcelany. Wczoraj popołudniu 
składał adm irał Palum bo wizyty ambasado­
rom mocarstw. Dziś na jego cześć wielki o- 
biad w Yildiz-kiosku.

Londyn, 6 września. Biuro Reutera do­
nosi z P ort Castros : W iadomość, przyw ie­
ziona przez pewien parowiec, jakoby na M ar­
tynice utraciło życie 2000 osób, odnosiła się 
do wypadków, które się w ydarzyły po dzień 
30 sierpnia, a nie do wybuchu z 3 wrze­
śnia

Londyn, 6 września. Standard  donosi 
z Szangaju, że wczoraj podpisały obie stro­
ny trak ta t handlowy angielsko-chiński.

Londyn, 6 września. Dochodzenia wy­
kazały, że podczas eksplozyi w kopalni w ę­
gla A bertytog zginęło 14 osób, a 21 odnio­
sło rany.

Londyn, 6 września. W czoraj o godz. 3 
po południu udali się generałow ie boerscy 
Botha, Dewet i Delarey w powozie na Do- 
y ining-street, na spotkanie z C ham berlai­
nem. G enerałowie jakoteż C ham berlain byli 
serdecznie w itani przez publiczność. Konfe- 
rencya, w której wziął udział także lord Ki- 
tchener, trw ała 2 godziny.

Cham berlain, ua zapytanie oświadczył, 
że dokładne sprawozdanie z przebiegu wczo­
rajszej konferencyi. z wodzami Boerów ogło­
szone będzie w „błękitnej księdze".

Londyn, 6 września. Biuro Reutera 
donosi z Ken H ort w kolonii p rzylądkow ej: 
Od czasu zawarcia pokoju szczep Domara 
dopuszcza się gwałtów i rabunków w półno­
cno-zachodnim okręgu Ken Hort wzdłuż rze­
ki Oranie na granicy  niemieckiej. W  obec 
tego Niemcy, do których farmerzy zwrócili 
się o pomoc, przygotowują ekspedycyę. Cała 
trudność polega na dostaniu się na miejsce, 
gdyż trzeba odbyć około 10 mil pieszo, co 
także utrudnia dowóz żywności i amunicyi.

Simla, 6 września. W icekról Indyj w 
przemowie na radzie gubernialnej zawiado 
m il, że na wszystkich uroczystościach koro­
nacyjnych w D urbar z końcem grudnia za­
stępować będzie króla angielskiego Edwarda 
książę Oonnaught. W icekról oświadczył, że 
w obec ostatnich deszczów zniknęła obawa 
głodu.

Nowy Jork, 6 września. Prezydent 
Roosevelt otrzym ał pierwszy telegram  z ży­
czeniami z powodu szczęśliwego uniknięcia 
wypadku od cesarza . W ilhelm a z Poznania. 
Roosevelt w serdecznych słowach podzię­
kował.

B uenos A ires, 6 września. Izba depu­
towanych 50 głosami przeciw 48 odrzuciła 
ustaw ę o rozwodach.

O „ M o r s k ie  O k o “ .

Z ak o p an e , 6 września. (Teleg. pry  w.) 
N ad Czarnym Stawem prof. Becker dawał 
wyjaśnienia co do granic spornego teryto- 
ryum, a mapy z nieistniejącym  potokiem na­
zwał fantazyą. W yjaśnienia były dla nas ko­
rzystne. Po obiedzie nad Morskiem Okiem 
nastąpiło serdeczne pożegnanie dr. W inkle­
ra, który na odjezdnem powiedział kilkakro­
tn ie po polsku „dziękuję". Następnie konno 
udano się do granicy węgierskiej, skąd cały 
sąd pojechał do Szuieksu. Zaraz po odejściu 
sądu z nad M orskiego Oka dwaj robotnicy 
pod ochroną żandarmów w ęgierskich zbu­
rzyli kładkę nad potokiem Rybim zbudowa­
ną dla wygody sądu.

Z ak o p an e , 6 września. (Telegr. p ry  w.) 
Po uitońeze >iu wczorajszych oględzin na Ża- 
biem, prezydent dr. W inkler zapytał obroń­
ców, azy mają do postawienia jakie wnioski? 
Obrońca W ęgier odpowiedział: N ie! Obroń 
ca Galicyi, prof. Balzer, zastrzegł sobie po­
stawienie pytania, zwróconego do rzeczo­
znawcy, prof. Beckera. Dr. W inkler zgodził 
się i zam knął na tem  oględziny.

W y r o k  spodziewany jest w p i ą t e k  
l u b  w s o b o t ę  przyszłego tygodnia w 
O r a c u.

Z ak o p an e , 6 września. (Tel. pryw.). 
W schronisku nad M orskiem Okiem odbyła 
się onegdaj wspólna kolacya. Prof. dr. Poni- 
kło wzniósł toast na cześć obcych gości w 
ręce prezydenta W inklera. Dr. W inider dzię­
kował w serdecznych słowach. — Poseł K o­
złowski wzniósł toast na cześć W ęgrów, a 
arb itr węgierski Lechocky na utrzym anie 
przyjaźni polsko-w ęgierskiej. W iele przyby­
łych  osób nocowało nad „Morskiem Okiem" 
pod gołem  niebem, między te rai p. Becker. 
Wczoraj o godzinie 7 rano udali się człon­
kowie sądu łodzią na drugi brzeg Morskiego 
Oka a ztąd do Czarnego Stawu, celem przed 
sięwzięcia dalszej wizyi lokalnej. Odjazd do 
Szmeksu nastąpił wczoraj wieczorem.

We środę, dnia 10 września o godzinie 
9 rano rozpoczną się w Gracu dalsze obrady 
sądu rozjemczego.

Szmeks, 6 września. (Tel. pryw .). Po 
w ./ j i  lokalnej nad Czarnym Stawem przy­
byli tu wczoraj sędziowie rozjemczy.

Zaburzenia w Zagrzebiu.

Zagrzeb, 6 września. Dzień wczoraj­
szy m inął zupełnie spokojnie. Ruch tram w a­
jowy przywrócony na  wszystkich liniach. 
Wszystkie dzienniki opozycyjne skonfisko­
wano. W ładze zawiesiły na  mocy ustawy p ra­
sowej wydawnictwo Srbobrana , k tóry od 
trzech dui nie wychodzi.

Z Brodu donoszą, że wczoraj urządzono 
tam  dem onstracyę, wybijano szyby w domach 
serbskich. Władze przy wróciły porządek.

Zagrzeb, 6 września. Z Karłowaci! przy­
będzie tu batalion piechoty celem zluzowa­
nia batalionu 16 p. p., który przeznaczono 
do Brodu. Do Mitrowicy wysłano batalion
62 p. p.

W y b u c h  w u lk a n u .

Paryż, 6 września. M inister kolonii o- 
trzym ał wczoraj przed południem depeszę z 
P ort de France, w której nie ma zupełnie 
wzmianki o nowym w ybuchu wulkanu Mont 
Pelee po dniu 30 sierpnia.

Paryż, 6 września. Temps ogłasza list 
pochodzącego z M artin ik i lekarza dr. P iche- 
vina, który przem awia za tem, aby z całej 
wyspy ustąpiła ludność cywilna. Lekarz ten 
wyraża przekonanie, że północną część wy­
spy należy uważać za bezwarunkowo straco­
ną ; cała zresztą wyspa jest tak zagrożoną, 
iż m ieszkańcy będą bezustannie narażeni na 
zagładę. Potrzeba jednakże pozostawić tam 
m ałą załogę wojskową.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6 w rześnia 1902.— Giełda po­

ranna. (Yorbdrse). Godzina 10 m inut 30. 
M arki 117-07, R enta majowa 101-85, W ęgier­
ska renta koronowa 98 05, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 69L50, Akcye w ęgl 
Zakładu kredytowego 738-— , Akcye A nglo- 
banku 279-—, Akcye U nionbanku 541-—, 
Akcye Bankvereinu 459-— , Akcye Liinder- 
banku 427-— , Akcye Kolei państwowych 
725' — , Lombardy 77-—, Akcye Kolei Elbe-j 
th a l4 7 P — , Akcye Fabryki broni — . 
Akcye tytoniowe 314-— , Akcye Alpiny 379 —, 
Akcye Rima M uranyi 504* —, Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żelaz. —;— , Losy ture­
ckie 117-25, Ruble 253-25, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 97- — , 4 prc. Listy 
zastaw ne Banku kraj. 97-— , 56 1. listy  Tow- 
kredytowego ziemskiego 96-40.

Usposobienie: ustalone.
Wiedeń, 6 września 1902. — Giełda po­

łudniowa (Mittagsbdrne). Godz. 12 m in. 30. 
M arki 117-08, R enta majowa 101-85, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 98'10, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 69125 , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 738-— . Akcye Anglo- 
banku 280-— , Akcye Unionbanku 542--^t 
Akcye B ankyereinu 459-—, Akcye Lander- 
bauku 427 50, Akcye Kolei państw. 7 2 4 '—» 
Lom bardy 76 50, Akcye kolei E lbethal 471-—, 
Akcye Fabryki broni —• —, Akcye tytonio­
we 314 —, Akcye Alpiny 377 50, Akcye Rh 
ma M uranyi 504-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. —•—, Losy tureckie 117-—> 
Ruble 253 25, 20-F ranki —•— , T ram w aj

Usposobienie: słabe.

Berlin, 6 września. — Giełda porano* 
(Jorhorse). Akcye kredytowe 2 1 8 — Towa­
rzystwo dyskontowe 188-40.

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Adam  S rte h c W isu l

Prenumeratorowie roczni łub pół' 
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  oa lg °  
stycznia do koiic i grudnia lub 
końca czerwca), otrzymają „PrzeW^' 
diuk naukowy i literacki", dodatek nń6' 
sieczny do „Gazety T/w >wskipj“ b o V 
p ł a t n i e ;  ćwierć roczni zaś i miesić 
czni za dopłatą; pierwsi 1 K. 50 
drudzy 60 h „Przewodnik", prenunU' 
rowany osobno, kosztuje rocznie 8 J* 
półrocznie 4 K , ówierórocznie 2 K-

W celu ustalenia nakładu prosinrf 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty



Nadesłane.

C ią g n ie n ie  4 . p a ź d z ie r n ik a  11)02!

£osy c. k. Wileńskiej 
£oteryi policyjnej

1500 wygranych, pomiędzy temi 100 giównych
wj granych wartości 5 0 .0 0 0  k o r o n .
Pierwsze o główne wygrane K 25.000, 5000, 

i 1000 zostaną na żądanie wypłacone gotów ką; po 
odtrąceniu prawnie przepisanego procentu.

Do nabycia we wszystkich kantorach wymia­
ny, trafikach i loteryach także w biurze Loteryi po­
licyjnej Wiedeń I. Singerstrasse 2.

Wykaz ciągnienia wyszle biuro Loteryi, każ­
demu właścicielowi losu bezpłatnie.

Kursy konwersaeyjnej nauki języków  
obcych . P rzygotow anie do eg za m in ó w : 

froeblow skiego, robót i 9 k lasy  rozpoczną się  
9. w rześnia. W pisy 1. września.

1V T a r y a  B i e l s k a ,  L w ó w ,  
ul. Pańska ______

FakryŁa asfaltu i m i flaokowej

S z e l ig i ł -y s z k ie w ic z a
I n ż y n i e r a ,

Lwów — Kflafcsna 29,
osusza gorącym  asfaltem , jako jed yn ym  środ­
kiem , najbardziej zaw ilgocone ściany  w  po- 

niieszkaniach, n iszczy grzyb drzew ny.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6. września 1902.

H O T E L  ( ł E O B O E .
PP. L. Jałowiecka z Truskawca, M. Zyckoir 

z Bojaniee, A. Raeiński z Tarnowa, S. Szymanowski 
z Nowego Yorku, K. Paygert z Sidorowa, J. Chamiec 
z Ukrainy

W ystawy i ftlmsea.
Muzeum przemysłowe miejskie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rsno do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta eodziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 8 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10  do godziny 1). —

W stęp w dnie powszednie 40 bal., w nie­
dzielę wolny.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

lw ow skiej Izb y handlowej i
Lwów, dnia 6. września 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem 

po zł. 200 (400 kor.) . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a

w lik w id a cy i...................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mi

(420 k o r .) ................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zi 

w. a. w srebrze (400 kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przeć 

tern Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry 

eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.'
II. Listy zastawne za 100 ko 
Banku h. g. 5n/0 w. a. wyl. z 10°

n „ 4V/0 l0S- W 50
" n „ 4»j0 „ 601. po 200 k.
o kraj. 4V /0 >, los- w 51 1,
•’ n 40/„ „ los. w 57 1.

'ow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza emisya) . . . . . . . .

Iow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/o
los. w 41 »/, l a t ..........................
4°/„ los. w 56 l a t .....................

H I . Obllgl za 100 kor.
Dal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Kuków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

» » 4V/<,(3em.)
„ , p „ 4°/o (4 em.)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
różyczki kraj. 6% w. a. z r. 1873 

n „ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
n n n 4ł/i°/0 „ 200 ,,

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat cesa rsk i...............................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K  

przem ysłowej
płacą | żądają
waluta koron.

,K. h. | K. h.

540 - 550 -

340 - 360 -

565 - 575 -

--- 350 -

400 - 420 -

109 70 
100 ~  
95 80 

101 20
97 -

100 70
96 50

101 90
97 70

96 50 97 20

96 70 
96 20 96 90

99 - 
102 50 
102 30 
100 70
96 80
97 -

99 70

103 -  
101 40
97 50 
97 70

97 -Qt
100 50

97 70 
94 70 

101 20

73 - 78 -

11 22 
19 -  

250 -  
252 -  
116 90

11 34 
19 20 

254 -  
253 70 
117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5. września 1902.

A. Ogólny dług państwu. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

ąaj-listopad ................ 101-80 102—
lu ty-sierpień ......................................... 101.80 102

Jednolity dług państwa w srebrze

S 8 2 S S U - : ' '

płacą
190—
152.10
186.90
250—
250—
302—

żądają
193—
153.10
168.90 
254.— 
254, — 
304.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr

B . D łu g  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................................... 121.53

Austr. renta w wal. kor. wolna od
121.75

100.45podatku za 300 kor. 4 pr. . . .  100.25
C. Obligaeye kolejowe.

99.60 100.60 

118.10 ? 19.— 

510.50 5*3—  

126.70 127.70 

99.25 100.25 

99.50 100.50 

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110—  _________

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  _  ..._ _ J _
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000

5000 zł. 5 pr.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4  pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woine 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. za 200 zł. mk- 5“/* Pr- (ostemp.

a k c y e ) .................................... i
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr, . - • _ ..........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł, mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.

99.50

99.30

99—

99.40

99.20

u v v / u  i a .
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. -  ...............................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.......................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 209,

100 zł. 4 pr.................... .....
Koi. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................  — —
1), D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej)

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.
,/ „ „ w wal. ker. za 200
kor. 4 pr...................................   . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/
„ poź. prem * 'ann

100.50

100.30

100—
100.40

100.20

’ za 100 zł. (200 kor..) 
za 50 zł. (i00 kor.)

98.10
86.40

163.25
204.50
204.50

98.30
87.40

164.25
206.50
206.50

E . Obligacje indeiónizaeyjne. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— 
Węgier za 100 zł. 4 pr...............................97.60

F . Line publiczne pożyczki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. . . ' ...............................
Poż. reg. Duuaju z r. 1S78 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr......................................
Bukowińskie obi. propinsejyice los za 

100 sł. 5 pr, ‘

285—
107—

97.40

103.25

98.60

286.50 
108.—

97.80

10425

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop.,, 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

€ł. D a ty  zastawne. Oblig. kipot, i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 I. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ n " łcs 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 41/, pr. .

, , 6 0  lat za 200 kor.
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
» n „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ , . 4  pr. stare . .
n n n „ 4  pr- za 200 kor.

Banku krajowego dla GaLieyi Lodom.
4l/j pr- 51'/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4*/» pr. 

Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40V9 lat los. 4 pr.

„ ,, „ 50 lat los. 4 pr.

II. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei póła. za 300 zł. 5 pr. — — 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n » „ „ „ » 1887 4 pr.
n n » „ „ 1888 4 pr.

n ,, n „ n j, 18914pr.
Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. koi. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Weg. sal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ ,. „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mli......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zi. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krssyża &«atr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

96.90 97.90
99— 99.20

94.50 95.50

90A0 92.50

listy dłużne

98.20 99.20
260— 268—
263— 265—
104— 97.75
97.50 110.70

110— 100.70
100.30 100.50

96— 96.50
96— 96.80
97.50
96— . _

101— 1 0 2 .-

102.25 102.95

100.60 101.60
96.50 97.50

100.25 101.25
100.25 101.25

107.75 108.75
114.50 —.—
101.40 102.40
101 — 101.90
1.0!.~ 101.90
10J — 101.90

9160 ——

98.50 99.50

108— 109—
108— 109—

98.25 99.25

19.40 20.40
427— 431.50
202— 204—

85— 89—
75— 79—
77— 79—

190— 198—
54 70 55 70

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. .

płacą
27.50
76—

240.50
79—

264—

żądają
28.50
79—

241.50
81—

274—

230—  250—

E . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 276.50 277.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2605—  2615—
Zakład kred. dla handlu i przem. . 688—  689 —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  736—  738—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 481—  483—
Galie, banku bipot. 200 zł...................  538—  539—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 334—  344—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425.50 426,50

„ Austro-węg. 1400 k...................  1581—  1591—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 540.25 541.25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249.50 
Ziynosteńska banka 100 zł...................  257—  258—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400—  406—  

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 363—  367—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5770—  5800—  
Kołom. koi. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— ——
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. ——  ——

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 568—  569.80 
„ wsekod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392—  400—  
„ państwowych 200 zł. . . . .  —.— ——
„ południowej 200 zł......................... —.— —
„ węg. galie. I. 200 zł......................  434.50 436—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 944—  948—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 725—  735—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 888— 890 -  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 371.50 372.50 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1502 — 1512 —
Sehodnicy 500 kor.................................  1065—  1075—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 394 — 400—

N, W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 116.977*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.65
Paryż za 100 franków . . . 95.121/*
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —.—
Niemieckie banki.................... 117.05
Włoskie banki.......................... 94.60
Francuskie b anki.....................94.90
Szwajcarskie b a n k i ................94.9J

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski.......................... 11.34
Austr. węg. 8 guJd. złota moneta —.—
20-frankówka...........................19.06
20-markówka . . . . . . .  23.41
Rosyjski półimperyał................ — .- -
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.971/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94.65
Sabie . . .  . . . . .  2.531/*

117.171/,
239.85

95.25

117.40
94.80
95.05
95.05

11.38

19.09
23.49

117 j  5 
94.85 

2.54

A u g u s t S c h e lle n b e r g  i  S y n
&  Dom bankowy i Kantor wymiany 

w e Lw ow ie, K-*rBla L u d w ik a  1.

Kupuje i  sprzedaje w  powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1'7Q 

na prowineyi zł, 1'80 z dostawy.

H J  JE: 1 *aŁ 'JĘ M.9W  W '*

Licytacye.
oz. E . 747/2 (4 ) (7487)

Dnia 17. września 1902 o godzinie l i  
przed południem, odbędzie się w totejszyni
s4dzie biuro N r. 21, licytaeya: a) realności 

150  j realności whl. 157 gm ioy kat. 
Popielniki, Iw aua Kiliek i Semena Nercenyci 
własnych, wraz z jjrzynaleźytościami, składa- 
J^cemi się ad a) z chaty, szopki, kurnika, 

Wu kosznic i studni.
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 

ocenione ad a) wraz z przynależytościami 
Ila 446 kor., zaś ad bj na 505 kor. 20 hal., 

Najniższa cena wynosi ad a) 297 kor. 
b»l., zaś ad b) 824 kor. 80 hal., poniżej 

0roj sprzedaż nie nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

ych nieruchomości dokumenta może każdy, 
JPająey chęć kupienia pizejrzeć podczas go- 

Z1n urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 21 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
^cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
81</ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
nunie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

„Gazet* Lwowska" Nr. 206

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż s"J — ■ 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 14. sierpnia 1902.

owi
sądu

L. cz. E. 1576/2 (6 ) (7458)
Dnia 9. pszdziernika 1902 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
III. sądu tutejszego, licytacja połowy realno­
ści whl. 31 ks gr. gm iny Sambor miasto 
objętej, składającej się z parć. bud. 58 i ka­
mienicy na niej wystawionej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 44.484 kor.

Najniższa cena wynosi 22.24.2 kor., pon:- 
ż\j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby^ być już  ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

z  daia 7. września 1902.

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 6 . sierpnia 1902.

L. cz E. 1575:2 (5) (7471)
Dnia 30. września 1902 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
biuro N r. 14, licytacja realności lwh. 29 ks. 
gr. gm. kat. Nowica, D m ytra Machuieza w 
2/4 a Iwona i Oryny Machniczów po 1/4 
wspólną włascość stanowiącej.

Nieruchomość powyższa oceniona na 
1888 kor. 22  bal.

Cena wywołania wyno i 1888 kor. 22 
bal., stanowiąc najniższą cenę, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Wierzycielom na realności pomienionej 
zabezpieczonym, pozostaną ich prawa niena­
ruszone bez względu na cenę kupna

Cena kupna ma być złożona do sądu 
w gotówce a to 1/4 część w dniach 14, a 
reszta w 2 równych ratach miesięcznych, 
pierwsza rata do miesiąca druga do 2  mie­
sięcy od dnia licytacyi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wolno przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 14.

Praw a, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem  podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Gorlice, dnia 29. sierpnia 1902.

L. ez. E  671/1 ( !0 )  (7456)
Dnia 6 października 1902 godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 38 sądu 
tutejszego, licytaeya realności lwh. 280 ks. 
gr. gm iny kat. Zarzecze objętej.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 350 kor. 08 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum eota przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dn ia  26. sierpnia 1902.
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BEDIN GńJN GEN.
1) Die Verfrachtung "wird im schrieftliehen Oflertwege an den M indestfordernden tibor- 

lassen. Die Concurrenz ist offea fiir jedna ństerreichischen oder ungariseh.-n Staatsbii ger, ' 
w eleher sich uber seine E igaung  und Bef&bigung zur. B esorgung des Frachtgeschiiftes ge- 
hórig anszuweisen und die ndthige Sicherheit za bietea im Stande ist.

2) Ausfertigung und E insendung der Offerte:
a) Die Oiferte sind geuau naeh dem verla*utbartea Porm ulare auszufertigen, m it einer 

1 Kroneri-Stempelmarke zu versehen und vnn dem Offerenten unter A ngabe des O hsrakters 
und W ohnortes eigenhandig zu uuterschreiban:

Sie miissen langstens bis zu der festgesetzten Stunda am V erhandlungstage an die 
Militiir-Stelle, bei weleher die Y erhaadlung stattfindet, gelangen.

b) Die Oiferte haben genau die in dem Bedingnish fte vorgezeichneten Relationen zu 
enthalten.

e) Das Offert hat riieksichtlich der Ubełfiihrungen in  loeo nach Guwicht und Entfer- 
nung den P raeh tpreis per q (100 kg) fiir jede BeldtidiT, — rfleksiehtlieh der tiberfuhruri- 
ge in Cautonieruugsst&tionen don Praehtpreis per q fiir die ganze W eg trecke oder per km. 
zu en tba!ten.

Die Anbote sind abtbeilig fiir die yoluminosen und fur die n ich t voluminoien Gil ter 
zu stellen. Ais vo!uminose Giiter gelten dibjenigen, dereń Gewicht per m 3 weniger ais 
200 kg. betrSgt.

d) P tłr Loco-Lastfuhren ist der Preis nach dem Ladungsgowichte eines ein-, zwei-, 
oder yierspannigen W agens fiir eine halbe Stunde, fiir eine Stunde, fiir jede weitere h.-ibe 
SLunde, fiir einen halben und fiir einen ganzen Tag anzugeben.

e) Bei Jen Kalesehfuhren sind die Preise fiir T ourfahrten und ebenso auch bei ange- 
schirrłen  Pferden — nach der Beniitzifigsdauer (fiir eine halba Stunde, fiir eine Stunde, 
fiir jede weitere halbe Stunde, fiir einen halben und fiir einen ganzen Tag) anzufiibren.

f )  Jeder Offereut ha t im Offerte anzugeben, zu weleher taglieben Maximal Leistung 
urn die oiferierten Preise er sich yerptiichtet, wie yiel zw uspannige yiersitzige und wie viel 
einspSnnige z w o is f tz ig e  Kaleschwagen er znr V erfiigang s te llt; die laudeijiiblichen F iaker 
m it einen Nothsitz werden nur ais zw e is itzS g  angenommen.

g) Die Preise sind in der K ronenw ahrung (Bruchtheile von H ellern uur in Zeknteln) 
anzubieten; sie miissen sowohl in  Ziffern, ais auch in Buchstaben obne Radierung und 
m oglichst ohne sonstige Oorecturen geschrieben sein. W enn der A nbotsteller sich dennoch 
yeranlasst sehen sollte, im Off> rte Correcturen yorzuaehmen, so ist denselben stets seine 
N -unen-fertigung boizusetzen.

h. Die A nbote konnen abtheilig oder cumulatiy gem acht werden. Der Oiferent cu- 
m ulativer Anbote bleibt an sein Offert auch dann gebunden, wenn nur das eine oder das 
anderfc Anbot angenommem wird.

i) In  dem Oiferte ha t der Oiferent zu erklaren, dass er in keinerlei Beziehung von 
den kuodgema hten und von den im Bedingnishefte enthalteneo, von llim Wuhlyerstandenen

B tdinguugen abweieben wolle und sich v rpfl:chte, nach am tlieher V erstandiguag von 
der A nnahm e seines Ofertes das Yadium binnen 8 Tagen auf den Betrag der Caution 
(doppelter Betrag des Vadium s) zu ei ra.nz.en

3) Jeder Oiferent weleher der Yerhandlungs-OLmniission n icht bekannt ist, hat die 
Beibringung eines Zeugoisses iiber seine Solidiiat und LeLtungsfahigkeit, beziehungsweise 
dessen Absendung u.zw. fiir protokoliierte P irm en durch die Haodels- und Gewerbe-Karamer, 
fiir GeschaftsLute, die eine F irm a nicht fiihren, durch die zustandige poiitische Behilrde 
I  Instanz, derart recktzeitig einzuleiten, dass dasselbe zuverlassig an dem Tage vor der 
Yerhandlim g bei jenem  Militar-Stations-Coramando (M .litar-Yerpflegs-M agazin) einlange, 
bei welchem die V erbandlung sta ttfindet; dem Olfert ist der von den yorgenannieu Stellen 
erhaltene Bescheid iiber die Ausfertigung des Zeugnisses beizulegen

Das Zeugnis bat sich uber die Soliditat des Offerent-n, ilber dessen personlicŁe 
E ignung und Geschiiftskentnisse fiir Ausiibung des P ra-h tgesehaftes, Iiber den Umfang 
des bishei b triebeneu Gescb&ftf-s, endlich iib r das ausreichende VermSgen znr Sicher- 
steliung des A rars auszusprechen.

4) Jeder OflWent ha t das in obiger Tabelle angegebene Yadium zu erlegen.
Das Yadium ist n icht dem Oiferte Peizusehliessen, sondern gleichzeitig mir. diesem 

unter einem eigenen Oouvert derart abzus nded oder zu iiberreichen, dass dasselbe ohne 
ErOffnung des yersiegelten Offeries iibernommen werden kann.

Dem Vadium ist eine Speciiication desselben beizuschliessen, dasselbe ist ausserdem 
auch im Offerte zu specificieren.

Den N ichterstehern wird das Vadium erst nach der E ntscheidung iiber den Yerhan- 
d lungsact gegea Em fangsbestatigung liickgestetlt.

5) Offerte welehe nicht allen vorgesnhriebenen Erfordernissen entsprechen, ferner 
solche welehe yerspatet oder telegraphisch einlangen, werden nicht beriicksichtigt.

6) Das Olfert ist fiir den Offerenten vom Zeitpunkte der Uberreichuug, fiir das Aerar 
aber erst danŁ rechtsverbindlich, wenn der E rsleher von der Genehm iguug seioes Oflertes 
yerstandigt worden ist. Die Offerenten yerzichten beztiglich diesel" Yerstiladigung anf die 
E iuhaltung  der im § 862 a. b. G. B. und in den A rtikeln  318 und 319 des bst. Han- 
delsgesetzes fiir die Erkliihrung der A naahm e eines Versprechens festgesetzen P risten .

7) Die B 'zahlung erfolgt in der Regel durch die Postsparcassa. Naheres .siehe Zusatz- 
Olausel (Punkt 47., 3. und 4. Ab^atz) zum Bedingnishefte.

8) Die ausfiihrliehen Bedingu.igon konnen in den fiir diese Sieherstellungs-Verhandlung 
aasgefertigten Bedingnisheften vom 14 August 1902, welehe bei den oben angefnhrten 
k. und k. M ilitar-Stations-Oommanden, (k. und k. Militar-Yerpllegs- Magazinen) und beim 
k. und k. Stations Officier in Mikołajów a. D. auliiegen, eingesehen werden. Daselbst sind 
auch Ofiertformulare erhaltlieh.

V 018 der k. und k. Iuteud^iiz des 10. Corps.
Przem yśl, 2. September 1902.

L. oz. E. 1398/2 (7) (7412 3 —3)
Dnia 7. października 1902 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tutejszego, licytacya całej realności 
lwli. 1471 gm iny Podhajce.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2577 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1718 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumeuta, 
przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 7 sierpnia 1902.

E. N r. 204/7 V. K, (7443 2 - 2 )
In  der k u. k. Infanterie Kadettenschule 

ist m it 1. October 1. J. der M arketenderei

und V aschereibetrieb im Offertwege zu ver- 
pachten.

Das N ahere hieriiber enthalten  die an 
den haupt Kom m unikationen in Lemberg an- 
gebrachten gednickten  Plakate, sowie d.e 
Kuudm achung in der G k tta  Lwowska Nr. 
202, vom 3. September 19 :2.

W  kadeckiej szkole we Lwowie oddane 
będzie w drodze ofert prawo utrzymywania 
kantyny i pralni od 1 października b. roku.

Bliższe wiadomości w tym względzie 
ogłoszone są drukowanemi plakatam i w m e- 
śeie Lwowie* jak też obwiesz'1 zeniem w Ga­
zecie Lwowskiej N r. 202 z dnia 3. września.

Lwów, dnia 3. września 1902.

Zu Nr. 5627/2 (7493 1— 3)
A V I  S O.

Am 30. September 1. J . 9 U hr Yor- 
m itlags findet bei der Intendanz des 10 Corps 
in Przem yśl eine V erhaodlung wegen Kau- 
fes von 1160 q W eizenzwiebackmehl statt.

Dieses M ehl muss der QuaUtat nach 
mindestens dem W eizenmehle Type 3 (n m ) 
der Budapester dampfmiihlen, oder der W jj. 
ner-W eizenm ehl Type N r 3 gleich sein.

Die naheren Bedingungen konnen bei 
der Corps-Intendanz, oder bei den Militar- 
Yerpflegs-Magizinen in Gródek, Jaroslau und 
Rzeszów eingesehen werden.

K. und k. Intendanz des 10 Corps.
Przem yśl, am 5. September 1902,

L. cz. E. 746,2 (6) _ (7485)
Dnia 23 września 1902 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie tutej- 
. szyrn biuro Nr. 21, licytacya realności o to : 

a) realnoś i wbl. 461 i b) 1005 gminy Dzu- 
rów, Brewezuka, zaś c) 65 448 części real­
ności whl. 472 gm iny Dzurów, Iwana Li- 
teekii go własnych, wraz z iprzynależnośeiami, 
składającemi się co do realności whl. 46! 
z chaty, koleszni, karm nika i koszniey.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a to : ad a) na 1440 kor. 64 hal., 
ad b) na 638 kor. 10 hal., ad c) na 162 
kor. 45 tu l. .

Najniższa cena wynosi ad a) 920 kor. 
40 h i l ,  ad b) 425 kor. 40 hal., ad c) 108 
kor. 30 h a l ,  poniżej tych cen sprzidaż nie 
nastąpi.

W arunki li cytacyjne i odnoszące się dc 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ń r. 21.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ju t  być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n ?- powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV 
Zibłotów, dnia 1S. sierpnia 1903.

L. cz. E  2153/2 (2) (7459)
W sprawie egzekucyjnej M aruni Danii; 

luk zam Eeszko przeciw Ołekeie, Iwanowi i 
Pcńkowi Danylukom o zmesieme współwła­
sności, odbędzie się w tutejszym sądzie w biu­
rze Nr. 18 dnia 3 października 1902 o godz- 
9 przed południem, licytacya realności obj- 
lwh. 32 ks. gr. gminy Dołholuka wraz z jej 
przynależn ściarni będącej wspólną własnością 
M aruni Danyluk zam. Łeszko, Oleksy, Iwa­
na i Pańka Danyluków.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 
kor., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. WA" 
rzycielom mającym prawa rzeczowe na  real­
ności zahipotekowane pozostają wszelkie ich 
prawa nienaruszone i w pełnej mocy.

Najwyższa oferta musi być do 2 mie­
sięcy po prawomocności aktu licytacyjnego 
w gotówce złożona. W adyum złożyć się m*' 
jące wynosi 80 kor.

W arunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny mogą być przejrzane w tut. sądz e ^  
godzinach urzędowych, w biurze Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 15. lipca 1902



I. \j. w i*  \LV) (7-411 3— 3) | posiadacza rzeczonego listu depozytowego, aby
sadowi i Antoni Klein z Mościsk z powodu mar- tenże lis t depozytowy w przeciągu 1 roku, 6 
* ’ ■ > - J . i . « / h , rat„ P p a  - o 4 ...: „4 dnia ostatniegoŁ. cz. E . V. 628/2 (3) (7467) wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej L. cz. L . 10/2 (10)Na żądanie Mojżesza Kriegla w Droho- i wymienionego i nie wskażą temuż sądowi Antoni Klein z Mosc.sk z powodu mar- tenżei lis i u e p ^- j i - . j - : ,  Si) w .ześnia 1902 pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu notrawstwa pod kuratelę oddany, kurator Pa- tygodni > 8  dni licząc od dnia ostatniego( ł . < weł Bobula z Mościsk. ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej tu

- -  ■ run„-a> v  tejszemu sądowi przedłożył względnie prawi’—  — al howi em w przeci
IX IŁ ZitJjUttlllc ----

byczu, odbędzie się dnia 30. w .ześnia 1902 
o godz. 9  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., licytacya po­
łowy realności lwłi. 93 kgr. gm. Drohobycz
Zagr. miejskie.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 887 kor. 50 hal.
, , Najniższa cena wynosi 444 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

, .W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyeiąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
Hioże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
weL jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Drohobycz, dnia 1 0 . lipca ) 902.

r —
zamieszkałego.O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.

Tarnopol, dnia 18. sierpnia 1902.
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W

rozpisuj

Konkursa
(7386 3 - 3 )  

powiatowy w Nadwornie 
niniejszem konkurs na posa-

-  -----
O. k. Sąd powiatowy, Oddz'ał V. 
Mościska, 21. lipca 1902.

ogłoszenia euy.au w \JOifccvivj 
tejszemu sądowi przedłożył względnie prawa 
swe do niego wykazał, albowiem w przeci­
wnym razie rzeczony lis t depozytowy po 
upływie wyż wymienionego term inu na po^ 
nowną prośbę Fischla Balka jako umorzony
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G- Z1. E . 1890/2 (4) (7466)
Am 1. October 1902 Vorm ittags 9 U hr 

bci den unten bezeichneten Gericbte, Zim mer 
N r. 1, findet die Versteigerung a) der R^alitat 
Einl. Zl. 271 Gemeinde Dobrotów und b) der 
Realitat E inl. Zl. 1087 Gemeinde Łanezyu 
sumrut Zubebór, bestehend ad a) aus W ohn- 
und W irtscbattsgebauden, einen Tannenwal-
de und Obstbiiumen.

Die zur Versteigerung gelangende a) 
Liegenschaft Einl. Zl. 271 Gemeinde Dobro­
tów ist auf 27.486 Kronen sam m t Zubehor 
und b) die Liegenschaft Einl. Zl. 1087 Ge- 
msinde Łanezyu auf 50 Kronen bewftrtet.

Das geringste Gebot betrag t ad a) 18.324 
Kronen, ad b) 33 Kronen 34 Hel., unter die- 
sem Betrage findet ein Verkauf nicht sta tt 

Die hiem it genehmisęte Versteigerungs- 
bedingungen und die auf die Liegenschaften 
sich beziehenden Urkunden konnen von den 
Kauliustigen bei dem unten bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 1 w ahrend der Geschilfts- 
stunden eingesehen werden.

Rćchte, welche diese Versteigerung un- 
fculassig machen wiirden, sind spatestens im 
‘wberaumten Versteigerungsterm ins vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in  Ansehung der Liegenschaft 
Nfelbst nicht m ehr geltend gem aeht werden 
konnteri.

Von dem weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
Hen, f(lr wfcl(The zur Zeit an den Liegenschaften  
Rechte oder Lasten begrilndet smd, oder■ im
Laufe des Versteigevungsverlahrens begru de
werden, in dem Falle nur durch AaschUg 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie 
d«r im Sprengel des unten bezeichneten w  
r |«htea wohnen, noch diesem einen am G . 
tjchtsorte wohnhaften Zust,ellungsbevolinia
l^ten nam haft machen. t!T

K. k. Bezirks Gericht, A btheilung UL 
Delatyn, am 4. A ugust 1902.

3u je  n i m ejsaou*  -------
dę lekarza o k rę g o w e g o  z siedzibą w
Daiatynie.Do tego okręgu należeć będą gmi­
ny Delatyn, Dora, Łojowa, Łuh, Osław 
czarny, Osław biały, Potoa czarny i 
Zarzecze, płaca wynosi roezuio 1000 
k o r , zaś ry c z a ł t  na objazdy 600 kor 
posada jest narazie prowizoryczną, sta­
bilizacja n a s tą p i po jednorocznej zado-
walniajacej służbie.

Kompetenci mają się w ykazać:
1 obywalstwem austryackiem,
2 dyplomem doktora medycyny,
3. z n a jo m o ś c ią  obu języków krajo­

wych t j. polskiego i ruskiego w  sło­
wie i piśm ie;n a jm n ie j dwuletnią praktyką

lekarska,
5. fizyczną zdolnością.
O bow iązk i lekarzy o k rę g o w y c h  

o k re ś la ją  ihstrukeye z 81. grudnia 
1891 Nr. 83 dz u. kr. tudzież z dnia 
• 2. czerwca .1897 N u 36 dz. u 

N ależy c ie  udokumentowane poda­
nia należy' w n o s ić  do Wydziału p o w ia ­
towego do końca w zesnia. b. r. 

N a d w o rn a , %t. sierpnia 1902.

Ł * v » V * F ,  i  -  - S Ą S S Ł T "Oleksa Bratach z F rag i został uznany dnia 4 . sjerpnia 1902.
marnotrawcą, a kuratorem d ian  ustanowiono ’
Iw ana Demkowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rohatyn, 8 . lipca 1902.

L. cz. T. II. 6/2 (1) (7422 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddz. II. w Jaśle na prośbę Mateusza Kieca 
z Rzeszowa wzywa obecnego posiadacza zagi- 

L  cz. P. 409/i. (26) (7404 3 —3) nionego wekslu z daty Gorlice 19. 1 stopada
Kuratorem dla niewłasuowolnego E ran- 1898 na kwotę 50 złę. aw. opiewającego w 

ciszka Zawitowskiego w Tarnopolu ustano- 6 miesięcy od daty w Gorlicach płatnego a 
wiony został dr. Stanisław Rudroffa ze Szwaj- przez Franciszka Tyborowicza i Józefa Ber- 
kowiec w miejsce dotychczasowego kuratora uackiego na jego rzecz akceptowanego, aby
Stanisława Zawiłowskiego. w przeciągu dni 45 od dnia ostatniego ogło-

• ■ n j j . : . ,  v i  szenia edyktn weksel ten sądowi przedłożył,
i—i  iir,Jrwi« tanu terminu

-3)!

szenia edyatu weaoci ^ ------ x
gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu 
weksel ten na ponowny wniosek Mateusza 
Kieca za umorzony uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 8 . sierpnia 1902.

n a  «„>. „  L. cz. T. 57/2 (1) (7437 3 - 3 )
1901 1. cz. T. 1 9 1  (  ) g oszonym w Gaze- O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
^ , Lwr 3S IPJ, S ia : ta “ aja 1®01 N r we Lwowie wdraża na prośbę p. Teofili Ko­

ki \  • 28,52 - w us ęP1̂  trzecim towjcz postępowanie amortyzacyjne co do
omyłkę prostuje s:ę w ten sposób ze term in ff(lksb /  dat^  żółkiew  15. kwietnia 1902 na 
płatności ostatniego kuponu, od którego ter- (sześćset) koron opiewającego, w 6 rnie- 
ml.t t ,8™or^yJia51rl. f m t  S!® m a’ PrzyPada na sjęcy od daty płatnego przez p. Berła Bau-
dzien 31.^grudnia 1--15- steisia w Żółkwi akceptowanego i wzywam^Tnittninnewo \

i M f l l W U  Ł I W M » »  . . .  ^
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 25. kw ietnia 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
cz. T. 19/1 (3) (7436 3

S p r o s t o w a n i e .
W edykcie tusąd. z dnia 18. kwietnia

1901 1. cz. T. 19 1 (1) ogłoszonym w Gaze- 
  " S : 1 m m  N r

L. grudnia ify.
O. k. Sąd krajowy cywilny, 

Oddział VII.
Lwów, dnia 13. sierpnia 1902.

Kuratele.

L. cz. T. y/a ( i /  v------
O  k . Sąd obwodowy w Kołomyi wdra: zakreślonego uh r

ża postępowanie amortyzacyjne względem jako umol| ony j nieważny uznany zostanie,
książeczki wkładkowej kołomyjskiej kasy oszczę- 1 T . i .  J . , / AO
.i^AŚrti N r 20881 na 40 kor. opiewającej a Lwów, dnia 2 ) . sierpnia 190*.

L. cz. A. 13/98 i A. 239/1 (5 ) (7429 3 - 3 )  
OBW IESZCZENIE.

Dnia 7. listopada 1897 zm arła w Dy-
UńltJ . r n * •! 1 a r . > ,
tem pewi iej ile że po bezskutecznym upiy- nowie M arya Szajnik, kto. a ustnym  kody- 
wie tego czasokresu rzeczona książ czka za eylem przeznaczyła legata dla Zolu, M aterna
amortyzowaną i mocy swej obowiązującej po- Buczkowskich i Maryi Stapmskiej. 
zbawioną uznaną będzie. lla 35. października 1901 zmarła

„  :  • j  - , n • • n v w  znowu M arya btapm ska, która testamentem
Kołomyja, dnia 19. sierpnia 1902. z g a  lu te^ 0 19^  u^ anowiła dziedzicami

----------------  Jakóba i Ju lię  M anieckich.
I „„ A m o n .  m O S  3 - 3 1  Ponieważ A ntoni Szajnik, ustawniczy

C k S ^  powiatowy w T a  Io w ie  wzyJ N iedzic powyższych zm arłych , z życia i miej- . , t w j  sca pobytu jest nieznanym, więc wzywa sie

«*. ™f”L - ?* r t r  ’ “ dtow e
m .j*  1899 7. po&ostawieatem .  D ylow a.
Ijm  w m g „  jednego ro ta  od t a  w  o d d jM  ,
ma edyktu w niósł deklaracyę, gdyż po upły- _ , i-u/Wnia 1901

j wie tego czasokresu spadek z ustanowionym
dlań kuratorom Tomaszem Kozłem z Woii 

— n /4r»<-\Ti hftdzie.

T. 9/2 (1)

teina w Zoiicwi am c 
każdego pos'adaoza wymienionego weksla, aby 
najdalej do 45  dni od dnia po dniu płatności 
t. j. od 16. października 1902 w tutejszym 
sądzie przedłożył i prawa swe doń wykazał 

. o ile że w przeciwnym razie weksel opisany, 
( 7 o93  3— 3 ) |  00 UpfyWie bezskutecznym term inienu wyżej 

zakreślonego na powtórne żądanie petentki 
; ..m m aiiit uznany zostanie.

cz. P- 
G.

298/2 (7 )  ̂ (7426 3 - 3 )
G. k żandarm  Jan  Skoczylas z Ostrowa 

przedtem w Prz-m yślu staeyonowany obecnie 
w Zakładzie dla obłąkanych w Tyrmui in te r­
nowany uznany umysłowo chorym Kurator, m 
ustanowiony W asyl Kury lak gospodarz z Ostro­
wa pod Szczereem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yśl, dnia 29. m aja 1902.

L. cz. P. 5 */2 (7326 3 -  ,
Aron Nadier z Rohatyna uznany został 

głupkowatym a kuratorem dlań ustanowione 
J. nkla Liclitgarna

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Rohatyn, 21. kwietnia 1902.

książeczki włnauM9«OJ   Jd- -  ,
dności N r 20881 na 40 kor. opiewającej a 
na imię M aryanny Siudak wystawionej, wzy- 
w7a posiadacza tejże książeczki, by w ciągu 
sześciu mi się y od dnia ostatniego ogłosze­
nia edyktu w Gazecie Lwowskiej- w tut. są­
dzie zgłosił się i tężo książeczkę prz dłożył 
tem  pewi iej ile że po bezskutecznym upły-

(7329 3 - 8 )
[Jhrynowa, uzna 'LY

G. k. Sąd powiatowy,
Dynów, dnia 28. kwietnia 1901.

L. cz. P . 147/2 (7)
Piotr Tiuehłij 

marno! rawcą.
Kuratorem jego Platon Tiucbtij.

O. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 23. kwietnia 1902.

dlań kuratorem J. OUlflO/JOiŁł —... 
rzędzińskiej przep rowadzony będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 22. sierpnia 1902.

L. cz. C. I. 148/2 (1) (7405 3 - 3 )
Przeciw Ghaji 1 v. Langer, 2 v. Derb- 

fieich, 3 v. Eichenstein, której miejsca po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
k. sądu powiatowego w Busku przez H erseha 

(7418 3— 3 ) Sigala prywatnego w Busku pozew o uznanie 
(lUU/iał VTT M wtilii za właściciela ciała whl. 1786 kg.. . .  i j
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(7330 3 - 3 )

r (7460)
D. cz. E . 2631/2 (8) ^ ^ 7. Tar-

Na żądanie Schilry ^ ? ? r.8  : u  (902
nopolu, odbędzie się dm a 3. pazdzi, j
» g o l,. 10  V , . d  toludniem  w j ą t o  
wymienionym, w biurze N r. , . , : 4wVi
hcytacya a) 1/4 części realności re;;(
697 gm. kat. Tarnopol, b) Tal-n0pol-
ilości Objętej lwh. 668  gm. kat

Nieruchomości, wystawione n j g
są o eaione ad a) na kwotę ,
h a l ,  ad b) na kwotę 206 kor. o kor

Najniższa cena wynosi a ) . t ,.j
7 hal., ad b) 103 kor. 44 h a l, I g *  i 
reny sprzedaż nie W *f)Au\ $ L  ‘zarazem jako 

W arunki licytacyjne, kt-6' zatwierdza, 
2 'wfawą zgodne niniejszem . • doku-
1 odnoszące się do tych nieruch ’ straj ny,
teenta (wyeiąg tabularny, wyciąg nia.
Protokoły ocenienia i t d.) (noZ‘ , fi7as godzin
łicy  chęć kupienia, przejrzeć po ien b nyin,

rzędowy ch w sądzie niżej J
w biurze Nr. 1

( L. cz. T. 39/2 (2) (7418 3 —3) Sigala prywatnego w ousau pi,cw  u ____
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. powoda za właściciela ciała whl. 1786 kg.

p  149/2 (4 ) v------ - we Lwowie wdraża na prośbę Zgromadzę -ia Busk i zaintabulowanie go za właściciela ta-
H ryć Ghartzyna z Tartakowa wsi uznany Stowarzyszenia Towarzyszy krawców i kuśnre- kowego.

arnotrawcą. rzy i kasy chorych stowarzyszenia krawców N a podstawie pozwu wyznaczono au-
- i — V, i urn Mikołaj M asynyk. i kuśnierzy we Lwowie postępowanie amorty- dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. wrze-

zacyjne co do książeczek wkładkowych galic. śnia i 902 o godz. 8 rano w tutejszym sądzie
Kasy Oszczędności N r 28.603 na rzecz Sto- w biurze N r 2.
warzyszenia zawodowego robotników odzienie- Celem strzeżenia praw Ghaji 1 v. Lan-
wych wo Lwowie i 2oO kor ,  N r 65.237 na ger, 2 v. Derbfifisch, 3 v. E ichenstein, usta-
rzeez Kasy chorych Zgromadzenia Krawców nawia s ę p .  Karola Jabłońskiego w Busku
i kuśnierzy we Lwowie i 14 kor. 88  hal i 
Nr 49331. „Fundusz rezerwowy) kasy eho *• b-wa.wWni

•• - OKuratorem jego Mikołaj Masynyk.
0 . k. Sąd powiatowy.

Sokal, 23, kwietnia i 902.

L. cz. L  20/2 (7) (7331 3 - 3 )
M aryę z Iwańców Glimara z Sokala,

u z n a n o  marnotrawczynią.
Kuratorem jej Józef Tymoszyk.

'< •- nnniatowy.

Sokal,
G. k.
25. czerwca

pow i a to wy 
1902.

j ;. cz. P. 196/2 (5) (7373 3 — 3)
M aryanna Rozdrasiówna z Lecki urny

słowo chorą.
Kuratorem jest Wojciech Ruś.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Tyczyn, 2. lipca 1902.

licyta,
sić

Takie prawa, w obec których niniejsza 
,cya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 

r,n "oinAąniei Drzy wyznaczonym ter-t-arro
byłaby niedopusaefl****^ •—  -

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
uime licytacyjnym , inaczej roszczenia 
r°ózaju co do samej nieruchomości nte mo 
^*yby być już ze skutkiem podnoszone.

. . Te osoby, dla których j'akie pi
' lęzary na powyższy eh nieruchomościachJ>%<« .......

hecnie już istnieją, bądź w toku po rfiin jego mianowany. .
^ania licytacyjnego powstaną, zawiaoa (j, p g^d powiatowy, Oddział I.

ęhą, o d a l s z y c h  w y d a rz e n ia c h  tego pbjeP  Krosno, dnia 1. maja 1902.
Waaia jedynie przez przybicie na ta b licy . ą

i kuSU1, . , ,  ---------------  kuratorem.
Nr 49331. „Fundusz rezerwowy) kasy cho lenze  kurator zastępywać będzie po-
n c h  stowarzyszenia przymysioweg) krawców zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i” kuśnierzy" i 772 kor. 28 bal opiewających i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
i wzywa każdego posiadacza wymienionych nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

| książeczek, aby w przeciągu 6 miesięcy Ucząc r' '■ 0 ‘'A fbldział I .
od dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej tutejszemu sądowi je  przedłożył i 
prawa swe do nich wykazał, o ile że po 
bezskutecznym upływie wymienionego wyżej 
czasokresu książeczki rzeczone na pouowne 
żądanie petenta za umorzone i nieważne uzna­
ne zostaną.

bwow, dnia 14. sierpnia 1902.

L. cz. P  129/2 (6) , ,
Parańka Kowalczuk ------ ... łj v - .  - _

uznana marnotrawczynią, kuratorem dla niej 
Hawryło Osadczuk z Czerniehowiec.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, 12. sierpnia 1902.

(7374 3 —3)
Gzeruichowiec |  L . cz. T. 43/2 (3)

(7417 3— 3). T. 43/3 (3) ,
 ̂ G k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII.

we'Lw ow ie wdraża postępowanie amortyza­
cyjne co do wydanego przez c. k. uprzyw. 
galic. akc. Bank hipoteczny we Lwowie do 
Abraham a Sohn w Biłohorszczy i A ony Balk 
we Lwowie wystosowanego listu  depozytowe- 

- T fi m arca 1902 Dep. N

yiuen m k; —-- ---
G k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Busk, dnia 22. sierpnia 1902.

L. cz. T. 3/2 (2 ) (7395 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stryju O. IV. 

ogłasza’"  że względem rzekomo zaginionej 
książeczki kasy zadatkowej w Stryju N r. 121, 
opiewającej na imię gr. kat. cerkwi w Łuka- 
wicy wyżnej i wkładki 50 zł. 43 ct. okazi­
cielowi wypłacanej, wdrożone zostało postę­
powanie amortyzacyjne. W zywa się zatem 
posiadacza wyż powołanej książeczki wkład­
kowej, by w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", tem pewniej w sądzie tut. się 
zgłosił i swe praw a wywiódł, ile że w razie 
przeciwnym po upływie powyższego terminu, 
w mowie będąca książeczka wkładkowa na

3 o »YY/M’fT7»rrvwrana uznanaI cz. P. 85  ? (6 ) (7410  3 - 3 )  go z daty Lwów 6 m lrca  1 9 0 2 ‘ Dep. N r i w m owie oęaąca amąaeczaa v ,« - ua.v„„
J Tózef Turpk 7 Iwonicza umysłowo cho- 539/2 B na złożone przez F ischla Balk ksią*- żądanie proszącego za amortyzowana uznaną

«  nrnm v ten 'Pm-ek z Iwonicza kmato- żeczki wkładkowe galic. kasy oszczędności zostanie. 
ry ,T1 N r 110.643 na 2000 kor., N r 103.810 i s try j, dnia 6. sierpnia 1902.

104.037 po 1000 kor., Nr 104.256 na 304 ‘ ___________
kor. 39 hal. opiewająee i  wzywa każdego
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L. cz. 0. II. 228/2 (2) (7427 8 - 8 )

M ichał W ójcik z Babicy wniósł prze­
ciw Anieli z Pasternaków lo  Wójcik 2o L u ­
dek z miejsca pobytu nieznanej pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwb. 9 ks. gr. 
gm. kat. Babica.

N a pozew ten wyznaczoną została ro­
zprawa na dzień 11. września 1903, a kura­
torem ustanowiono Jakóba Pasternaka z Ba­
bicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 25 lipca 1902.

L. cz. T. 87/2 (8) (7438 8 -  3)
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział V T . 

we Lwowie wdraża postępowanie amortyza­
cyjne co do 47*%  hipotecznego c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie S. A. N r 14.144 na 200 koron opie­
wającego wraz z kuponami, z których pier­
wszy niezrealizowany płatny jest 1. maja 
1902 ostatni zaś 1. listopada 1908 i wzywa 
każdego posiadacza rzeczonego listu wraz z 
kuponami, aby kupon płatny 1. maja 1902 
w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej, pozostałe zaś kupony w ta­
kim samym czasokresie, licząc jednak od 
dnia płatności każdego z tych kuponów, sam 
zaś lis t hipoteczny w przeciągu 3 lat licząc 
od dnia płatności ostatniego kuponu tutejsze­
mu sądowi przedłożył, względnie prawa swe 
do nich wykazał albow:em w razie nie prze­
dłożenia rzeczony iist wraz z kuponami po 
upływie wyż zakreślonych czasokresów jako 
umorzony uznany zostanie.

Lwów, dnia 13. sierpnia 1902.

L. cz. A. 229,1 (11) (7428 3 - 3 )
M ichała i Bo zali ę Dobosz z miejsca po 

bytu i życia nieznanych zawiadamia się, że 
Jan  Dobosz z Dobrej, ojciec ich w Dobrej 
dnia 17. grudnia 1900 bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia zmarł, celem 
wniesienia oświadczenia do spadku tegoż, 
wzywa się ich, ażeby do roku tem pewmej 
w tutejszym sądzie się zgłosili i swe oświad­
czenie do spadku po ś. p. Janie Doboszu 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie spadek ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano­
wionym dla nich kuratorem Jędrzejem Nie- 
siewiczem przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 8. kwietnia 1902,

L. ez. A. 203/1 (10) 17464 1— 3)
D m ytra Sroczaka z Jawornika ruskiego 

z miejsca pobytu i życia niewiadomego zawia­
damia się że A nna Sroczak zamężna Boman 
z Jaw ornika ruskiego siostra jego w Jaw or­
niku ruskim dnia 3. maja 1901 z pozosta­
wieniem ostatniej woli zmarła.

Celem wniesienia oświadczenia do spad­
ku wzywa się go ażeby do roku tym pe­
wniej w tutejszym sądzie się zgłosił i swe 
oświadczenie do spadku po ś. p. Annie Sro­
czak zamężnej Boman wniósł gdyż w prze­
ciwnym razie spadek ze zgłaszającemi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
kuratorem W aniem Sroczakiem przeprowa­
dzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 7. lipca 1902.

L. cz. Cg. I. 160/2 (1) (7452 2 - 3 )
Przeciw W łsdysławeowi lew ińskiem u, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez Macieja Jazowskiego z Nagó 
rzan jako kuratora małoletnich Józefy, Mi­
chaliny i Zofii Paw ińskich pozew o alimen- 
tacyę małoletnich z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczono I. 
aud/encyę na dzień 12. września 1902 o 
godz. 9 rano biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw W ładysława Pa- 
wińskiego, ustanawia się P. adwokata Bsk. 
Staruszkiewicza w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kurandu w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 21. sierpnia 1903.

L. cz. 0. II. 303/2 (1) (.7463 2— 3)
Przeciw Aleksandowi Grzankowskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Jana Pizika, stolarza w B ro­
dach pozew o uznanie prawa własności do 
południowej części pb. lk. 677 gm. Brody 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 25. wrze­
śnia 1902 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie tut. w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Aleksandra Grzan- 
kowskiego, ustanawia sie pana dra W agnera, 
ad w. w Brodach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 13. sierpnia 1902.

Ł. cz. Nc. I. 577/2 (3) (7462 3 - 3 /
C. k. Sąd powiatowy w Brodach Oddział

I. wdraża postępowanie amortyzacyjne co do 
dowodu depozytowego (Bezugschein) w ysta­
wionego przez c. k. Dyrękcyę kolej państwo­
wych we Lwowie dnia 19. stycznia 1894 
N r. 3551 ca złożona w kasie dyrekeyjnej 
przez M arkusa Garfunkla w Brodach tytułem  
kaucyi na. zabezpieczenie czynszu dzierżawne­
go 5?/., jednolitą rentę srebrną N r 115.424 
na 200 kor. z kuponami — i wzywa każde­
go posiadacza wyż wymienionego dowodu de­
pozytowego, aby takowy w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej — 
tutejszemu sądowi przedłożył, względnie swe 
prawa do niej wykazał, gdyż w razie nie­
przedłużenia, dowód depozytowy po bezskute­
cznym upływie zakreślonego czasu za umo­
rzony uznany zostanie.

Brody, dnia 3. sierpnia 180277.

L. cz. T. 45/2 (2) (7361 1— 3)
0. k. Sąd krajowy cywilny Odddz. VII. 

we Lwowie wdraża na prośbę p. M aryi Osa­
dnik postępowanie amortyzacyjne co do ksią­
żeczki wkładkowej galic. Kasy oszczędności 
Nr. 119v8£5 na kwotę 500 kor. i na nazwi­
sko „M aryanna Osadnik" opiewającej i wzywa 
każdego posiadacza rzeczonej książeczki, ażeby

ją  w  przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w urzędowej części 
„Gazecie lwowskiej" tut. sądowi przedłożył 
i prawa swe do niej wykazał, ile że w  razie 
bezskutecznego upływu zakreślonego wyżej 
czasokresu książeczka wymieniona za umo­
rzoną i nieważną uznaną zostanie 

Lwów, dnia 14. sierpnia 1902.

L. 106.480
OBW IESZCZENIE 

c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych z 3. 
września 1902 L. 37.059, tyczące się wctery 
narsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
p rz y w o z u  z w ie rz ą t  ra c ic o w y c h  (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) z W ęgier do 
królestw i krajów reprezentowanych w Badzie 

państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej 

szego obszaru, zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z m uni­
cypalnego m iasta Zombor na W ęgrzech do 
królestw i krajów reprezentowanych w Badzie 
państwa.

D dej z powodu panującej zarazy py- 
skowo-racicowej wskutek zarządzenia wydane­
go przez c. k. Starostwo w Unter-Gansendorf 
jest zakazany pizywóz zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz, świń) z gran i­
cznego powiatu sądowego Pozsony łącznie z 
miastem Szent-Gyórgy (kom itat Pozsony) na 
W ęgrzech do tutejszego obszaru.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. M ini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 27. i 28. sier­
pnia 1902 L. 36.059 36.062, ogłoszonych 
tutejszemi obwieszczeniem z 29. sierpnia i 1. 
września 1902 L. 103.300 i 104.647 („G a­
zeta Lwowska" z dnia 2. i 3. września 1902 
N r, 201 i 202).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. września 1902.

L. cz. C. II. 293/2 (1) (7431)
Przeciw Mikołajowi Nowalkowskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Horodence przez A ntoninę Nowalkowską po­
zew o umieszczenie aktu darowizny z dnia
11. kwietnia 1893 1. rep. 7620.

N a podstawie pozwu został termin do 
rozprawy wyznaczony, na dzień 17. września 
1902 o godz. 9 rano.

Cełem strzeżenia praw M ykoły Nowal- 
kowskiego, ustanawia się pana dra Święci­
ckiego, adw. w Horodence kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
kołaja Nowalkowskiego w rzeczonej spr-.wie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

( k. Sąd powiatowy, Oddział II.
- Ilorodenka, dnia 18. sierpnia 1902.

L. cz. O w. IV 1956/2 (3) (7490)
Przeciw p. Kazimierzowi Ilem m erlingowi, 

którego miejsce pobytu,’ jest nieznane, wnie­
sionym został do niżej wymienionego c. k. 
sądu przez galic. Kasę Oszczędności we 
Lwowie pozew wekslowy o 500 kor. z pn.

N a podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienia za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Dra Seweryna Panetha, adwo­
kata we Lwowie kuratorem, który go zastępy- / 
wać będzie w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- ) 
dzia się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy,
Oddział IV.

Lwów, dnia 2. września 1902.

L. cz. Cw. 1763/2 (1) (7451)
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Janowi Derkaczowi i Maryi Derkacz został 
wniesiony do tut. sądu przez Samuela Bra- 
wera pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 230 kor.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Jana  i M aryi 
Derkaczów,, ustanawia się p. dra Bogusła­
wa Hawliczka, adw. w Dobromilu Jkuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 22. sierpnia 1902.

L. cz. E. 1723/2 (2) (7468)
Maciejowi Zychowi dawniej w Stróżówce 

zamieszkałemu w sprawie egzekucyjnej toczą­
cej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Gorlicach Towarzystwa zaliczkowego w Gor­
licach przeciw Maciejowi ZycHowi i spól. o 
400 kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 
5. lipca 1902 i. cz. E . 1723/2 (1), którą 
dozwolono egzekucyi przez zaintabulowanie 
prawa zastawu na kartach C. realności lwh 
32 i 282 ks. gr. gm. kat. Stróżówka obję­
tych, dłużnika Macieja Zycha własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Maciej 
Zych przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. dr. 
Dziubczyńskiego, adw. w  Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie Macie­
ja Zycha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 21. sierpnia 1902.

L. 57.652. (7488) I
W myśl ustawy z dnia 11 kwie- > 

tnia 1893 (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 
21) Wydział krajowy postanowił uchwa- | 
łą z dnia dzisiejszego, uwolnić fabrykę 
cykoryi Spółki: Fast, Wittmayer i Sa- 
fler w Tarnowie od wszelkich dodatków / 
do podatków z wyjątkiem państwowych . 
na czas od 1. lipca 1902 do 30. czer- ! 
wca 1912. 

Z Wydziału krajowego Królestwa 
Oralicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 19. sierpnia 1902.

Marszałek k ra jow y:
Potocki.

Członek W ydziału krajow ego: 
Eomanowicz.

Doniesienia prywatne.

Jedwabna bluzka
i wyżej — 4 metry — jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy jedwab HENNEBERGA od 

et. G: do zł. 14-65 za metr - gładki, w prążki, w desenie, wzor_ jvauy, damasty i t. p.
Jedwab ślubny 
Damasty jedwabne 
Jedwabne suknie batystowo

od ct. 65 do zł. 14-65 
od ct. 65 da zł. 14-65 

od zł. 8-C5 do zł. 4275

Jedwab fularowy zadruk. 
Jedwau balowy 
Jedwabne grenadyny

od ct. 00 co zł. 3-65
od ct. 60 do zł. 14-65
od ct. 80 do zł. 7 65I w u Ł j r o i U W U  U H  £ 1 . O  U J  U U  £ 1 .  J  i i  J B U W t t U H t J  y  I D I I t t U j r  N jr  WM u u  u u  L

m etr op łacon e i oclone do domu. Próbki odw rotnie. Podw ójne porto listó w  do Szw ajearyi,

fabrykant jedwabili, Zliricłl.
'nadworny dostawca).(w ył. c. ik .

C ią g n ie n ie  n ie o d w o ła ln ie  2 5 . w rze śn ia  1 9 0 2
Główna i?rygrraaaa 3 D.OOO K.

LoSjf p y s f a w y  O ło m u n ie c  ; ej p o  i k o r o n ie
p olecają:

ta. Jonasz, Kitz i Stoff, Kormann i Feigenbaum, Samuely i Landan, Yictor Chajes i Spka, Jakób Stroh, 
August Scliellenberg i Syn, Sokal i Lielien, M. Łjat-fald mc Lwowie.

W ygraną w ypłaci kan to r w którym  los kupiony został, po odtrąceniu łO1/,,.

II IM W M ilW I i  'M I I  I I I  .M I I I  I .1 KJakSW aB: n  «  B a S & m W B i& K S G H  .■ h *  k, .

A p t e k a r z a  T l i i e r r e g ©  ( A d o l f a )  X -IM X T /M 3I >

prawdziwa centyfołiowa maść wyciągająca
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieó jak  zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego ‘ rodzaju obcych 
ciał jakie się do ijjfj dcstały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. A p te k a rz  T h ie r r y  (A d o lf  LI­
MITED w P r e g r a d a  p rz y  B o h its c li  - S a u e r b r u n n .  —  Unikać 
naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy­

palony, znak ochronny i firmę.

Ogłoiizenie.

Walne Zgromadzenie
-członków  stowarzyszenia Zjednoczonych fabryk syropu i cukrów we Lwowie 
(stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką) odbędzie się duia 15 . 
września 1902 o godzinie 4 po południu w lokalu stowarzyszenia przy ulicy 

Zamarstynowskiej 1. 19 z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Wybór Dyrekcji.
2. Wnioski Rady nadzorczej na zmianę statutu.
3. Wnioski członków.

W  razie braku kompletu wymaganego §. 37 statutu odbędzie się ponowne W al' 
ne Zgromadzenie członków z tym samym porządkiem dziennym  na dniu 19. września 1902 
o tej samej godzinie.

P r e z y d y i  m .



Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
B Y S T R A  obok Bielska.

Wytworny urządzenie. 2 lekarze.
îastasggŝ issr-T.-®jse;źa s .waLtAT&SiSći "iJ .-tSA&d t̂ SSśśRtóSŚk

C eles tiu s  w M

0«/„ tańsza od todz

ear-robiich nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w cl oie i cukrzycy.

G ra n d ę  - G r i l l e :  w kolk ech
wątrobnyeh i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jam y brzu­
sznej.

Premiowane krzyżem i medalem złotym w Paryżu I Wiedniu 1902.
Piękność uzyskuje się jedynie przez użycie następujących środków 

wyrobu B etty Scbaffer.
O ry g . K rem  M a rg it jest najlepszym środkiem dla utrzymania cery 

świeżo, usuwa w krótkim czasie wszelkie plamy i t. p. nieczy­
stości skóry, przeto powinien przez każdą Panią być użyty, stoik 
2 kor. t

Mleko M a rg it czyni cerę matowo-białą, delikatną, świeżą i pokrywa 
wszelkie jej braki, flaszka, 2 kor.

Puder Margit w trzech barwach, pudełko po 1 kor. 40 hal. i Mydło 
M a r g it po 70 hal. sztuka.

Do nabycia u M m c B etty  ScUftffer W ied eń , I . W o llz e ile  5 . 
Ostrzegając przed naśladow nictw em  zw racam  uw agę na im ię B etty  S c M e i .

«s5ia*!^Ts^^^ss^^iaM̂ - <SWiŝ ^ e ^ łs^ ai5_ a(ê â asiiHtMliEK̂ aEŝ Si|SjBaa!g(aw<>ji5BaaB1(

sznei.
'Sporządzona pod kontrolą kom isyi przemysłowej Tow. lekarskiego.

Zakład fabryczny wód m inendoyi h  sztucznych pod firm ą:

A. Kzący i Chmurskiego w Krakowie.
>o nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. WewiórskiegcSkład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. !

Medal złoty Magazyn Futer
p o d  T y g r y s e m

t s \ \ i  I M  u L  V \ \ i

Monopol herbata i

i v , ■z 'bezpośrednie

*  „ % ą c % k ą “  
z a w s z e  ś w i e ż a  i  d o s k o n a ł a .

pt#U  * tT J

Słtsniikawa W rońskiego
w e Lw ow ie, uf. T eatralna I. 5

(naprzeciw kościoła katedralnego) 
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim 

wyborze. —  Cenniki na żądanie franko.
D z ia ł konfekcyjny według najnowszych źurnali.

stosunki z rynkam i w Londynie i w Chinach nabywa 
p  Transport w całych wagonach i  zbyt w kraju największy

eonach oryginalnych prawie wszędzie Jadać

: tanio. 

Herbaty. |
i
$
fi

—  x - do nabycia, proszę tyik
s R ą c z k ą a  gdsse m e ma proszę p’sać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, .Rynek, pałac Spiski, w __

I® * * * ®  a * * * * ®  a**© ® **®  a ® * * * *
Świeżo wydane zostało dzieło S T A N I S Ł A W A  K O Ź M I A N A

O działaniacłL i dziełach BI SM A E  CK A .
1866 T" s6 r?z,lz,ał6w: Wstęp. — Działania i dzieła Bismarcka. — Po pokoju pragskiia
euskipi lion T o j ! 1 związek niemiecki, dzieło lir. Bismarcka — 0 wojnie niemiecko- fran- 
w o b « «  - 8 W l n t e ^ 8! '  -  D - ^ n i a  wewnętrzne Bismarcka. -  Bismarck 

narehów. -  Upadek. -  Po 
, sti. bdb, wydanie wykwintne.

Trój przymierze. — ‘ Zbrojny pokój. — Zmiana mo 
"ku Bismarcka. - Bismarck po zgonie.

Cena kor. 6 -—, z przesyłką kor. <>*<><).

T cgfsż  a u t o r a  j f o le e u i i iy :
Drugie, tanie wydanie, dzieła 3-tomowego p. t.

9 9  O  J C * ®
Cena 3 tomów kor. tomu każdego z osobna kor. 3 ' —,

io* - w s p o t t i a ł e n i g  p. t. LUDWIK WODZICKI, cena kor. 3 .
= -----= Do nabycia w  każdej księgarni. • -

Skład główny u Spółki W ydawniczej Polskiej w fir«k «w le .

E S 3 E 2 X a n C 3 E I 3 E S 3 3 a H E S X 3 ^ I 3 E X X 3 K j

T A N I O
i pod gw arancja  za doborowy tow ar poleca Szan. P. T. Publiczności

Spółka stolarzy lwowskich
Lwów, pląc Bernardyński 1. 17

sw ój Ort r o k u  1854  Is tn ie ją c y

S K Ł A D  M E B L I
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

n aj wykwintniej szych.
2v£e"tole g i ę t e  I  ż e ls iz n -e

po cenach fabrycznych,

£ & S 2 X £ 3 I

tudzież

Bog-aty zbiór w r. 1902
spowodował Bas do korzystnego z..kupna nadzwyczaj wielkich 
zapasów towarów i jako stara renomowana i z taniości znana 
firma polecamy nasz wielki świeży transport wszelkich możli­
wych gatunków dywanów ściennych, salonowych, do jadalni 
i do kościołów, dalej portyer, firanek, kap na stoły i łóżka, 
der na konie i koców do podróży, chodników wełnianych, jutowych 
i kokosowych, cerat i linoleum, materyi na meble i różnych 

przedmiotów deko racy iuy th  po nadzwyczaj niskich cenach.
Mnóstwo resztek chodników, m ateryi na meble oraz 

-    - wysortowane dywany i firanki niżej cen kosztu.
ty dogodnemi warunkami p rz y z n a je m y  chętnie osobom dobrze sytuowanym ulgi

płatach wedle umowy.
prowineyę wysyłamy illnstrowane cenniki gratis i franko.

Listy i zamówienia należy adresować:

C-; $'??&':■

Z arząd  w ie d e ń sk ie g o  m a g a z y n u

„ A D  L O T J V K B '
lwów, ul. Sykstuska I. 6 (Pasaż Hausmana).

jlepsze 
Tutki *£> 

l i i h n ł k !  i r

- w

T
j ip s ! I C Y T A C Y A

I  Lioisii ale. Zakładzie Zastawniczym
przy ul. Karola Ludwika i. 3, 1. piętro

odbędzie się

10. września 1902 od godz. 10 ni no
sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 
10, czerwca 1902, o zn aczo n y ch  N r, od 775 do 59.109. 
Sprzedawano będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 

zegarki, broń myśliwska, platery etc.
Zwykłe czynności Murowe będą w dniu tym  zawieszone.

D y * » e k c y a .

KANTOR W Y M IA N Y
Lwowskiej Filii

Baala plis, dli handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

□ Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
g  został mpowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

c r a o n n [ 3 n a T X 3 m a m a n n a n n r a i



I ? l

Specyalny

S kład Tryeste^ski
Lwów. Sylatuska 2

Linnle'in Dywany, 
Chodniki, 
Dywsniki p'zed 

u m y y ja ln m

Fartuszki, Obrusy,
Caraty na melńe, 
Prześcieradła gumowe, 
Paski pa stół (Tischlaufer)

Specyalny

Skład Tryesleński
Lwów, Sykstuska 2

w  P a s a ż u  M ik o la sa h a
o d .  n a U c y  k r ę t e j

Jfajnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywHizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itO.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
09 31-go sierpnia
Saska Szwajcarya -  -  -  -
Wstęp lO et.

Otwarte oD 10-tej rano Do 10-tej wieczór.

D r o b n e  © g f u i* x * s > r i : r
od wyrazu petitem a halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

W T lic a  Zyblikiewicza liczba 37 3 pokoje kuchnia 
przedpokój na parterze zaraz do najęcia.

Hh<> se r c  lito śc iw y c h  udaje się matka z 5-em 
dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. — 

MHfikowa, Łyczakowska 48.

P a n o w ie  studenci szkół średnich znajdą dobre 
umieszczenie przy ulicy DominiKańskiej 1. 7, 

numer drzwi 10.

~]KTajtaniej karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-Lwi wykonuje w grawurze litografia stauropigiań-
8 i 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

J^W iC ky m ió d  d e s e r o w y  ku racyjny , w łasn a
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni, korzenlewicz, em. naucz. Iwan- 
czany pi.

§ h ł a d  p ł ó c i e n  K o r c z y ń s k i c h  
L w ó w ,  W a l ic k a  1 6 ,  p o l e c a  w  w i e l ­
k i m  w y b o r z e  g o t o w ą  b i e l i z n ę  
d a m s k ą ,  m ę s k ą  i  d z i e c i n n ą  o r a z  
k o ł d r y  n a  w e l s t ia u c j  w a c ie  i  m a ­
t e r a c e  w l o s i e n n e .

• Ł3EŁ2fl> nâura*ne czyŝ e
W &Ssi&i W& zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryaekie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
poleca

Edmunda media, Lwów.
Kupujmy u źródła krajowego!

1/2 klg. najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1-20. 
*/s klg. herbatników mieszanych złr. 1.

klg. Czekolady doskonałej po 70 et. 80 et. i 1 złr. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez 

pp. lekarzy po 40 et. 75 et. i 1 złr. 50 ct. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 

poleca

3 B L .
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
we Lwowie u l. K opernina 1. 3, obok P a ­

sażu Mikohłscha.
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

P r z e p r o w a d z e n ia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

uw?i*asacya za eał@ść.
52 własnych wozów meblowych patent.

CAR0 i JELLINEK
W iedeń, S ch o tte if& jf 27, 

Budapeszt, Ar&iiy Janos nicza 84.

Lwów, Jagiellońska 22,
Telefon 408.

Ku p i ę  s t a r e  w y d a n i a  polskie warszawskie 
romansów Aleks. Dumasa, Eugeniusza Sue, 

Franciszka Troloppe, Tajemnice Londynu i Paryża. 
Oferty: Lwów, R. Chomieki ul. Czarneckiego 12.

j n t ę k n e  p o m ie s z k a n ie  ul. Kościuszki 4 
sześć pokoi, przedpokój, kuchnia., łazienka z wo- 

dooiągam na II. piętrze od 1. października do wy­
najęcia. Wiadomość u właściciela Doe. Dr. Wiezkow- 
skiego.

100— 300 zł. m iesięcznie
zarabiać mogą osolw każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. — Oferty przyjmuje Ludwik Oster- 
relcher, VIII., Dentsehegasse 8, Budapeszt.

J U L I A N  K E L L E R
koncesyc-.owiny mschanik-optyk

poleca po cenach najtańszych m ateryały op­
tyczno-mechaniczne i miernicze, jakoteż urzą­
dza i napraw ia gromochrony i dzwonki ele­

ktryczne. L w ów , u l. T rybunalska 16.

- E L d . S f e s . y
wszelkich zawodów w każdym krajn celem 
wysyłania ofert dla komunikaeyi handlowej 
do nabycia w lnternal. Adresować Bureau 
Józef Rosenzweig i Synowie Wiedeń I., Backer- 
strasse 3. Budapeszt V. Naderat 13. —■ Pro- 

zratis

J. SZUSTERA

(kołdry i  M a te ra c e  uznane wszędzie za 
rajlepsze i najtańsze. — Nowość! kołdry 
puchowe i nadzwyczajnie lekkie, ciepłe i 
trw ałe od 16 zł. wyżej. — Nowość! Ma-

■ szyna parjw a odczyszczą stare zbite pierze 
najzupełniej po 30 ct. za k ilo ., L n ó w  

Koperuika 5.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z i i u c z u i e  
zniżonych.
Laskowski, Z a ż y ty ,  kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n u c z e k , i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, U łu d y , powieść współczesna, dawniej 

4 kor. cena 1 kor.
Miecznik, Owonei Ohana, powieść, dawniej 

4 kor.j cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książiti razem, zamiast 

15 k o r . wysłane zostaiią za nadesłaniem 8  
k o r. 5 0  h a l.  przekazem pocztowym.

Eksuedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana.

Wszysihie księgarnie sprzedają dzieła pedagogiczne 
B e i . 88n e r a  do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
rmuki obcych .języków bez nauczyciela, z objaśnie­

niom wymowy i kluczem, p. t.

SAMOUCZEK:
P o l s k o - n i e m i e c k i  kurs wstępny ( E l e m e n ­

t a r z )  18, 36 i 60 ct. —■ Kurs L 90 ct. — 
Kurs II. zł. 2 40.

P o l s k o - f r a n c u s k i  kurs I. zł. 1-80. — Kurs 
II. zł. 4.80- — G r a m a t y k a  p e l s k o -  
f r a n c u s k f ó  zł. 3-80.

P o l s k o - a u g l e l s k i  kurs I. zł. 113. — Kurs 
II. zł 1-80.

P o l s k o - r u s k i  kurs I. zł. 2-10. Kurs II. zł. 2-70.
A m e r y k a ń s k i  p r z e w o d n i k  z rozmówkami 

angielskiemi et. 75.
Główna sprzedaż w księgarni

Dra Wł. Sułkowskiego w Krakowie.

F o x te r r ie r
czystej angielskiej rasy 7 miesięczny tanio do 
sprzedania, oraz czerwona d u ż a  młoda afry­
kańska papuga, gadająca jest za 11 zł. 50 ct. 
jedna zielono-żólto-niebieska prześlicznie upie­
rzona papuga za 4 złr. i kilka różnych przy- 
ehowkowych parek k o l i b r ó w  swego chowu, 
śpiewające i oswojone które się tak dobrze 
chowają jak kanarki, pożywienie tylko trafe- 
kie proso, w czerwonych, zielonych i niebie­
skich barwach paczka o d fc id o  3 złr. Dla 
kolibrów odpowiednie gniazdka z kokosowych 
włókien, informaeyę do chowu i wszelkie 
pożywienia mogą także pocztą być przesłane 
z poręczeniem dobrego i zdrowego dojścia. 
A dres: Zwierzyniec wirś przy Krakowie 
„W illa  A loizia“ Nr. 62.

Jako moją specjalność od 
k t 38 polecam ZbakOiillfS 
wyroby nożownicze z fa­
bryki angielskiej G m , Hi- 
des z Son. ilejiękelsa w S o ­
lingen frane. i styryjskie: 
Noże sińłiUccj i deserowe, 
knchr! rpo e i asty cząt* d o-ei asf 

i  mięsiw i zwykłe.
Scyąfryki. Nożyczki. B rz y tw y  
a n g ie ls k ie  od koron 4 do (U 
F e n c k c ls a  i  A rb e n z a . Ma­
s z y n k i  do s t r z y ż e n ia  w ło ­
só w . N*rz«dzijji ogrófiiic?h*Ło 

cenach możliwie niskich.

A n t  © ni H a l s k i

Lwów, plac Msaryfecki 1- 4*.
C e n n ik i  n a  życzenie .

Łaźnia Dncheńskiego
( n a  I e j l k a )  

z dniem 6. września b. r.
po zi ipe łnem  szezególowem. odnow ien iu  zostaje  

o d d a n ą  do u ży tku  P .  T. P ub l icznośc i .
N ie  szczędząc  kosztów an i  s t a r a ń  u rząd z i łem

obecn ie  w inię do n o w o c z e sn y c h  w ym ogów .•odpow ia­
d a jącą ,  tu sz ąc  iż W y s o k a  P. T. P u b l iczn o ść  łask aw ie  
w te in  p rzed s ięb io r s tw ie  p o p ie rać  m n ie  r a c z y

z p ow aża n ie m  
J ó z e f  I i i m ł e l e w i c z  dzie rżaw ca .

K O P E S B r i C K I  i  S Y M
optycy 1 mechanicy,

L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i ,  polecają
po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
oarometry,Ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prowineyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

B A C U Ó W l k
znakomitej jakości poleca naiwiększa

Fabryka „KAR0 1 /
w Polance kuło Krosna.

Cenniki i objaśnienia na żądanie.

F a t t in g e r a
ciasto dla psów

wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, czystyt 
przytem  w ydatny i tani. 50 kilo 22 koroU 
5 -kilowa paczka pocztowa 3 koron. FrospekW 
bezpłatnie. Fattinger i Sp. 'Wiedeń 
W iedener Hauptstrasse Nr. 3. Otrzyma^ 

można we wielu sklepach.
Ostrzega się przed naśladownictwami.

Y ty s ta w a  w P a r y ż u  Z ło ty  m e d a l.

Fernolendt
c z e r n l d ł o  c l o  b u c i k ó w ,  najlepsze czernidło w święcie, d&j® 
rychła .-czarny połysk i utrzymuje skórę trwale, Fabryka założona w r. 1832 

Skład fabryczny W iedeń I., Schuberstr& sse 21.
" W  s z ę d a i e  ć l o  a  1037- c i  a,-

XXXXXXXX {XXXXXXXXX XXXXX* 
Lirenm leńsk ie

W« Mi edziałteowśkiej
otwarte z upoważnieni^ Ministeryum Ośw"aty przyjmuje wpisy od 30. sierpnia b. r. 
między 10-tą a 5-tą Egzam ina wstępne 2. września. Początek lekeyi 4. września. 
W tym roku otwarto już c z t e r y  h l a s y ;  całe liceum obejmuje s z e ś ć  k l a s  

i daje prawo wstępu na Uniwersytet.

Obok Liceum Zakład prowadzi naukę w 4 klasach norm alnych oraz w 5 
wyższych z planem szkół wydziałowych i przyjmuje uezenice, dochodzące, pensyo-

X XXX
nar ki i pet pensyonarki.

5g5585l®£8558558!585585585 8X855852

flrnlrarni W ł P.łMTiłiolrionrrt lii riłorniafabioo^ 1 Tnlafrtri ATr S9.7 ^y.orrrarlna. W"ł Papier fabryki papieru J .  F ia łk o w sk i^ ’

wyj

z żyłek mięsnych.
Uznany za najdrowszy pokarm dla psó^

poczt; 
ulica 
W A; 
Haboi

c z y ł

u Mi 
Moj
W f
mor
Wsc'
rodi

i


